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Oryginalna akcja dzieci z Michałowa 

Zebra 
pokolorowana
Kacper 
Grzebielski, 
Patryk Doniliszyn 

Olek Rosiński 
jako pierwsi 
przeszli wczoraj 
przez kolorową 
zebrę przed 
szkołą 
w Michałowie 
(gmina Olszanka). 
Malując ją, 
uczniowie chcieli 
zaapelować do 
władz: zróbcie 
coś, aby w małych 
miejscowościach 
były przejścia dla 
pieszych.
Str. 3

człowiekowi...
Z okazji Światowego Dnia 
Życzliwości reporterka „NTO” udaje 
się na poszukiwania ciepła i uśmiechu.

Z Opola
do Afganistanu
Z wczorajszych deklaracji szefów 
MON wynika, że opolska 10. Brygada 
Logistyczna może wzmocnić wojska 
koalicji antyterrorystycznej.

Tylko
Francuzowi!
Pracownicy Cukrowni „Baborów” SA 
ogłosili protest. Boją się, że po 
przyłączeniu do Krajowej Spółki 
Cukrowej zakład padnie. Chcieliby 
należeć do francuskiego koncernu 
Saint Louis Sucre.NIEMODLIN
Wszyscy 
stratni
Zarząd Niemodlina uważa, że ogrzewająca 
miasto firma Harpen-Polska stosuje 
wygórowane ceny. Ta natomiast twierdzi, 
że sama na tym traci.

Mostostal
w finale
Siatkarze Mostostalu 
pokonali KS Nysa i po raz 
czwarty z rzędu zagrają 
w finale Pucharu Polski.

Człowiek
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Absurd autobusowy

Z Tadeuszem JARMUZIEWICZEM, 
posłem Platformy Obywatelskiej

- Naczelny Sąd Administracyjny orzekł, iż w 
świetle ustawy o transporcie drogowym przed­
siębiorstwa komunikacji miejskiej, obsługując li­
nie lokalne podmiejskie, łamią prawo. Żeby być 
w zgodzie z prawem, autobusy na tych liniach po­
winny być wyposażone w koła zapasowe, bagaż­
niki, zasłony w bocznych oknach oraz tachome­
try. Nie sądzi pan, że to absurd?

- Jestem zdumiony. Nie miałem pojęcia, że ist­
nieje tak idiotyczne prawo.

- Przecież był pan członkiem sejmowej Komi­
sji Transportu. Pan powinien o tym wiedzieć.

- Pewnie powinienem. Ale w tej chwili jestem tak 
zaskoczony, że nie potrafię powiedzieć na ten temat 
niczego więcej.

- Przewoźnicy zapowiadają, że ponieważ nie 
stać ich na ponoszenie kosztów wynikających z 
ustawy, po prostu zlikwidują część linii. Nasi czy­
telnicy są wściekli, ale nie na firmy przewozo­
we, lecz na prawodawców.

- W tej chwili zabieram się do pisania pytania 
do wiceministra resortu infrastruktury. Skontaktu­
ję się także z szefami opolskich firm przewozowych. 
Na pewno zrobię wszystko co w mojej mocy, by nie 
spełnił się czarny scenariusz. Przecież dla wielu 
ludzi oznaczałoby to między innymi utratę możli­
wości dotarcia do pracy. Ten prawny absurd trzeba 
natychmiast wyeliminować.

Rozmawiał Mirosław OLSZEWSKI

Bzdury 
za nasze pieniądze

Po co kierowcy autobusu za­
pasowe koło? Czy gdy zła­
pie gumę, nie mógłby za­

dzwonić z „komórki” po pomoc? 
Po co ładownia bagażowa w pod­
miejskim autobusie? Czy ktoś jeź­
dzi do pracy z tobołami? Po co 
zasłonki w oknach, przy których 
upiera się prawodawca? Chciało- 
by się poznać nazwiska mądrali, 
którzy za nasze pieniądze wymy­
ślają te wszystkie bzduiy. Chcia- 
łoby się je poznać, by można było 
im powiedzieć: przestańcie się na­
mi, pasażerami, martwić, bo choć 
chcecie zapewne dla nas jak naj­
lepiej, to jednak wychodzi wam to 
wszystko jak zawsze...

Wczoraj krakowscy kupcy protestowali przeciwko budowie nowych hipermarketów, bezrobociu i ko­
rupcji. W pogrzebowym kondukcie przeszli z Rynku Głównego pod urząd miasta. Nieśli na ramionach 
trumny z wypisanymi po bokach nazwami trzech plag, które ich trapią. Pogrzeb był tylko symboliczny: 
kupcom można szczerze współczuć zbójeckiej konkurencji państwa i jego urzędników oraz dedykować 
słynne powiedzenie Marka Twaina: „Pogłoski o mej śmierci są mocno przesadzone”. Gór

Skąd - pana zdaniem - wzięły się niedawne krytyczne 
wypowiedzi niektórych polityków pod adresem samorządu 

województwa!

- Nie jestem bezkrytyczny wobec działań zarządu woje­
wództwa ani koalicji, którą jako mniejszość współtworzymy. 
Jednakże obok niepowodzeń trzeba widzieć także sukcesy. 
Sejmik ma wpływ m.in. na funkcjonowanie dwóch instytucji, 
które zarządzają środkami publicznymi. Myślę o Opolskiej 
Regionalnej Kasie Chorych i Funduszu Ochrony Środowiska i 

Gospodarki Wodnej. Miesiąc temu dokonano analizy porów­
nawczej owych funduszy w kraju, biorąc pod uwagę to, jak 
są zarządzane. Nasz fundusz ochrony środowiska umieszczo­
ny został w rankingu czasopisma „Eko-Finanse" na pierw­
szym miejscu. Jeszcze wiosną przewodniczący komisji zdro­
wia, a obecnie szef opozycyjnego klubu SLD, pan Mazur, 
stwierdził, że nasza kasa chorych jest najlepsza w Polsce. Te 
przykłady są dowodem, że nie wszystko jest tak czarne, jak 

niektórzy malują. To pokazywanie samych negatywów ozna­
cza, że przestajemy rozmawiać merytorycznie, a zaczynamy 

zawody sportowe pod nazwą wyścig do samorządów. Kog

Odpowiada Józef KOTYŚ, 

przewodniczący Klubu Mniejszości 
Niemieckiej w Sejmiku 
Województwa Opolskiego:

... Henryka OŻOGA, zastępcy prezesa 

Oddziału Zamiejscowego Naczelnego 
Sądu Administracyjnego we Wrocławiu

Na razie tylko Ostróda
Zgodnie z poniedziałkowym 

wyrokiem NSA w sprawie ko­
munikacji w gminie Ostróda 
autobusy miejskie nie mogą ob­
sługiwać linii podmiejskich, po­
nieważ nie mają urządzeń tech­
nicznych wymaganych w komu­
nikacji zbiorowej poza miastem. 
Czy to orzeczenie jest wiążące 
dla wszystkich zakładów komu­
nikacji miejskiej?

- Nie, to orzeczenie jest wią­
żące tylko w jednej konkretnej 
sprawie, którą zajmował się 
NSA, czyli w sprawie komuni­
kacji w gminie miejskiej Ostró­
da. Nie ma przełożenia na składy 
sędziowskie orzekające w innych 
tego typu sprawach, choć oczy­
wiście może się zdarzyć, że inne 
składy sędziowskie pójdą tą sa­
mą drogą i wtedy zarysuje się 
pewna linia orzecznictwa NSA. 
Innymi słowy, decyzja NSA w 
sprawie Ostródy może mieć 
wpływ na rozstrzygnięcia NSA 
w podobnych sprawach, ale nie 
wypływa z niej wprost nakaz dla 
poszczególnych zakładów ko­
munikacji miejskiej, by przestały 
dowozić pasażerów z miejsco­
wości podmiejskich lub dostoso­
wały do przepisów swoje urzą­
dzenia techniczne. Kes

Supermaturzystka z Kędzierzyna-Koźla
Magdalena JEDLICKA, absolwentka ILO w Kędzierzynie- 

Koźlu, zwyciężyła w konkursie na najlepsze prace maturalne „In­
terpretacje Maturalne 2001”. Zwycięstwo przyniosło Magdzie wy­
pracowanie z języka polskiego zatytułowane „Analiza i interpre­
tacja porównawcza wierszy «Muzeum» Wisławy Szymborskiej 
i «Z życia przedmiotów» Adama Zagajewskiego”. Praca Magda­
leny Jedlickiej została uznana za najlepsze w kraju tegoroczne wy­
pracowanie maturalne.

- Magda była bardzo dobrą uczennicą i dlatego ta nagroda nie 
jest dla mnie całkowitym zaskoczeniem. Muszę jednak przyznać, 
że nie spodziewałem się wyróżnienia aż tak wysokiej rangi - po­
wiedział „NTO” Ryszard Więcek, dyrektor I LO w Kędzierzynie- 
Koźlu. - W trakcie nauki w liceum charakteryzowało ją nie tylko 
zamiłowanie do literatury oraz „lekkie pióro”, lecz również ko- 
leżeńskość i pogoda ducha.

Wczoraj Magdalena Jedlicka odebrała nagrodę za zwycię­
stwo w „Interpretacjach Maturalnych 2001” z rąk minister edu­
kacji narodowej, Krystyny Łybackiej. Na uroczystości obecna by­
ła również licealna polonistka laureatki, mgr Mirosława Muc.

Dab

„Foto z wakacji". Zdjęcie przedstawia 5-letnie Anię i Oleńkę, gdy zajadają się 

smerfnymi lodami, a wykonano je 8 sierpnia w Kołobrzegu.

- Lody, w skład których wchodził sok z borówek amerykańskich, zafarbowały język. 

córeczek na niebiesko. Mąż natychmiast wpadt na pomysł uwiecznienia na zdjęciu 

tych niebieskich języków. Zrobił zdjęcie na ostatniej klatce w filmie, jaki byt w apara­

cie - mówi pani Violetta.

Główną nagrodą w naszym konkursie jest wycieczka z katalogu biura „Nowa Itaka", 

ufundowana przez to biuro.

- Na pewno skorzystamy z tej nagrody wiosną! - mówi Violetta.

Państwo Korytkowie są małżeństwem od 7 lał.

- lak tu nie wierzyć w magię liczb. Siódemka jest przecież szczęśliwa - mówią. Bil

Niebieskie języki wygrały
Violetta KORYTKO wraz z mężem i córkami bliźniacz­

kami odebrała wczoraj w redakcji „Nowej Trybuny 

Opolskiej" główną nagrodę zdobytą w konkursie

Kazimierz z Opola: - Pan Promny 

gniewa się na drugi „garnitur SLD". 

Uważam, że najwyższy czas, by właśnie 

ten „drugi garnitur7' wziął rzecz w swo­

je ręce. Dość już niejasnych spraw, za 

które winę ponosi nie tylko prezydent 

Pogan. Dlatego dobrze się stało, że 

„drugi garnitur" nie chce oddać mia­

sta w zarząd „pierwszemu garnituro­

wi". I tak trzymać!

Witold z Głubczyc: - Ja tam wolę, 

jak postem zostaje ktoś bogaty, bo mo­

gę wierzyć, że nie chodzi mu o zała­

panie się na ciepłą posadkę na cztery 

co najmniej lata. A może o sprawy spo­

łeczne będzie walczył równie skutecz­

nie jak dotąd o swoje interesy.

Ojciec z Opola: - Nie pozwoliłem 

synowi iść na mecz z obawy, że na 

stadionie nawdycha się dymu i na­

słucha wulgaryzmów. A on z polito­

waniem mówi do mnie: łato, przyjdź 

do mojej szkoły... Ludzie protestują 

przeciw pubom, ale ich klientela nie 

nauczyła się wczoraj głośnego i czę­

sto ordynarnego zachowania. Wszy­

scy, a zwłaszcza pedagodzy, jesteśmy 

odpowiedzialni za wychowanie mło­

dzieży.

Tomasz z Kędzierzyna-Koźla: - Cykl 

kompromitujących posunięć włodarzy 

naszego miasta każę mi z zazdrością 

spojrzeć na mieszkańców Byczyny, gdzie 

rządy przejął zarząd komisaryczny. Nam 

już chyba przyjdzie znosić obecną ko­

alicję do przyszłych wyborów.

Zdzisław Gawiński ze Smard Dolnych 

(gm. Kluczbork): - Co za czasy, co za 

obyczaje! Nie osądza się zbrodniarzy,

którzy zabili górników, a próbuje się 

wrobić w farsę rolników, co protesto­

wali, bo nie mogli sprzedać swoich pro­

duktów. Nic nie robi się w sprawie FOZZ. 

Naprawdę nasze sądownictwo jest cho­

re, niech wejdzie na normalną drogę, 

by funkcjonować jak w UE, do której 

chcemy wejść.

Zbigniew J. z Opola: - Od początku 

roku Rada Polityki Pieniężnej obniżyła 

stopy procentowe łącznie o 6 punktów. 

Tymczasem oprocentowanie mojego 

kredytu samochodowego w PKO BP

przez rok zmalało o 1,9 proc. (ROR o 

3). Kinie się na RPP, a banki i tak ro­

bią swoje.

Bogdan z Olesna: - Ciekaw jestem, 

jaki wpływ na naszych ulfraprawicow- 

ców będzie miała akceptacja akcesu 

do UE. Obawiam się jednak, że dla ta­

kiej np. LPR większym autorytetem jest 

pełen irracjonalnych fobii o. Rydzyk niż 

cały Episkopat razem wzięty.

Czekamy na opinie Czytelników w 

godz. 10-12. Waw

Dzień dwóch Małgoś

Małgorzata Tyrała odebrała nagro­
dę w postaci zestawu kosmetyków 
„Kolastyna”.

Trwa nasza zabawa w zdrapkę 
„gwiazdka na gwiazdkę”. Codzien­
nie ktoś wygrywa. W worku z pre­
zentami ciągle mamy nagrody do roz­
dania.

Jak twierdzą zdobywcy nagród, je­
dynym sposobem na wygraną jest sys­
tematyczne kupowanie „NTO” i zdra­
pywanie, zdrapywanie... Tak właśnie 
postąpiła rodzina pani Małgorzaty Ty­
rały, która wczoraj odebrała od nas ze­
staw kosmetyków,,Kolastyna”.

Podobne szczęście miała Małgo­
rzata Czuban z Opola. Również ona 
„wydrapała” kosmetyki „Kolastyna”. 
Ponieważ apetyt rośnie w miarę je­
dzenia, pani Małgorzata grać będzie 
dalej. Marzy jej się samochód, który 
nadal czeka na swojego nowego wła­
ściciela.

Do wygrania jest mercedes klasy A, 
nagrody po 2 tysiące złotych i po 500 
zł, a także zestawy kosmetyków firmy 
„Kolastyna”. Nagrody ufundowały 
również Zakłady Piwowarskie Głub­
czyce SA i spółka „Pro Media” - wy­
dawca gazety.

Nasi prenumeratorzy wygrywają 
podwójnie. Przy odbiorze „wydrapa- 
nej” przez siebie nagrody otrzymują 
darmową prenumeratę na najbliższy 
kwartał. Justyna JANUS

Prenumerata 2001
PRENUMERUJESZ - WYGRYWASZ

W prenumeracie,indywidualnej zamawiając 24 grudniowych wydań „Nowej Trybuny Opolskiej’,’ zapłacisz tylko 25 zł! Zamawiając prenumeratę na 
trzy miesiące,zaoszczędzisz ponad 30 zł! Zamówienia na prenumeratę „NTO” na grudzień lub kolejny kwartał przyjmują do 23 listopada wszystkie 
urzędy pocztowe i listonosze. Jeśli masz kłopoty z prenumeratą, zadzwoń do naszego działu kolportażu: 
tel. bezpłatny 0 800 163 132 lub tel. 44 29 060 (codziennie od 8.00 do 16.00).

Mirosław
OLSZEWSKI



WCZORAJ OBCHODZILIŚMY ŚWIATOWY DZIEŃ ŻYCZLIWOŚCI

Człowiek
człowiekowi wilkiem
O życzliwość najtrudniej w kolejkach, urzędach oraz wszędzie tam,, gdzie w grę mogą 
wchodzić pieniądze.

a postoju przed dworcem 
taksówki stoją w trzech 
rzędach. Kiedyś głośno 
było o toczącej się tu wal­
ce między „korporacyj­
nymi” i„niezrzeszonymi”, 
przebijaniu opon i prze­

pychankach w rywalizacji o klienta.
- Teraz tego nie ma. W sytuacji za­

grożenia taksówkarz zawsze pomoże 
koledze po fachu - mówi Janusz Tofel. 
Trudno jednak o wzajemną życzliwość 
w sytuacji, gdy dla części jest to jedy­
ne źródło utrzymania, a dla innych do­
datkowy zarobek do renty czy emery­
tury.

- Jak ktoś pierwszego dnia miesią­
ca na starcie ma tysiąc złotych więcej 
ode mnie, to czy ja mam powody, by 
go lubić? - pyta pan Adam. - Ludzie są 
dla siebie życzliwi, gdy mają forsę i je­
den drugiemu jej nie odbiera. Jak jest 
bieda, to i o życzliwość trudno.

- Sympatyczny pan z ochrony w 
banku PKO przy Damrota lojalnie

Ranking nieżyczliwości
• Kierowca zamykający drzwi autobusu tuż 

przed nosem dobiegającego pasażera.

• Nieuchwytny kelner: „To nie ja. To kolega".

• Kasjerka, która zatrzaskuje bez uprzedzenia 

okienko i wysławia kartkę „nieczynne".

• Ekspedientka (zapytana o smak sera): „Nie. 

wiem, nie próbowałam".

• Sekretarka (proszona o połączenie 

z szefem): „Nie ma, nie wiem, kiedy będzie, 

nie jestem upoważniona, nazwisko szefa może 

podać tylko szef".

• Urzędniczka: „Nie, nie mogę się pospieszyć, 

bo nie pracuję na akord".

• Sąsiad blokujący swoim samochodem wjazd 

do naszego garażu.

• My wszyscy - ponurzy, zagonieni, 

z pretensjami do całego świata.

Drzwi przed damą, zwłaszcza z dzieckiem, powinno się otwierać nie tylko 
21 listopada.

uprzedza, że nie wolno mu udzielać 
wywiadów, ale prywatnie parę słów o 
życzliwości może powiedzieć.

- Ludzie czasem tracą cierpliwość 
w kolejce i zdarza się, że ktoś nieza­
dowolony podniesie głos. Starsi rzad­
ko, raczej młodzi, Wie pani, jaka jest 
nasza młodzież. Ale jeszcze nie mu- 
siałem bezpośrednio interweniować. 
Wystarczy, że się pojawię w pobliżu 
- mówi.

W sali bankowej przy każdym 
okienku ogonek. Wszystkie kasjerki 
bardzo zajęte, więc proszę o przywo­
łanie kierowniczki. Strażnik podcho­
dzi do jednej z pań i coś tłumaczy. 
Po chwili wraca i uprzejmie informu­
je, że pani naczelnik nie może roz­
mawiać, bo informacji na temat ban­
ku może udzielić tylko dyrektor. Ale 
mnie nie o bank chodzi, tylko o ludz­
ką życzliwość. Strażnik jeszcze raz 
idzie do pani naczelnik i klaruje coś 
długo. Kobieta stoi ode mnie w odle­
głości kilku metrów. Przez chwilę mie­

rzy mnie spojrzeniem, więc uśmie­
cham się jak najżyczliwiej... ale już 
do jej pleców.

- Może pani rozmawiać tylko z dy­
rektorem banku. Proszę zadzwonić i 
umówić się - powtarza strażnik.

Na Poczcie Głównej w relacjach pe- 
tent-okienko zrobiło się życzliwiej, od­
kąd wprowadzono system numerko­
wy. Klient z numerkiem w ręku, cze­
kający na krześle, jest przyjaźniej 
nastawiony do otoczenia, od tego, któ­
ry na swych plecach nieustannie czu­
je oddech wielkiej kolejki.

- Dawniej bywało tu dużo awantur. 
Czasem kasjerka wzywała nas na po­
moc, czasem sami wkraczaliśmy, by 
uspokoić nerwusa - mówią panowie ze 
Straży Pocztowej.

W poczekalni do laryngologa tłocz­
no, wszystkie krzesełka zajęte. Wcho­
dzi młoda kobieta z plączącym nie­
mowlęciem.

- Przepraszam, chciałam tylko za­

pytać lekarza, czy jeszcze mnie przyj- 
mie. Czy mogę? - prosi. Tłum milczy. 
Gruba kobieta siedząca najbliżej drzwi 
gabinetu demonstracyjnie unika wzro­
ku pytającej. Dziecko zanosi się coraz 
głośniej i wyrywa tak, że matka z tru­
dem utrzymuje je na rękach. Nikomu 
nie przychodzi do głowy ustąpić jej 
miejsca. Po kilku minutach drzwi ga­
binetu otwierają się. Grubaska pod­
rywa się z energią, o którą trudno by­
łoby ją podejrzewać. - Teraz moja ko­
lej - warczy - i z impetem zamyka za 
sobą drzwi. Dziewczyna ma łzy w 
oczach. - Niech pani wchodzi. Śmia­
ło - odzywa się ktoś z kolejki. Tym ra­
zem popiera go parę głosów.

- Choremu człowiekowi trudno zdo­
być się na życzliwość, zwłaszcza gdy 
już o siódmej rano dowiaduje się, że 
nie dostanie się do specjalisty. Ja to ro­
zumiem, ale co mogę zrobić. Też je­
stem człowiekiem, czasem nerwy mi 
puszczają i nie potrafię być tak mila, 
jak powinnam. Ludzie jednak bywają 
okropni - mówi rejestratorka w jed­
nej z dużych opolskich przychodni.

Nie mają lekko także kasjerki, 
szczególnie w popularnych supermar­
ketach.

- W piątki i soboty nie znam, co to 
życzliwość. Ludzie w kolejkach do- 
stają szału. Każdemu się spieszy. Nie­
cierpliwią się, gdy czytnik nie radzi so­
bie z kodem kreskowym. A już nie daj 
Boże, żeby mi się taśma w kasie skoń­
czyła. Ostatnio od jednej eleganckiej 
paniusi dowiedziałam się, że nadaję 
się... do kur - opowiada pani Ania („tyl­
ko niech pani nie pisze, gdzie pracu- 
ję").

- Ja jestem życzliwa - Joanna Grze­
lak, kasjerka z „Delikatesów”, uśmie­
cha się promiennie - a kupujący naj­
częściej się denerwują, gdy rachunek 
wydaje im się zbyt wysoki. Po prostu 
złoszczą się na ceny - mówi.

Dlaczego trudno o życzliwość

Przemysław KONOPKA

- Wszędzie, gdzie dochodzi do rywalizacji, 

gdzie ludzie walczą o swoje, łam naturalnie 

pojawia się brak życzliwości. Im więcej 

dostaną inni, tym mniej przypadnie nam. 

Moim zdaniem jednak ludzie coraz bardziej 

się starają i cenią wzajemną życzliwość.

- Życie jest ciężkie i dlatego ludzie są dla 

siebie niezbyt życzliwi. Łatwiej zdobywają się 

na nienawiść niż na miłość. A przecież nie 

trzeba wiele - czasem wystarczy ciepłe 

słowo, by świat słał się bardziej słoneczny.

Grażyna KACZMARCZYK

- W indywidualnych, osobistych kontaktach - 

gdy chodzi o zwykłe, codzienne sytuacje - 

ludzie są sobie życzliwi. Co innego gdy 

jesteśmy w jakiejś.grupie. Najwięcej 

nieżyczliwości doświadczamy, gdy chodzi o 

sprawy finansowe, zwłaszcza w miejscu pracy.

- Jakoś nie mogę sobie przypomnieć, żebym 

doświadczyła nieżyczliwości w ostatnim 

czasie. Na ogół jesteśmy życzliwi, ale kiedy 

pojawiają się trudne sytuacje życiowe, stres, 

nerwy, niedostatek, wtedy może być trudno o 

przyjazne gesty wobec innych.

Janusz K1UOJS
- Życzliwej postawy powinno się uczyć w 

domu rodzinnym i w szkole. Nie nawykliśmy 

do tego, a na zmianę mentalności trzeba 
chyba całego pokolenia. Życzliwości nie ma 

łam, gdzie chodzi o pieniądze. Nie ma jej na 

drogach. Jesteśmy dla siebie wilkami.

Zebrała Ika

Z sekretariatu jednego z instytutów 
na opolskiej uczelni wychodzi pode­
nerwowany student Podniesionym gło­
sem relacjonuje coś kolegom...Nic nie 
załatwiłem... Jasne, że prosiłem... A co 
ją to obchodzi, że to pilne... Może ju­
tro, a może za tydzień... Powiedziała, 
że jest zajęta” - dolatują do mnie strzę­
py wypowiedzi. Na pytanie dzienni­
karza o życzliwość grupka wybucha 
śmiechem. - Powiem pani dowcip - pro­
ponuje chłopak - „Przychodzi do le­
karza baba ze studentem w d... Lekarz 
pyta: Co pani jest? Baba odpowiada: 
Dziekanat”.

Iwona KŁOPOCKA

NA OPOLSZCZYŹNIE JEST WIELE MIEJSCOWOŚCI BEZ PRZEJŚĆ DLA PIESZYCH

Zebra kolorowa i bezpieczna
- To jest apel do władz: zróbcie 
coś, żeby w takich miejscowo­
ściach jak Michałów były przej­
ścia dla pieszych - mówił wczoraj 
podczas happeningu Krzysztof 
Dzienniak, członek Pokojowego 
Patrolu Wielkiej Orkiestry Świą­
tecznej Pomocy.

ichałów w gminie Olszanka to 
pierwsza miejscowość na trasie 
patrolu, w której młodzi spo­

łecznicy namalowali i oznakowali 
przejście dla pieszych. Nie jest to jed­
nak klasyczna zebra, a pełna koloro­
wych rysunków mozaika. - Te pasy 
bardzo się przydadzą, bo teraz samo­

chody dosłownie przelatują przez wieś 
i dzieci nie mogą bezpiecznie przejść 
na drugą stronę - chwaliła akcję Ma­
ria Drozd, dyrektor szkoły podstawo­
wej w Michałowie. Jako pierwsze po 
kolorowym przejściu dla pieszych 
przeszły dzieci z pierwszej klasy, któ­
re wcześniej w sali miały prawdziwy 
egzamin z bezpieczeństwa na drodze. 
Dzienniak razem z przebranym za lwa 
Przemkiem Powirskim przypominali 
o podstawowych zasadach zachowa­
nia się na ulicy i przekazali wycho­
wawczyni pierwszaków Bożenie Ca- 
penko plakat z drogowymi dziesię­
cioma przykazaniami.

- Chcemy zwrócić uwagę na brak

pasów w wielu miejscowościach na 
Opolszczyźnie i w całej Polsce - wy­
jaśniał Dzienniak. - Dlatego w ciągu 
5 dni odwiedzimy 30 takich szkół jak 
w Michałowie, wszędzie będziemy 
rozdawać plakaty, światełka odbla­
skowe i malować przejścia dla pie­
szych.

Przed akcją w Michałowie patrol 
odwiedził szpital w Brzegu, gdzie na 
oddziale ortopedii wręczył małym pa­
cjentom serduszka i maskotki. - Kil­
ka tysięcy pluszowych maskotek uszy­
li uczniowie z brzeskich szkół i teraz 
trafią one do szpitali w województwie 
- mówił Powirski.

Jarosław STAŚKIEWICZ
Wykładu na temat bezpieczeństwa słuchają pierwszaki: (od lewej) Patryk 
Daniliszyn, Patryk Marcinków i Olek Rosiński.

Halina DOBROWOLSKA

Maria KIT
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WIEMY SŁYSZELIŚMY 
LUDZIE MÓWIĄ

WCZORAJ strażacy na Małej Pan- 
wi w okolicach Zawadzkiego usu­
wali bosakami kłodę, która piętrzyła 
wodę i tamowała przepływ. Opera­
cja zakończyła się pomyślnie. Rze­
ka w tym miejscu jest już drożna.

60 GODZIN stał w kolejce (dzień i 
noc) rolnik, żeby w cukrowni Ba­
borów odebrać należne wysłodki.

NIEDAWNO czytelnicy interwenio­
wali, że wykonawcy wałów na Ka­
nale Ulgi w Opolu niszczą pobocze 
ulicy Krapkowickiej w Opolu. Szef 
Inspektoratu Inwestycyjnego 
RZGW wyjaśnia, że zarzut jest 
bezpodstawny. „Energopol 7 grunt 
na wały pozyskuje z wykopów w 
ich obrębie, a przewóz tego urobku 
odbywa się wewnątrz kanału. Cięż­
kie samochody nie wyjeżdżają ob­
ciążone na drogi publiczne”.

PO NASZEJ INTERWENCJI kasa
Urzędu Skarbowego w Kluczbor­
ku przyjmuje już podatki i nie od­
syła klientów na pocztę.-

MIESZKAŃCY GŁĘBOCKA gm.
Grodków sygnalizują, że dewa­
stowane są obiekty żwirowni w 
tej miejscowości (pawilon, han­
gar, transformator). Poprzedni 
dzierżawca zrezygnował z ich 
użytkowania ze względu na wy­
sokie podatki.

CZYTELNICZKA z Opola zadzwo­
niła, by podzielić się swoimi wra­
żeniami z wędrówki po opolskich 
urzędach. Odwiedziła wydział 
komunikacji i urząd skarbowy. - 
Przyjęto mnie po godzinach urzę­
dowania i miło obsłużono. Jestem 
zaskoczona - powiedziała.

OSOBY, które chciałyby poznać 
podstawy filozofii Sahaja Yogi 
(m. in. poznawanie samego sie­
bie), mają okazję. Najbliższe spo­
tkanie odbędzie się 1 grudnia o 
godz. 16 w opolskim klubie „Ha­
lina” przy ulicy Staromiejskiej. 
Wstęp wolny.

POKAŹNY PĘK KLUCZY, które 
ktoś zgubił wczoraj na ulicy Wro­
cławskiej w Opolu, jest do ode­
brania w sekretariacie naszej re­
dakcji.

STRAŻACY odebrali dwa - jak się 
okazało - fałszywe alarmy o po­
żarze. Jeden w Krapkowicach, 
drugi w Opolu.

W OPOLU w jednym ze sklepów 
pracownicy ochrony ujęli 24-let- 
niego mężczyznę, który ukradł 
spodnie, buty i inne przedmioty o 
wartości 350 złotych.

NYSCY POLICJANCI ustalili perso­
nalia dwóch nastolatków (12 i 14 
lat), którzy w jednym z budyn­
ków podpalili wywietrznik. To 
spowodowało, że nadpaliła się 
wykładzina i część ściany. Straty 
oszacowano na 2 tys. złotych.

CZYTELNIK z Kolonii Gosławickiej 
w Opolu apeluje, by „dyskotekowe 
patrole” nie zapomniały o jego 
dzielnicy. - Dzień zaczynam od 
przeglądania sztachet, bo po każdej 
dyskotece mam zdemolowany płot. 
W ogródku nic się przed wandala­
mi nie uchowa - powiedział.

Zebrała Maria SZYLSKA 
Dyżurujemy w godz. 16-18 pod 

tel. 456-70-45.

ŻOŁNIERZE OPOLSKIEJ JEDNOSTKI MOGĄ TRAFIĆ DO AFGANISTANU

Nikt nie wydał rozkazu 
(na razie}
Opolska 10. Brygada Logistyczna może wzmocnić wojska koalicji antyterrostycznej. 
Tak wynikało z wczorajszych deklaracji szefów MON.

W
iceminister obrony narodo­
wej Janusz Zemke zapo­
wiedział wczoraj wysłanie 
do Afganistanu około setki 
polskich żołnierzy. Nie bę­
dą to jednak, jak się spodziewano, od­

działy Grom, lecz jednostki logistyczne, 
saperskie oraz obrony przeciwchemicz­
nej. Mają one wspierać liniowe oddzia­
ły koalicji antyterrorystycznej. Zemke 
nie chciał wczoraj określić, które polskie 
jednostki wyruszą w zapalny rejon świa­
ta (jest to na razie informacja tajna), wia­
domo jednak, że największe doświad­
czenia w zakresie wykonywania zadań 
logistycznych ma właśnie opolska jed­
nostka.

- Nie otrzymałem żadnych rozka­
zów rozpoczęcia przygotowań do wy­
jazdu - zapewniał wczoraj płk Roman 
Klecha, dowódca 10. Brygady Logi­
stycznej. - Do tej pory nie było żad­
nych sygnałów, które pozwalałyby 
przypuszczać, że wyruszamy na ko­
lejną misję. Nie ukrywam jednak, że 
nasza jednostka jest przygotowana do 
wykonywania wszystkich właściwych 
jej zadań - dodaje pułkownik.

Głównym zadaniem opolskiej bry­
gady jest zapewnianie stałych dostaw za­
opatrzenia dla jednostek liniowych. Opo­
lanie dowożą żywność, wodę, broń, amu­
nicję, wykonują także prace remontowe. 
Przygotowani są również do obsługi me­
dycznej jednostek biorących udział w 
akcjach zbrojnych. Dysponują skom­
plikowanym sprzętem oraz kadrą pielę­
gniarską i lekarską. W krótkim czasie 
potrafią zorganizować szpital połowy na 
kilkadziesiąt łóżek.

Opolska brygada istnieje od ponad 
dwóch lat. Pułkownik Klecha nie ukry­
wa, że jego żołnierze przygotowani są 
do działania w najtrudniejszych warun­
kach, nawet takich, które panują w Afga­
nistanie.

O tym, że opolanie będą wchodzić w 
skład polskiej „ekspedycji” do Afgani-

- Myślę, że pojechałbym 
tam bez wahania. To okazja 
do dalszego doskonalenia 
swoich umiejętności. Jest 
wówczas szansa wykazać się 
dotychczas zdobytymi do­
świadczeniami. Taki wyjazd 
to także pewien rodzaj mę­
skiej przygody. Uczestniczy­
łem już w misji na wzgórzach 
Golan. Rodzina przyjęłaby 
ciężko moją decyzję, ale ro­
zumie, że taki jest mój zawód.

Szeregowi Jarosław Skiba (z lewej) i Mariusz Kutal nic nie wiedzą o ewentualnej misji brygady.

stanu, może świadczyć choćby niedaw­
na wizyta w jednostce, szefa MON, Je­
rzego Szmajdzińskiego. Spotkał się on 
wówczas z oficerami brygady. Rozmo­
wa odbyła się „za zamkniętymi drzwia­
mi”.

- Minister odpowiadał na nasze py­
tania i wątpliwości. Nie mówiliśmy o 
Afganistanie - zapewnia dowódca „10. 
logistycznej”.

Opolska brygada jest największą jed­
nostką logistyczną w kraju. Jej żołnie­
rze wykonywali zadania w najbardziej 
zapalnych rejonach świata. Od kilku mie­
sięcy druga tura żołnierzy brygady sta­
cjonuje na Bałkanach, gdzie wspiera roz­
jemcze jednostki ONZ rozlokowane w 
Kosowie. Opolanie są w Libanie i Izra­
elu, służyli także w Syrii.

Wczoraj wiceminister Zemke po­
informował, że do Afganistanu poje­
chaliby tylko żołnierze zawodowi, wy­

brani spośród ochotników, którzy na 
piśmie podpiszą zgodę na wyjazd.

- Jestem przekonany, że - większość 
moich żołnierzy zgodziłaby się wziąć 
udział w takiej misji. Generalnie w 
czasie całej mojej kariery bardzo rzad­
ko spotykałem się z odmową wyko­
nania tego typu zadań - mówi dowódca 
brygady. - Zakładamy mundur i szko­
limy się po to, aby w takich sytuacjach 
być dyspozycyjnymi - dodaje.

Po otrzymaniu rozkazu opolanie w 
ciągu kilkunastu dni mogliby znaleźć się 
w Azji Środkowej. Najpierw jednak mu- 
sieliby przejść właściwe badania lekar­
skie oraz odpowiedni trening, obejmu­
jący także poznawanie kultury i oby­
czajów tam panujących.

- Gdyby zaszła potrzeba, do wy­
konania postawionych nam zadań 
przygotujemy się bardzo szybko - za-

Pułkownik Roman Klecha jest 
przekonany, że jego żołnierze nie 
baliby się talibów.

pewnia dowódca brygady - Ale chciał- 
bym jeszcze raz podkreślić: na razie 
o wysyłaniu naszych wojsk do Afga­
nistanu wiem tylko z telewizji i ga­
zet - zastrzega.

Robert LODZIŃSKI

Zapytaliśmy żołnierzy 10. Brygady Logistycznej, czy wzięliby udział 
w misji antyterrorystycznej w Afganistanie

- Wyjechałbym bez waha­
nia. Rodzina nie robiłaby pro­
blemów, żona zrozumiałaby 
moją decyzję. Gdybym otrzy­
mał rozkaz, potrzebowałbym 
jedynie pójść do domu po 
szczoteczkę do zębów. Słu­
żyłem już w Kambodży, 
wiem więc, jak należy za­
chowywać się w trudnym 
azjatyckim klimacie.

- Udział w każdej tego ty­
pu misji wiąże się z ryzy­
kiem. Ja byłem już w Syrii, 
gdzie teoretycznie miało być 
spokojnie, a zdarzało się, że 
miejscowa ludność podrzu­
cała na patrolowane przez nas 
drogi miny. Pojechałbym tak­
że do Afganistanu. A obawa 
to rzecz, która w takich przy­
padkach zawsze musi towa­
rzyszyć.

- Każdy, kto jedzie na mi­
sję, musi czuć obawę. U mnie 
związana ona była z tym, czy 
wykonam właściwie powie­
rzone mi zadania. Byłem w 
Macedonii i mimo tych obaw 
wszystko poszło dobrze. Każ­
dy z żołnierzy tej jednostki 
musi być dyspozycyjny. Taki 
jest bowiem charakter bryga­
dy. Gdyby jej żołnierze nie by­
li dyspozycyjni, jednostka nie 
miałaby racji bytu.

- Służyłem już na wzgó­
rzach Golan w latach 1998- 
99 i także pojechałbym do 
Afganistanu. Wiadomo, że 
wiąże się to z koniecznością 
rozstania z rodziną. Moja żo­
na jest na to przygotowana. 
A ryzyko? Jest wszędzie. 
Można przecież iść ulicą i 
wpaść pod samochód.

pytał Lod

Fot. Paweł Stauffer
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ABY RATOWAĆ MIEJSCA PRACY, POJADĄ STRAJKOWAĆ DO WARSZAWY

Oddadzą się 
tylko Francuzowi
Pracownicy Cukrowni „Baborów” SA ogłosili akcję protestacyjną.
Boją się, że ich zakład zostanie zamknięty.

Gogolin - Krapkowice: Zabił rowerzystkę
Wczoraj około godziny 17.30 pomiędzy Gogolinem a Krapkowicami cię­

żarowa scania potrąciła śmiertelnie 46-letnią rowerzystkę. Kierowca cięża­
rówki odjechał z miejsca tragedii. Mimo blokad dróg nie udało się go za­
trzymać, ale około godziny 19.00 z policją w Prudniku skontaktował się 
mężczyzna podejrzewany o spowodowanie wypadku.

daniem załogi, cukrownia zo­
stałaby zlikwidowana po przy­
łączeniu do Krajowej Spółki 
Cukrowej.
- Kolejne ekipy rządzące ma­

mią nas nową ustawą o regulacji ryn­
ku cukru, która- zakłada utworzenie 
spółki Polski Cukier - mówi Jan Do- 
lipski, przewodniczący NSZZ „Soli­
darność” Cukrowni „Baborów” SA. 
- Do dnia dzisiejszego nie słyszeli­
śmy, jakie będą gwarancje dalszego 
zatrudnienia naszej załogi i jesteśmy 
niemal pewni, że włączenie nas do 
Polskiego Cukru skończy się tym, że 
zostaniemy bez żadnych zabezpie­
czeń socjalnych, nasza cukrownia zo­
stanie zamknięta, a załoga zasili rze­
szę bezrobotnych.

Załoga baborowskiej cukrowni od 
ponad dwóch lat czeka na prywaty­
zację swojego zakładu, lecz nie mo­
że się doczekać. Mówią, że to wina 
obecnych i poprzednich posłów, któ­
rzy blokują prywatyzację Śląskiej 
Spółki Cukrowej i wręcz prowadzą 
do jej klęski.

- Przez ostatnie lata wynegocjo­
waliśmy z francuskim koncernem Sa­
int Louis Sucre 40-miesięczny okres 
ochronny przed zwolnieniami, mie­
liśmy też gwarancję podwyżek wy­
nagrodzeń, a nasz rząd wszystko to 
przekreśla i prowadzi do tego, że po-

Kto kupi cukier w worku?

Ryszard KOWALSKI - główny księgowy i członek zarządu Cukrowni „Baborów" SA.:
- Cukrownia „Baborów" jest w tej chwili w bardzo trudnej sytuacji finansowej. Zobowiązania wobec 

plantatorów sięgają 6,5 miliona złotych. Najgorsze jest to, że sprzedaż cukru praktycznie nie istnieje, 

bo nasz cukier jest droższy od cukru w supermarketach, gdzie cena kilograma kształtuje się na 

poziomie od 2,05 zł do 2,19 zł. My mamy cukier w workach 50-kilogramowych, jego minimalna 

cena za kilogram wynosi 2 złote, po doliczeniu podatku VAT i opłaty eksportowej cena wynosi 2,17 zł. 

Nie możemy sprzedawać cukru łaniej, bo ministerstwo obliguje nas do sprzedaży cukru po cenie 

minimalnej, jaką ustaliło. Cały problem się zasadza w tym, że nie ma zbytu na cukier w opakowaniach 

50-kilogramowych. Marz

TO BY BYŁA KRZYWDA DLA SAMORZĄDU - TWIERDZI BURMISTRZ KONIK

Opozycja chce, władza nie
Z Urzędu Wojewódzkiego w Opo­
lu dochodzą informacje o plano­
wanym wprowadzeniu zarządu 
komisarycznego w gminie Otmu­
chów.

rzemysław Nijakowski, rzecznik 
wojewody opolskiego, w trakcie 
rozmowy z dziennikarzem ,,NTO” 

o zarządzie komisarycznym w Byczy­
nie nie wykluczył jego wprowadzenia 
również w Otmuchowie. Oficjalnie jed­
nak rzecznik tego nie potwierdził.

- Znane nam są problemy finanso­
we gminy Otmuchów i jeśli jej wła­
dzom nie uda się ich przezwyciężyć, 
być może takie rozwiązanie zostanie 
wprowadzone - powiedział rzecznik. - 
Jest to jednak kwestia odległej przy­
szłości.

Krzysztof Konik, burmistrz Otmu­
chowa, rozmawiał wczoraj między in­
nymi o tej sprawie z wicewojewodą 
Elżbietą Rutkowską:

- Okazało się, że pani wojewoda nic 
o tym nie wie. To plotki, niemniej w

Na budynkach wywieszono związko­
we flagi. Jan Dolipski zapowiada, że 
aby uratować zakład, poprowadzi 
pracowników do Warszawy.

nad 140 osób pójdzie na bruk - snu- 
je czarną wizję Leokadia Leśniak, se­
kretarz NSZZ „Solidarność” Cu­
krowni „Baborów” SA.

Cukrownia jest zakładem produk­
cyjnym, który zatrudnia najwięcej 
osób w gminie Baborów. Pracuje w 
niej prawie 150 osób. W wielu przy­

każdej plotce może być ziarno praw­
dy i tego się obawiam - poinformował 
zaraz po spotkaniu.

Burmistrz uważa, iż wprowadzenie 
zarządu komisarycznego byłoby złym 
rozwiązaniem i nie ma ku temu prze­
słanek.

- Być może pomogłoby to gminie 
dwa lata temu, gdy jej sytuacja była bar­
dzo ciężka. Dziś udało nam się wszyst­
ko poukładać do tego stopnia, iż po­
wstał realny budżet na 2002 rok, w któ­
rym będzie nas stać nawet na niewielkie 
obniżenie podatków dla osób najuboż­
szych. Wprowadzenie komisarza było­
by więc krzywdzące dla lokalnych sa­
morządowców - twierdzi Krzysztof Ko­
nik.

Innego zdania jest otmuchowska opo­
zycja, która zarzuca władzom miasta, 
iż zatajają dokumenty mówiące o fak­
tycznej kondycji finansowej gminy.

- Od dłuższego czasu opozycja zgła­
sza wnioski o udostępnienie stosow­
nych materiałów, dane są jednak ukry­
wane - mówi Marian Maziarz, radny 

padkach całe rodziny, które już nie­
długo mogą zostać bez środków do 
życia.

- Mam czworo dzieci w wieku od 
8 do 18 lat. Moja żona nigdzie nie 
pracuje - mówi Edward Bradel z Tłu- 
stomostów, który od 11 lat pracuje w 
cukrowni. - Zarabiam 850 złotych 
miesięcznie, gdyby nie pomoc ro­
dziców i teściowej to przymieraliby­
śmy głodem. Jak cukrownia zosta­
łaby zlikwidowana, to będę musiał 
pójść do opieki społecznej, bo z cze­
go będę żył.

W podobnej sytuacji, czyli na gar­
nuszku gminy, może znaleźć się 75 
procent załogi. Pracownicy powia­
domili o akcji protestacyjnej Kance­
larię Premiera, Federację Związków 
Zawodowych, Ministerstwo Skarbu 
Państwa, Ministerstwo Rolnictwa 
oraz Śląską Spółkę Cukrową. Z Fe­
deracji Związków Zawodowych 
Okręgu Śląskiego dostali list z po­
parciem, w którym czytamy: „(...) po­
pieramy akcję protestacyjną załogi 
Cukrowni „Baborów” SA. (...) nie po- 
zwolimy, aby zakłady pracy ogłaszały 
upadłość z przyczyn rozbieżności po­
lityków w sprawie prywatyzacji Ślą­
skiej Spółki Cukrowej SA. (...) zde­
cydowanie i z całą odpowiedzialno­
ścią zapewniamy, że nie zostawimy 
załogi Cukrowni „Baborów” w tych 
trudnych chwilach (...) i uczynimy 
wszystko, aby doprowadzić do za­
kończenia prywatyzacji”.

- W przyszłym tygodniu wybiera­
my się do ministra skarbu, aby po­
rozmawiać z nim o przyszłości na­
szej cukrowni - mówi Jan Dolipski. 
- Chcemy tę sprawę załatwić polu­
bownie, ale jeśli trzeba będzie, to po- 
jedziemy pod ministerstwo strajko­
wać - zapowiada.

Mirosław MARZEC

opozycyjnego ugrupowania „Nasza 
Gmina 2000” i burmistrz Otmuchowa 
I kadencji.

- Muszę przyznać, iż sam się w tym 
zgubiłem i nie jestem w stanie realnie 
ocenić stanu gminy. Stąd nie mogę tak­
że stwierdzić, czy zarząd komisarycz­
ny by go poprawił.

Marian Maziarz przyznaje jednak, iż 
skoro całą sprawą zainteresowały się 
władze województwa, oznacza to, iż 
mają rację ci radni, którzy z uporem 
twierdzą, że w gminie dzieje się coraz 
gorzej. - Jest to jednak dla nas wątpli­
wa satysfakcja. Zmarnowano mnóstwo 
czasu, a wyprowadzanie nas z tego sta­
nu zajmie lata - twierdzi radny. Opo­
zycjoniści mają nadzieję, iż ewentual­
ne wprowadzenie zarządu komisa­
rycznego będzie punktem wyjścia do 
rzeczywistej oceny problemów finan­
sowych gminy i początkiem realnego 
programu naprawczego.

- Do tej pory były to tylko iluzje - 
ocenia Marian Maziarz.

Joanna FORYSIAK

Opole:
Kraksa na obwodnicy

Kwadrans po siedemnastej na 
. skrzyżowaniu obwodnicy północnej 
z ulicą Oleską w Opolu doszło do 
zderzenia lancii K z fiatem tempra. 
Kraksę spowodował kierowca lan­
cii, który jadąc od Opola, podczas 
skrętu na obwodnicę zajechał drogę 
fiatowi jadącemu od Turawy. Po 
zderzeniu dwie osoby z fiata trafiły 
do szpitala, ale okazało się, że nie 
odniosły one poważniejszych obra­
żeń.

Kędzierzyn-Koźle: Trafił swój na swego
W Kędzierzynie-Koźlu pohcyjny patrol zatrzymał po pościgu pijanego w 

sztok (trzy promile we krwi) 3 8-letniego kierowcę volkswagena golfa, który 
potrącił również nietrzeźwego (1,59 promila) rowerzystę. W wyniku potrą­
cenia kierujący rowerem (35 lat) został ranny.

Kędzierzyn-K.: Bransoletka, buty i taśmy wideo
W Kędzierzynie-Koźlu 16-letni chłopak, grożąc pobiciem, ukradł 12-lat- 

kowi złotą bransoletkę. W tym samym mieście trzech mężczyzn w wieku 
17, 23 i 51 lat pobiło 45-latka i ukradło mu kasety wideo, odzież i buty. 
Część skradzionych przedmiotów pohcjanci odzyskah.

Kędzierzyn-Koźle: Droga woda
W Kędzierzynie-Koźlu dwie kobiety, najprawdopodobniej Cyganki, we­

szły do mieszkania pod pozorem napicia się wody i sprzedaży firanek, po 
czym ukradły 2 200 zł. Wan

Brzeg: Młodzi z SU) chcą unieważnienia zjazdu
Wniosek o unieważnienie sobotniego zjazdu miejsko-gminnego SLD zło­

żyło brzeskie koło nr 3 tej partii, zwane kołem młodych. Powodem unieważ­
nienia miałyby być błędy proceduralne w prowadzeniu zjazdu. Jak dowie­
dzieliśmy się nieoficjalnie, wniosek będzie rozpatrywany na nadzwyczaj­
nym posiedzeniu władz wojewódzkich SLD w najbliższy piątek.

Podczas brzeskiego zjazdu do rady miejsko-gminnej dostał się tylko je­
den przedstawiciel koła, a pozostań trzej kandydaci - jak twierdzą młodzi 
działacze SLD - „zostali wycięci”. Jar

Machalica w filharmonii
W najbliższy poniedziałek (26 listopada) w Filharmonii Opolskiej z reci­

talem wystąpi Piotr Machalica. Do Opola przyjedzie z repertuarem bardów, 
zawartym w recitalu , JBrassens i Okudżawa”. Opolski występ będzie jed­
nym z pierwszych popremierowych. Aktorowi towarzyszyć będą na gitarze 
Janusz Strobel i na fortepianie Janusz Bogacki. Początek koncertu o godz. 
19.30.

Dla naszych Czytelników mamy dziesięć bezpłatnych biletów. Aby je 
otrzymać, należy zadzwonić do nas dzisiaj i odpowiedzieć na pytanie: 
, Jaki tytuł nosi film, w którym Piotr Machalica zagrał seksuologa Pasi­
konika?”. Na odpowiedzi czekamy od godz. 11.00 do 11.15 pod nr. tel. 
454 18 67. Kosz

Komorowska w muzeum
W piątek o godz. 19.00 w Muzeum Diecezjalnym w Opolu (wejście od 

ul. Książąt Opolskich) odbędzie się spotkanie z Mają Komorowską, na które 
ks. dyrektor Piotr Maniurka zaprasza wszystkich zainteresowanych, szcze­
gólnie ludzi kultury. Znana aktorka będzie czytać wiersze i odpowiadać na 
pytania z sali. Dna

Zaproś na imprezę
W piątkowym Informatorze „NTO” zamieścimy kulturalne, rozrywkowe 

i rekreacyjne propozycje na najbliższy weekend. Zawiadomienia o impre­
zach, zaproszenia przyjmujemy pod tel. nr 454-56-67. Do dyspozycji rów­
nież fax - 454-37-37 oraz poczta elektroniczna: nto@nto.com.pl. Gwo

Borki:
Potrójny karambol

O godzinie 13.00 w Borkach 
opel najechał na tył forda escorta, a 
ten wpadł na stojący przed nim cię­
żarowy renault z naczepą. W wy­
padku ranna została pasażerka 
escorta.

Opole: Złapali pirata
W Opolu 43-latek kierujący for­

dem scorpio potrącił na przejściu dla 
pieszych 61-letnią kobietę, a potem 
uciekł z miejsca wypadku, nie udzie­
lając pomocy rannej. Policjanci usta­
lili dane pirata i zatrzymań go.

Jemielnica:
Potrącił dziecko

O godzinie 16.15 w Jemielnicy 
na przejściu dla pieszych 23-latek 
jadący fiatem cinquecento potrącił 
przechodzącą przez drogę sześcio­
letnią dziewczynkę. Dziecko z ura­
zem nogi trafiło do szpitala.

mailto:nto@nto.com.pl
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TRWA IMPAS W SPRAWIE CMENTARZA W ŁAMBINOWICACH

Jak wojewoda z policjantem Ofiary bez klauzuli
Nadal nie można otworzyć cmentarza ofiar powojennego obozu 
w Łambinowicach. Powodem - niewiarygodność list zmarłych

Ustawodawca nakazał, więc komisję trzeba powołać.

Wojewoda Leszek Pogan spotkał się wczoraj z komendantem wo­
jewódzkim policji oraz po raz pierwszy ze wszystkimi komendantami 
powiatowymi Opolszczyzny, aby omówić sprawę tworzenia w powia­
tach komisji bezpieczeństwa i porządku. W spotkaniu uczestniczyli 
także starostowie.

Konieczność powołania do życia komisji wynika z ustawy o samo­
rządzie powiatowym i znowelizowanej ustawy o policji. Do zadań 
komisji, w której zasiadać mają także dwaj przedstawiciele policji, 
należy między innymi przygotowanie projektu powiatowego progra­
mu zapobiegania przestępczości oraz ochrony porządku publicznego 
i bezpieczeństwa obywateli.

- Ustawodawca nakazał, więc komisję trzeba powołać - powiedział 
„NTO” jeden z komendantów zapytany o sens jej tworzenia.

Komisje powiatowe muszą powstać do 18 stycznia przyszłego ro­
ku. W maju ma się odbyć podobne do wczorajszego spotkanie, na 
którym omówione zostaną pierwsze spostrzeżenia dotyczące ich 
funkcjonowania.

Wan

Ministerstwo daje i odbiera
Ministerstwo Zdrowia postanowiło przejąć z powrotem opłacanie 

procedur wysokospecjalistycznych, które dopiero co przerzuciło na ka­
sy.

Chodzi m.in. o operacje wad wrodzonych serca u niemowląt, zabie­
gi koronaroplastyki i koronarografii. Natomiast kasy muszą wziąć na 
swoje barki od I kwartału 2002 r. finansowanie szpitalnych oddziałów 
ratunkowych, co miało być w gestii ministerstwa.

- Na ratownictwo potrzeba nam 20 min zł, czyli dwa razy więcej 
niż na procedury. Trzeba ich szukać, tylko nie wiadomo gdzie - twier­
dzi dyrektor Opolskiej Regionalnej Kasy Chorych Stanisław Łągiew- 
ka.

Opolska kasa przygotowała już plan finansowy na przyszły rok, za­
kładając, że składka na ubezpieczenie zdrowotne wyniesie nadal 7,75 
proc, (planowano jej zamrożenie) i wysłała go do Urzędu Nadzoru Ubez­
pieczeń Zdrowotnych. Tymczasem UNUZ kazał kasie plan poprawić, 
przy uwzględnieniu, że składka wyniesie 8 proc. - chociaż nie ma 
jeszcze takiego rozporządzenia.

- Minister zapowiedział tworzenie w kraju systemu rejestru usług me­
dycznych, który my już mamy jako jedno z kilku województw i czego 
ponosimy konsekwencje finansowe, gdyż mamy z tego tytułu więcej 
wydatków. Zapowiedziałem więc, że albo będę musiał zmniejszyć ich 
obsadę, albo przestaniemy drukować książeczki rumowskie. Minister 
powiedział, żeby tego nie robić i że nasze dodatkowe wydatki zostaną 
przez niego wzięte pod uwagę - dodaje Stanisław Łągiewka.

Fed

Certyfikat dla Elektrowni „Opole”
Po ponad rocznym wdrażaniu systemu polityki środowiskowej w 

Elektrowni „Opole” Wczoraj na 20. Międzynarodowych Targach Eko­
logicznych w „Poleko 2001” w Poznaniu sekretarz stanu w Minister­
stwie Ochrony Środowiska, Czesław Śleziak, wręczył Józefowi Pęka­
li, prezesowi Elektrowni „Opole” certyfikat ISO 14001. Nadał go Bry­
tyjski Instytut Normalizacji (BSI) - najstarsza na świecie jednostka 
zajmującą się tworzeniem norm, uznawana za wiodącą instytucję w za­
kresie normalizacji i certyfikacji. Elektrownia otrzymała go za system 
polityki środowiskowej, który wdrażała od ponad roku.

Gor

uż w maju b.r. sekretarz gene­
ralny Rady Ochrony Pamięci 
Walk i Męczeństwa nie zezwolił 
na otwarcie cmentarza. Proble­
mem był brak zezwolenia na bu­

dowę cmentarza i wątpliwości co do 
wiarygodności listy ofiar obozu spo­
rządzonej przez Bundesarchiv w Bay­
reuth. Lista ofiar sporządzona na pod­
stawie zeznań świadków przez nie­
mieckie archiwum nadal czeka na 
aprobatę ministra, a cmentarza nadal 
nie otwarto.

Nie budzi wątpliwości lista sporzą­
dzona na podstawie oryginalnej do­
kumentacji obozowej przez dra Ed­
munda Nowaka. Natomiast aprobują­
ca decyzja ministra Andrzeja 
Przewoźnika co do listy sporządzonej 
w Bayreuth nadal nie zapadła.

- Nie miałem zasadniczych za­
strzeżeń do liczącej 442 nazwiska li­
sty powstałej w Bayreuth. Nie było 
materiału porównawczego, na pod­
stawie którego można by stwierdzić, 
że umieszczone na niej osoby nie kwa­
lifikują się jako ofiary obozu - uwa­
ża dr Edmund Nowak.

W sierpniu z archiwum w Bayreuth 
drogą dyplomatyczną przez konsulat 
nadesłano kolejne dwie listy ofiar. 
Pierwsza Uczy 1396 nazwisk, następ­
na 151.

- W ten sposób sprawa ta została 
skomplikowana dodatkowo. Nie 
wiem, co odpowie w tej sytuacji pan 
Przewoźnik. W pewnym sensie rozu­
miem jego wątpliwości. Kiedy dostał 
kolejne listy, mógł zacząć się zasta­
nawiać, które z nich są poprawnie spo­
rządzone - dodaje dr Nowak.

- Uważam, że nie ma sensu na ra­
zie zajmować się kolejnymi listami 
ofiar. Chciałbym, żeby otwarto cmen­
tarz i odsłonięto tablice z nazwiskami 
umieszczonymi na liście sporządzo­
nej przez dra Nowaka i na pierwszej 
liście powstałej w Bayreuth - uważa 
Joachim Niemann, dyrektor Biura 
VdG w Opolu.

Zdaniem dra Nowaka, sprawa zo­
stałaby przyspieszona, gdyby archi-

Czekamy, by nie dzielić ofiar

Za karę dadzą na zabytki
Na kary od półtora do dwóch lat więzienia w zawieszeniu skazał opolski 

sąd okręgowy trzech młodych mężczyzn oskarżonych o handel marihuaną.
Prokuratura oskarżyła Łukasza S., Marcina B. i Mariusza N. o sprzedaż 

kilkudziesięciu porcji narkotyków na terenie Krapkowic i Gogolina. Męż­
czyźni sprzedawali narkotyki również osobom nieletnim. Wszyscy oskarże­
ni przyznali się do winy.

Sąd zobowiązał całą trójkę do przekazania na renowację zabytków w 
Nysie od 600 do 1000 złotych. Wobec dwóch nieletnich sąd orzekł dozór 
kuratora.

Wyrok nie jest prawomocny. Kes

- Czy decyzja o otwarciu cmenta­
rza ofiar powojennych należy wy­
łącznie do ministra Przewoźnika?

- Decyzja należy dó nas. Sekretarz 
generalny Rady Ochrony Pamięci Walk 
i Męczeństwa ma w swojej gestii zgo­
dę na umieszczenie na tablicach pa­
miątkowych 442 nazwisk ofiar obozu 
pochodzących z listy przedstawionej 
przez Bundesarchiv w Bayreuth. Usta­
lony jest natomiast stan prawny cmen­
tarza. Bezsporna jest lista ofiar powstała 
na podstawie dokumentacji obozowej. 
Moglibyśmy cmentarz otworzyć już, 
ale chcemy oddać cześć ofiarom, któ­
rych nazwiska pojawiły się na drugiej 
liście. Nie chcemy dzielić ofiar, więc 
czekamy.

- Dlaczego pojedzie do Bayreuth 
grupa robocza z Opola, skoro decy­
zja o aprobacie listy zapadnie i tak 
w Warszawie?

- Minister Przewoźnik oczekuje ze 
strony niemieckiej potwierdzenia źró­

Zle się stało, że w maju cmentarz nie został otwarty.

wum w Bayreuth opatrzyło sporzą­
dzoną tam listę klauzulą, że w pełni 
odpowiada za to, że jest to lista 
zmarłych w obozie. Tymczasem Bun­
desarchiv potwierdza, że listę spo­
rządzono na podstawie relacji świad­
ków, ale nie opatruje jej w pożądaną 
przez Radę Ochrony Pamięci Walk i 
Męczeństwa klauzulą.

- Przypuszczam, że wkrótce do Bay7 
reuth wyjedzie trzysosobowa grupa 
robocza - prof. Bartodziej jako repre­
zentant Domu Współpracy Polsko- 
Niemieckiej, dr Nowak reprezentu­
jący muzeum i ja - informuje Joachim 
Niemann. Zdaniem marszałka Ry­
szarda Galh jest szansa, że wizyta gru­
py roboczej przyczyni się do opatrze­
nia listy sporządzonej w Bayreuth ko­
nieczną gwarancją Bundesarchiv.

- Zgodziłem się, choć z oporami, 
żeby do Bayreuth jechać, by nie da­
wać podstaw do posądzeń, że nie je­
stem otwarty na współpracę. Pojadę 
zobaczyć na miejscu, na jakiej pod­
stawie stworzono tam listy ofiar. Choć 
ja to w znacznej części wiem - doda­
je dr Nowak.

- Źle się stało, że cmentarz nie zo­

deł pochodzenia tej listy. Radą Ochro­
ny Pamięci Walk i Męczeństwa nie bę­
dzie tej listy weryfikowała.‘Jeśli lista 
będzie miała klauzulę, w której archi­
wum w Bayreuth zadeklaruje, że bie- 
rze odpowiedzialność za zawartość li­
sty, zostanie ona przez ministra Prze­
woźnika zaakceptowana. Delegacja 
jedzie do Bayreuth, by ustalić, czy jest 
możliwe przedstawienie tej koniecznej 
klauzuli.

- Jak na bieg sprawy wpłynęły ko­
lejne listy ofiar przysłane z Bayreuth?

- Nastąpiło tu pewne zamieszanie, 
bo część nazwisk powtarzała się na 
wszystkich trzech Ustach. Postanowi­
liśmy list przesłanych w sierpniu na ra­
zie nie brać pod uwagę. Minister Prze­
woźnik wie o naszym postanowieniu. 
Otwierając cmentarz, rozpoczniemy 
następny etap pracy muzeum nad hi­
storią obozu powojennego. Rozsze­
rzyliśmy cele statutowe muzeum, w by­
łej wartowni będzie można się zapo­

stał w maju otwarty. Rodzin ofiar nie 
interesują spory o tzw. listę polską czy 
listę niemiecką. Interesuje ich otwar­
cie cmentarza, tak by stanowił on for­
mę upamiętnienia osób, które tam zgi­
nęły. Niedobrze, że do potocznego ję­
zyka w ogóle weszły pojęcia „lista 
polska” czy „lista niemiecka”. Spo­
rządzona przeze mnie lista 726 ofiar 
na podstawie oryginalnej dokumen­
tacji obozowej nie ma narodowości, 
choć stanowi archiwalium pochodze­
nia polskiego, tj. wytworzona zosta­
ła w polskim obozie pracy - dodaje dr 
Nowak.

Usunięte zostały przeszkody zwią­
zane z prawem budowlanym. Rada 
Gminy w Łambinowicach podjęła 30 
października uchwałę zmieniającą 
plan zagospodarowania przestrzenne­
go. Akceptacja drugiej listy ofiar 
umożliwi więc otwarcie cmentarza.

- Cmentarz ofiar powojennego obo­
zu w Łambinowicach ma szansę stać 
się obiektem wzorcowym w skali 
wszystkich państw postkomunistycz­
nych, ale nie można go otwierać na 
zasadzie wyścigu - uważa dr Nowak.

Krzysztof OGIOLDA

Z Ryszardem GALLĄ, 
wicemarszałkiem województwa

znać z dokumentacją dotyczącą obozu 
powojennego. Nie zamykamy też ta­
blic z nazwiskami ofiar. Wiem, że kil­
ka potwierdzonych informacji od ro­
dzin o śmierci ich bliskich w Łambi­
nowicach już nadeszło.

- Kiedy, pana zdaniem, cmentarz 
zostanie otwarty?

- Nie chcę tego rozstrzygać. Wiem, 
że rodziny ofiar oczekują, by tablice z 
nazwiskami pojawiły się na cmenta­
rzu, by można się przy nich pomodlić 
i zapalić znicze. Celem nie jest jednak 
szybki termin, tylko dobre załatwienie 
sprawy. Mam nadzieję, że jeszcze w 
tym roku porozumiemy się ze stroną 
niemiecką i wtedy możliwa będzie de­
cyzja co do terminu.

Rozmawiał
Krzysztof OGIOLDA



W TYM ROKU INWESTYCJE W ZOO KOSZTOWAŁY JUŻ OKOŁO MILIONA ZŁOTYCH

Ubyło gości,
ale nie robotników

Agata JOP

Cena biletów wstępu nie wzrasta 
od 1997 roku (ustala ją Zarząd Mia­
sta Opola) i wynosi 2 zł (ulgowy) 
oraz 4 zł (normalny). Dochody wła­
sne ogrodu pochodzące ze sprzeda­
ży biletów wyniosły w tym roku ok. 
350 tys. zł. Ustawodawca zabronił 
zoo prowadzić działalność gospo­
darczą. Lesław Sobieraj żałuje, że 
tak jest, bo np. dzięki własnej ga-

Roboty trwają w zoo od roku 1997 
właściwie bez przerwy. Właśnie ro­
botnicy układają kostkę brukową na 
alejach spacerowych w starej-części 
ogrodu. Ta kostka jest droga, bo mu- 

' si mieć odpowiednie parametry - ta­
kie, żeby mógł nią przejechać ciągnik 
z żywnością dla zwierząt.

stronomii nie potrzebne byłyby wy­
sokie dotacje miasta. Oszczędności, 
które dwa miesiące temu wprowa­
dził opolski skarbnik, dotyczą także 
dotacji dla zoo.

Żywność dla ponad tysiąca zwie­

rząt kosztuje rocznie 540 tys. zł. Ok. 
400 zł to energia i ogrzewanie wy­
biegów zwierząt egzotycznych. Po­
nad 2 miliony zł idą na wynagrodze­
nia (wraz z pochodnymi) dla 74 pra­
cowników. Średnia płaca wynosi tu 
1.670 zł brutto.

W budżecie zoo nie ma pozycji „za­
kup zwierząt”. Większość nowych 
okazów jest efektem bezgotówkowej 
wymiany z innymi ogrodami. Gdy­
by nie ta wymiana - krajowa i zagra­
niczna - zoo musiałoby wydawać kil­
kadziesiąt tysięcy rocznie na zakup 
zwierząt. Dzięki tej współpracy od 3 
listopada mieszka w Opolu jedyny w 
Polsce lemur saki.

W tym roku inwestycje w ogrodzie 
pochłonęły ok. 1 miliona złotych z bu­
dżetu miasta Opola (miasto jesf jego 
organem założycielskim, więc dotu­
je ogród). Te inwestycje to wyłożenie 
jednej trzeciej wszystkich alejek, re­
mont komina kotłowni węglowej, któ­
ry groził już zawaleniem, oraz prace 
związane z budową basenu dla lwów 
morskich. Ta ostatnia inwestycja cią­
gle trwa (potrzeba jeszcze ponad 120 
tys. na instalację'wodną). W przy­
szłym roku odremontowane będą dal­
sze alejki, system grzewczy trzeba bę­
dzie zmienić na ekologiczny - gazo­
wy. To wymaga kolejnych pieniędzy 
- przynajmniej 1 miliona zł.

Dyrektor ogrodu, Lesław Sobie­
raj, próbuje znaleźć pieniądze w róż­
nych instytucjach: ogrzewanie w du­
żej części ma sfinansować Zakład Ga­
zowniczy (gazociąg pociągnięty 
zostanie prawdopodobnie z przeciw­
ległego brzegu Odry pod korytem 
rzeki), być może pieniądze przekaże 
też Wojewódzki Fundusz Ochrony 
Środowiska*

Sponsorem karmy dla tej pumy i jej 
partnera jest jeden z opolskich 
hoteli.

Robotnicy wykładają alejki spacerowe w starej części zoo kostką brukową. 
W przyszłości wszystkie alejki zostaną odremontowane w ten sposób.

Zwierzęta można sponsorować
Do dyrekcji zoo może się zgłosić każ­

dy, kto chciafby utrzymywać któreś zwie­

rzę lub całe stado. Mile widziani są także 

sponsorzy transportu zwierząt („NTO" po­

mogła przywieźć do Opola drugą żyra­

fę).

Na razie na utrzymaniu fundatorów jest 

kilkanaście spośród ponad tysiąca zwie­
rząt (w sumie 163 gatunki). Żywność spon­

sorują firmy, ale też osoby prywatne i dzie­

ci. Sponsorami zostali m.in. uczniowie z 

opolskich szkól podstawowych nr 11,14 

i 29. Dla przykładu dzieci z „Naszej Szko­

ły" co roku zbierają 400 zł na jedzenie 

dla małpek kapucynek czubatych, co sta­

nowi część niezbędnych pieniędzy.

Przykładowe ceny: żywność dla reni­

fera, wilka czy serwala kosztuje w ciągu 

miesiąca 200 zł, dla jaguara - 250 zł, 
dla strusia emu - tylko 40 zł. Bardzo ma­

to zjada bocian (za 20 zł miesięcznie), a 

bardzo dużo żyrafa (na granulat i siano z 

lucerny oiaz na cytrusy trzeba wydać ok. 
800 zł).

Kto odwiedza zoo
Badania ankietowe dotyczące gości indywidualnych (a nie wycieczek) przeprowadzone 

w sierpniu i we wrześniu mówią, że jest to z reguły kobiefa w wieku od 21 do 35 lat. 

Można z lego wnioskować, że przychodzi ze swoim małym dzieckiem. Większość odwie­
dzających to mieszkańcy Opola, osoby pracujące zawodowo, z wyższym i średnim wy­
kształceniem. Niewielu jest emerytów. Żeby zachęcić babcie i dziadków do przychodzenia 

z wnukami do zoo, dyrektor Sobieraj chcialby w przyszłym sezonie wyznaczyć jeden dzień 

w tygodniu, w którym nie musieliby oni płacić za bilety.
We wszystkich ogrodach zoologicznych liczba zwiedzających maleje od czasu, kiedy atrak­

cją stały się zakupy w hipermarketach (jest to jakaś forma rodzinnego spędzania czasu). 
W Opolu ta liczba utrzymuje się na wysokim poziomie. W roku 1996, przed powodzią, 
padł rekord opolskiego zoo -100 tys. zwiedzających. Kolejny rekord odnotowano w roku 
2000 - 120 tys. W tym sezonie zoo miało 110 tys. gości. Teraz można przyjść do zoo w 

godz. 9-15.

Wczoraj do opolskiego zoo przyjechali pracownicy ogrodu łódzkiego. Dzisiaj 
będą tu chorzowianie, by zobaczyć, jak u nas buduje się wybiegi dla zwierząt.

W opolskim zoo skoń­
czył się już sezon wy­
cieczek i w różnych 
miejscach trwają ro­
boty. Właśnie te ro­
boty najbardziej inte­
resują pracowników 

działów technicznych innych ogro­
dów. Nasze z;oo należy do najnowo­
cześniejszych w Polsce. Gości inte­
resują przede wszystkim oszklone wy­
biegi dla zwierząt budowane po 
powodzi i wyspy małp, przy tworze­
niu których po raz pierwszy w Polsce, 
na wzór holenderski, zastosowana zo­
stała folia do wyłożenia fos z wodą.

OPOLE PREZENTUJE SWOJĄ OFERTĘ NA TARGACH „INVESTCITY”

Otwarte drzwi dla biznesu
Na trwających w Poznaniu tar­
gach „Investcity” Opole prezentu­
je 13 ofert inwestycyjnych pod za­
budowę handlową, mieszkaniową 
i gospodarczą.

Targi Inwestycyjne Miast Polskich 
„Investcity” odbywają się w tym 
roku po raz dziesiąty. Od mo­

mentu zorganizowania pierwszych 
targów, które w 1992 roku odbyły się 
w poznańskiej Arenie, nastąpiło wie­
le zmian. Wtedy prezentowało się 39 
miast, dziś jest ich ponad 150. Opo­
le obecne jest na „Investcity” po raz 
ósmy.

- Przez te lata udało nam się przy­
ciągnąć kilkunastu inwestorów. Nie­
stety od 2 lat jest zastój. Nie doty­

czy on tylko Opola. Takie problemy 
mają wszystkie samorządy w kraju - 
mówi zastępca prezydenta Opola Ewa 
Olszewska.

Wcześniej dzięki targom udało się 
nawiązać współpracę m.in. z firma­
mi Braas Polska, TGG, Schiedel, Re­
al.

W tym roku miasto prezentuje 13 
ofert inwestycyjnych. Dotyczą one 
usług i handlu (m.in. przy ul. Wro­
cławskiej, Bielskiej, Sieradzkiej), za­
budowy wytwórczo-magazynowej 
(m.in. ul. Wschodnia, Wspólna), re­
kreacji (ul. Armii Krajowej) czy bu­
dowy parkingów (plac Kopernika, ul. 
Ozimska).

Jan Krysiak z Gdańska dokładnie

studiuje ofertę Opola. Reprezentuje 
firmę, która zajmuje się skupowaniem 
gruntów. Zaciekawiły go niektóre pro­
pozycje.

- Pośrednictwo w obrocie nieru­
chomościami było do niedawna bar­
dzo dobrym interesem. Nadchodzą­
cy rok będzie jednak bardzo trudny. 
Zmiany podatku VAT w budownic­
twie mogą spowodować wycofanie 
się inwestorów, nawet z tak dobrej 
branży jak handel.

W ostatnich latach targi ewolu­
owały w stronę prezentacji i promo­
cji dokonań samorządów. Na zawie­
ranie kontraktów jest czas potem.

- Na tych targach nie podpisuje się 
umów. Służą tylko prezentacji. Jeśli

uda nam się pozyskać inwestorów, a 
mamy taką nadzieję, za 3-4 miesią­
ce przyjadą do nas i dopiero wtedy 
prowadzone są szczegółowe rozmo­
wy - mówi Ewa Olszewska.

Na opolskie stoisko przychodzi wie­
le osób zainteresowanych inwesty­
cjami w rekreację i wypoczynek. In­

teresują ich grunty w najlepszych 
miejscach. Niestety, rozliczać chcą 
się dopiero po kilkunastu latach.

- Rada miejska nie chce wchodzić 
w spółki. Podjęta została uchwała, że 
grunty będą oddawane w wieczyste 
użytkowanie lub będą sprzedawane - 
mówi Ewa Olszewska

Adpa

Wiceprezydent wiedziała najwięcej
Podczas uroczystego spotkania z okazji 10-lecia targów „Investcity" zorganizowano kilka kon­

kursów dla reprezentantów miast i powiatów. Jeden z nich dotyczy! historii targów oraz wiedzy na 

temat Związku Miast Polskich. Do konkursu zgłosiła się wiceprezydent Opola, Ewa Olszewska. Odpo­

wiadała najlepiej ze wszystkich uczestników. W ten sposób wygrała dla Opola bezpłatne 24 metry 

kwadratowe powierzchni wystawowej na przyszioroczych targach „Investcity" i bezpłatną promocję 

w listopadowym wydaniu czasopisma „Panorama Polskich Miast". Poj
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Posprzątać wizytówkę
Parking na skrzyżowaniu ulic Ozimskiej i Wiejskiej w Opolu to praw­

dziwe śmietnisko - uważa nasza czytelniczka z osiedla Malinka. Od wielu 
miesięcy teren nie był sprzątany, zarówno ze śmieci, jak i chaszczy. - Par­
king jest wizytówką naszego osiedla. Trzeba przyznać, że przynosi nam 
wszystkim wstyd - dodaje mieszkanka Malinki. Lod

Każdego dnia, od poniedziałku do czwart­

ku, w godzinach 12-14 reporter działu miej­

skiego czeka na telefony od Państwa. Mówcie 

o tym, co Was denerwuje, co Wam doskwie­

ra, ale także o tym, co Wam się podoba, co 

Waszym zdaniem warte jest opisania. Jeżeli coś 

dzieje się pod Waszym oknem, na ulicy, w Wa­

szym domu, to dajcie tylko sygnał. Możemy to 

opisać.

Dziś dyżuruje
Rafał WIETOSZKO
Telefon: 456 70 41, wewn. 314

NA 1O-LECIE „MAGDY-MARII” POWRÓCIŁ CZAR DAWNYCH BALI

Muzyka, serpentyny i konfetti
Wczoraj odbył się wielki bal z okazji dzie­

sięciolecia działalności Domu Dziennego Po­
bytu „Magda-Maria". Imprezę zorganizowa­
no w Domu Działkowca przy placu Różyc­
kiego. W przygotowaniach pomogli 
gimnazjaliści z Młodzieżowej Grupy Wsparcia 
z Gimnazjum nr 2, które od lal współpracu­

je z placówką. Na uroczystość zaproszonych 
było 150 osób. Seniorki ruszyły na parkiet 
w długich balowych sukniach, seniorzy za­

łożyli garnitury. Zabawa odbywała się w sali 
przyozdobionej białymi i czerwonymi balo­
nami. Sypało się konfetti, serpentyny i ma­

ki.

Jan
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W NIEMODLINIE OPŁATY ZA CIEPŁO WZROSŁY NAWET O 60 PROCENT SPOŻYWCZY MARKET PRZY UL. ŁĄKOWEJ OTWARTY

Wszyscy twierdzą, 
że ponoszą straty
Zarząd Niemodlina uważa, że ogrzewająca miasto firma 
Harpen-Polska stosuje wygórowane ceny.

Dostawca energii zapewnia, że 
interesy w Niemodlinie przy­
noszą mu straty. Obie strony 
będą musiały rozwiązać ten 
konflikt na drodze negocja­

cji. Wczoraj burmistrz miasta, Sta­
nisław Chalimoniuk poinformował, 
że pierwsza runda rozmów w tej spra­
wie odbędzie się 5 grudnia.

- Ceny za energię to efekt bardzo 
niekorzystnej umowy, którą z firmą 
Harpen Polska podpisał poprzedni za­
rząd - uważa burmistrz. - W niektó­
rych rejonach miasta opłaty za ciepło 
wzrosły od 36 do 69 procent. Ta sy­
tuacja musi ulec zmienie i dlatego za­
mierzamy negocjować - dodaje.

Umowę na dostawy ciepła miasto 
podpisało w 1999 roku. Na jej mocy 
Harpen zmodernizował wszystkiego 
miejscowe kotłownie i będzie je ob­
sługiwał przez najbliższe 20 lat.

W chwili podpisywania dokumen-

tu, ówczesny zarząd miasta zapew­
niał, że ceny nie będą rosły szybciej 
niż inflacja. W tym roku opłaty są jed­
nak znacznie wyższe. - Wielu z nas 
po prostu na to nie stać - mówi Ka­
zimierz Jakubowski, przedstawiciel 
wspólnoty przy ulicy Poprzecznej. Jej 
mieszkańcy za ogrzanie 50-metro- 
wego lokalu płacą teraz około 200 zło­
tych miesięcznie.

Kilka dni temu podjęli uchwałę o 
rezygnacji usług Harpena. Postano­
wili na własną rękę zadbać o ogrza­
nie własnych domów. - To przed­
wczesna reakcja. Jeszcze negocjacje 
trwają i nie ma powodów, aby rezy­
gnować z usług Harpena - uważa bur­
mistrz.

Tymczasem Jerzy Kozlowski, pro­
kurent firmy Harpen Polska, uważa, 
że to właśnie zarząd miasta przez 
ostatnie lata wykorzystywał sytuację, 
aby zaniżać ceny energii. - Przed po­

nad dwoma laty przedstawiliśmy za­
rządowi prognozowane koszty zuży­
cia energii. Mieliśmy jednak kłopoty 
z uzyskaniem taryfikatora na nasze 
ceny. Nie mogliśmy więc ich zmie­
niać. Zarząd miasta, wiedząc o tym, 
twierdził, że podane przez nas pro­
pozycje cen są w rzeczywistości staw­
kami właściwymi. Z tego powodu 
przez dwa lata ponosiliśmy w Nie­
modlinie straty - twierdzi prokurent.

Według niego obecne stawki (za­
twierdzone już przez Urząd Regula­
cji Energetyki) w realny sposób okre­
ślają koszty wytwarzania i dostar­
czenia ciepła do niemodlińskich 
domów. - Nie jestem w stanie stwier­
dzić teraz, czy możemy ceny obniżyć. 
Najpierw trzeba w tej sprawie doko­
nać szczegółowej ekspertyzy - koń­
czy Jerzy Kozłowski.

Robert LODZIŃSKI

DZIAŁKA 3,5-AROWA KOSZTUJE W OPOLU PONAD 31 TYS. ZŁ

Przetargi przed likwidacją ulgi
Do jutra do godziny 13.30 chętni 
do kupienia działek budowlanych 
mogą się zgłaszać do wydziału 
przetargów Urzędu Miasta Opola.

Urząd śpieszy, się w ostatnich ty­
godniach z przygotowaniem ko­
lejnych przetargów na działki pod 

budowę domów. - Chcemy, żeby lu­
dzie zdążyli je kupić jeszcze w tym 
roku, przed liwkidacją tak zwanej du­
żej ulgi budowlanej - mówi Elżbieta 
Rzepka z wydziału przetargów i za­
mówień publitznych.

Jutro kończy się termin składania 
oświadczeń w sprawie zakupu tere-

nów pod zabudowę szeregową przy 
ul. Bory sławskiej. Każda z dziesięciu 
działek do wzięcia ma powierzchnię 
346 lub 347 metrów kwadratowych 
(niecałe 3,5 ara) i wyceniona została 
na ok. 31 tys. 200 zł. Przetarg odbę­
dzie się 26 listopada.

Także do jutra do urzędu miasta przy 
pl. Wolności mogą się zgłaszać osoby 
zainteresowane przejęciem w wie­
czyste użytkowanie 6 działek przy ul. 
Stanisławowskiej. Można tam budo­
wać domy wolno stojące. Grunty ma­
ją powierzchnię od 725 do 691 me­
trów kwadratowych. Ich wartość wy­

nosi od 66 do 65 tys. zł. Chętni zapłacą 
jedynie 25 procent tej sumy, a potem 
co roku 1 procent wartości. Przetarg 
zaplanowano na 28 listopada.

Do poniedziałku można składać 
oświadczenia w sprawie uczestnicze­
nia w kolejnym przetargu na działki 
w okolicach alei Witosa. Chodzi o 9 
gruntów przy ul. Nowogródzkiej. Po­
wstanie tam osiedle domków szere­
gowych. Cena wywoławcza działek o 
powierzchni 347 metrów kwadrato­
wych wynosi 31 tys. 300 zł. Przetarg 
odbędzie się 29 listopada.

Poj

Savia już w Opolu

Większość towaru oferowanego przez otwarty wczoraj sklep Savia Market 
pochodzi od polskich dostawców i producentów.

Firma Savia z Bielska-Białej, która 
niedawno odkupiła od PSS „Spo­
łem” w Opolu dwa pawilony han­
dlowe, otworzyła wczoraj jeden z 
nich.

W przebudowanym społemowskim 
„samie” przy ulicy Łąkowej 
funkcjonuje należący do niej 

osiedlowy sklep spożywczy. Dla pierw­
szych klientów i gości była lampka 
szampana.

W markecie znalazło zatrudnienie 
trzydzieści osób. Wszystkie, począw­
szy od personelu a na kierowniczce 
sklepu Annie Nowickiej kończąc, po­
chodzą z Opola lub najbliższej okoli­
cy. Towar, w tym głównie mięso, wę­
dliny, nabiał i warzywa, też jest ro­
dzimego pochodzenia. W pieczywo i 
mleko sklep zaopatrują wyłącznie 
opolscy producenci. Market Savia w 
dni powszednie jest czynny od 6.30 do 
21.30.

Drugi taki sklep należący do tej sa­
mej firmy ruszy 5 grudnia br. Jest on 
zlokalizowany w dawnym samoob­
sługowym pawilonie „600 Plus” na 
osiedlu ZWM przy ul. Grota-Rowec- 
kiego. Właśnie dobiegają tam końca 
roboty wykończeniowe i wyposaże­
niowe. Jasz

handlowy otworzyła tu w latach 90. Dziś po­

siada trzydzieści marketów spożywczo-prze­

mysłowych w dawnych województwach biel­

skim, wałbrzyskim i legnickim. Teraz doszły 

dwie wspomniane placówki w Opolu. Niewy­

kluczone, że w przyszłości wejdziemy do innych 

miast na Opolszczyźnie. Głównym akcjonariu­

szem Savii jest sieć hipermarketów Tesco-Pol- 

ska z siedzibę w Krakowie. Jasz

Mirosław HEKCH, 

zastępca dyrektora regionu 

ds. handlowych w Savii:

- Spółka akcyjna Savia 

działa na polskim rynku od 

kilku lat. Pierwszy pawilon

Dyżury dzielnicowego
Jutro od godz. 9.00 do 11.00 w MDK przy ul. Strzelców Bytomskich na 

mieszkańców Pasieki i Bolko czeka ich dzielnicowy. Takie spotkania od­
bywają się co piątek. Policjant dyżuruje także w poniedziałki w godz. od 
19.00 do 21.00. Poi

Nie mogą wrócić na Wiejską
Autobusy miejskie nie mogą zacząć jeździć swoją starą trasą na ul. Wiej­

skiej. Układanie kanalizacji tam już się co prawda zakończyło, ale kłopot 
sprawia nierówna powierzchnia jezdni. Jak powiedział nam wczoraj Jerzy 
Frątczak z MZK, to jest jedyna przeszkoda w powrocie „jedenastki” na swo­
ją właściwą trasę.

Raf

OPOLE
Pogotowia: Ratunkowe - 999, 44-13- 
600, 44-13-601. Straż pożarna - 998. 
Policja - 997. Energetyczne - 991. Ga­
zowe - 992. Ciepłownicze ECO SA 
- 453-92-60. Wodociągowe - 994,443- 
55-49. Weterynaryjne dla dużych 
zwierząt (całodobowe) - 457-50-10,0- 
602317448. Pomoc drogowa PZM - 
981,9637.
Policja: Oficer dyżurny - 997 Komi­
sariaty dzielnicowe: I Komisariat, ul. 
Powolnego - 453-95-02. II ul. Cmen­
tarna - 474-69-97. III ul. Chabrów - 
455-69-97. Rewir Dzielnicowych III 
Komisariatu, ul. Jana Bytnara „Ru­
dego” 8 - 442-19-07, 442-19-08. Po­
licyjny telefon zaufania - 0-800-200- 
997 (pon.-pt. w godz. 14 - 18, połą-' 
czenie bezpłatne).
Zgłaszanie wypadków z ofiarami - 422- 
25-81 (dogodź. 15.30), 422-25-82 (po 
godz. 15.30).
Straż Miejska: Komenda Straży Miej­
skiej, Mały Rynek 14 - 454-49-36. Po­

sterunki: „Śródmieście”, Mały Rynek 
14 - 454-49-36, „ZWM”, ul. Bytnara 
„Rudego” 8 - 442-19-07 i 442-19-08, 
„Zaodrze”, ul. Niemodlińska (SDH 
„Za Odrą”)-474-21-36.
Polski Związek Głuchych - ul. 1 Maja 
21, tel./fax 454-35-87 - codziennie w 
godz. 9-12 oraz we wtorki i piątki 15- 
19.
Specjalistyczny Ośrodek Diagnozy i Re­
habilitacji Dzieci i Młodzieży z Wadą 
Słuchu PZG - ul. 1 Maja 17/3, tel./fax 
454-42-95 - codziennie w godz. 8-16. 
Centrum Obsługi Osób Niedosłyszą­
cych - ul. 1 Maja 17 oficyna, godz. 10- 
17, tel.454-39-87.
Towarzystwo Opieki nad Zwierzętami 
- ul. Katedralna 6, tel. 441-02-25 w 
pon. i czw. w godz. 17-19, pozostałe 
dni tel. 474-39-35,441-90-49,453-67- 
14 w godz. wieczornych.
Schronisko dla zwierząt - ul. Torowa 
9, tel. 441 -92-11, od wt. do pt. w godz. 
11-16.30, soboty 12-16.30, niedziele 
12-15.
MOPR Punkt konsultacyjny dla osób

uzależnionych - ul. Ozimska 8 (I pię­
tro), pon.- pt. w godz. 8-16, tel. 453- 
21-51.
Poradnia Profilaktyki i Terapii Uza­
leżnień „Monar” - ul. Wrzosowa 12, 
pon. - pt. w godz. 12-18, tel. 458-19- 
49.
Towarzystwo Rodzin i Przyjaciół Dzie­
ci Uzależnionych „Powrót z U”, ul. Ar­
mii Krajowej 9 of.l, tel. 453-83-81 i 
442-58-17, od poniedziałku do piątku 
w godz. 11-19, w soboty 16-19.
Miejska Komisja ds. Rozwiązywania 
Problemów Alkoholowych - ul. Wro­
cławska 44, tel. 457-54-91, pon. - pt. 
w godz. 8-15.
Klub Wzajemnej Pomocy „Otwarte 
Drzwi” (ul. Głogowska 25 B). Telefon 
zaufania 455-25-28 od poniedziałku 
do piątku w godz. 17-20. Grupy sa­
mopomocy: DDA- pon., godz. 17, sa­
la 13; Al-Anon - śr., godz. 17, sala 1-3; 
AA - czw. i pt., godz. 17, sala 14.
Anonimowi Alkoholicy „Asyż” - spo­
tkania w sali klasztoru oo. Francisz­

kanów - pon. i czw. godz. 17, śr. godz. 
9.
Ośrodek Interwencji Kryzysowej - ul. 
Wrocławska 44, godz. 8 - 20. Dyżur 
interwencyjny - tel. 457-54-90. Tele­
fon zaufania - 457-54-92. Grupa 
wsparcia dla osób doświadczających 
przemocy w rodzinie - pon. godz. 16. 
Ośrodek Informacji o Nowych Ruchach 
Religijnych i Sektach - ul. Mickiewi­
cza 5, dyżury w pon. i pt. w godz. 16- 
18; dyżur przy tel. 454-75-73, pon. i 
pt. godz. 17-19.
Poradnia dla Młodzieży (eksperymen­
tującej z narkotykami) Polskiego To­
warzystwa Psychologicznego (ul. 
Ozimska 8, tel. 453-21-51)- pon. - pt. 
w godz. 16-18.
Studenckie Koło Towarzystwa Przyja­
ciół Dzieci - dyżur w każdy wtorek 
w godz. 17.30-19.30, świetlica środo­
wiskowa „Iskierka", ul J.Bytnara „Ru­
dego” 19 B, tel. 458-00-92.

DOBRZEŃ WIELKI Policja, ul.

Namysłowska, tel. 469-53-80.
KOMPRACHCICE Policja, ul
Kolejowa 1. tel. 464-61-17.
ŁUBNIANY Policja, tel.421-50- 
07.
MURÓW Policja 421-40-07.
NIEMODLIN Policja ul. Boh. Po­
wstań Śl. 43, tel. 460-63-64, 997, 
Straż Miejska 460-73-33.
OZIMEK Pogotowie policji, ul. Wy­
zwolenia 15, tel. 997, Policja, tel. 465- 
19-09,
Pogotowie ratunkowe, ul. Często­
chowska 31, tel. 999, 465-14-72, 
Telefon zaufania nr 465-10-51 - wt., 
śr., czw. w godz. 18-20.
POPIELÓW Policja, tel. 469-20- 
07. .
PRÓSZKÓW Policja, ul. Opól- 

ska 10, tel. 464-80-97
Policja, tel 

464-42-77,422-35-99.
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AKCJA EDUKACYJNA DLA NASTOLATEK

Oswoić z ginekologiem
LEPIEJ ZAPOBIEGAĆ, NIŻ LECZYĆ

Opolska Poradnia Przedmałżeń­
ska i Rodzinna zaprasza licealistki 
na zajęcia, których celem jest roz­
wianie obaw przed pierwszą wizy­
tą w gabinecie ginekologicznym.

aleja organizowana jest już po raz 
drugi. Z pierwszego cyklu sko­
rzystało 1200 uczennic. Podczas 

półgodzinnej „lekcji zdrowia młodej 
kobiety” można zobaczyć, jak wygląda 
gabinet lekarski, usiąść (w ubraniu) 
na fotelu. Pielęgniarka opowie o prze­
biegu badania ginekologicznego, wy­
jaśni, co to jest cytologia, nauczy na 
fantomie samobadania piersi, odpo­
wie na wszelkie pytania i wątpliwo­
ści związane z fizjologią.

- Nasza akcja ma charakter profi­
laktyczny. Ginekolog jest najważniej­
szym lekarzem w życiu każdej kobiety. 
Pierwszej wizycie u niego towarzyszy 
często wiele obaw i strachu przed nie­
znanym. Chcemy pomóc młodym 
dziewczynom pokonać te opory i 
uświadomić im, jak wielkie znacze­

nie ma świadoma troska o zdrowie, 
m.in. w kontekście profilaktyki cho­
rób przenoszonych drogą płciową, no­
wotworowych i HTV/AIDS oraz nie­
korzystnego zjawiska, jakim są ciąże 
młodocianych - mówi Marek Lecko, 
kierownik poradni.

- Dziewczyny najczęściej pytają o to, 
czy badanie ginekologiczne boli, kie­
dy powinny pierwszy raz zgłosić się 
do lekarza, jak często należy się ba­
dać. Często proszą o wyjaśnienie tak 
podstawowych kwestii jak ta, dlacze­
go podczas miesiączki boli brzuch czy 
jak obliczać dni cyklu - mówi Agniesz­
ka Żemła, prowadząca zajęcia.

Zajęcia w gabinecie poradni (ul. 
Damrota 6) będą się odbywały w piąt­
ki - pierwsze już 23 listopada - i wtor­
ki od godz. 10 do 14. Szkoły ponad- 
gimnazjalne mogą zgłaszać grupy 
dziewczyn telefonicznie - 454-48-45. 
Zajęcia są darmowe.

Iwona KŁOPOCKA

Szlachetne zdrowie
W III LO trwają dni promocji zdrowego trybu życia zorganizowane 
na cześć patronki szkoły - Marii Skłodowskiej-Curie.

Prószków: Będzie bezpieczniej

Od trzech dni cała szkoła od­
krywa tajniki zdrowego ży­
cia i poznaje spuściznę na­
ukową, jaką po sobie zosta­
wiła patronka placówki. W 

poniedziałek odbył się konkurs wie­
dzy ojej życiu dla klas gimnazjalnych. 
Jego przygotowaniem zajęli się starsi 
koledzy z III klasy liceum. Klasy o 
profilu biologiczno-chemicznym mo­
gły wysłuchać wykładu „Biologia ko­
mórki nowotworowej, metody lecze­
nia onkologicznego” wygłoszonego 
przez Barbarę Radecką. Był również 
pokaz ratownictwa medycznego.

- Dni patrona obchodzone są przez 
nas co roku. Ten rok jest szczególny. 
Nasz program związany jest z szero­
ko pojętą profilaktyką uzależnień. Z 
ankiet, które przeprowadzamy w kla­
sach pierwszych wynika, że młodzież 
ma problem z używkami. Nie jest to 
jeszcze powszechne zjawisko, ale le­
piej zapobiegać, niż leczyć - powie­
działa , ,NTO” Joanna Raźniewska, za­
stępca dyrektora szkoły.

Wczoraj odbył się konkurs pla-

Komisja konkursowa, w skład której wchodzą uczniowie klasy III c, m.in. 
(od lewej) Szymon Dańkowski i Maciej Partyka, oceni prace plastyczne 
swoich kolegów.

styczny. Siedem grup przez trzy go­
dziny pracowało nad plakatem tema­
tem związanym z problemami zdro­
wego stylu życia. Jego wyniki będą 
znane w piątek. Dzisiaj młodzież zo­

baczy spektakl pt. „Cena wyboru” o 
profilaktyce uzależnień. Dr Jan Po­
gorzelski wygłosi wykład „Szlachet­
ne zdrowie”.

Jan

NIE BĘDZIE FUNDUSZU WSPIERAJĄCEGO WSPÓLNOTY MIESZKANIOWE

Kto pomoże przy remoncie?
Klub rajców AWS w opolskiej radzie miasta przez ostatnie dwa lata składał wnioski do uchwał budżetowych o 
utworzenie specjalnego funduszu (2,5 miliona zł), z którego pieniądze byłyby przeznaczane na wsparcie remon­
tów prowadzonych przez wspólnoty mieszkaniowe. Funduszu nie ma i w przyszłym roku też nie będzie. Czy ta­
ka inicjatywa jest w ogóle potrzebna?

Trwa budowa chodnika na ulicy Opolskiej w Prószkowie. Do tej pory 
robotnicy ułożyli 600 metrów kostki, a całość będzie miała około 1500 
metrów. Inwestorem jest urząd gminy. Kub

Osowiec: Gimnastyka zamiast kina
Ruszyły prace przy adaptacji dawnej sali kinowej w Domu Kultury w 

Osowcu na salę gimnastyczną. Ich zakończenie planuje się na czerwiec przy­
szłego roku. - Roboty idą sprawnie i myślę, że jak dopisze pogoda, to ter­
min ten zostanie skrócony i obiekt będzie można oddać do użytku już w 
kwietniu - mówi zastępca wójta gminy Turawa Helmut Wiench.

Obecnie dobudowy wane jest zaplecze socjalne - szatnie i sanitariaty. Sa­
la zostanie również dostosowana dla potrzeb osób niepełnosprawnych. Obiekt 
będzie służył przede wszystkim uczniom Szkoły Podstawowej w Osowcu, 
której kilka klas znajduje się w budynku Domu Kultury. Skorzystają z niej 
też mieszkańcy wsi. Koszt adaptacji ma wynieść 241 000 zł.

Łukasz WOJTKIEWICZ

UŚMIECHNIJ SIĘ, A ŚWIAT UŚMIECHNIE SIĘ DO CIEBIE

Lekarstwo na stres
Wczoraj uczniowie Szkoły Pod­
stawowej nr 25 obchodzili Świato­
wy Dzień Życzliwości.

mprezę przygotował zespół do 
spraw promocji zdrowia działają­
cy w szkole pod przewodnictwem 

Ireny Rudkowskiej, dyrektora pla­
cówki. Dzieci długo się do niej przy­
gotowywały. Rozmawiały ze swoimi 
nauczycielami o problemach związa­
nych ze stresem i nerwowym trybem 
życia.

Zastanawiały się, jak uprzyjemnić so­
bie zwykły dzień. Wspólnie doszły do

wniosku, że wystarczy jeden uśmiech, 
dobre słowo, by komuś pomóc. Na 
lekcjach uczniowie przygotowali kart­
ki z pozdrowieniami dla ulubionych 
koleżanek i kolegów. Przed szkołą 
ustawiono olbrzymie papierowe ser­
ce, do którego przyczepiano życzenia, 
tak by każdy mógł je przeczytać.

O godzinie 11 wszystkie klasy ze­
brały się w sali gimnastycznej. Wspól­
nie odśpiewano hymn radości na do­
bry początek. Rozstrzygnięto kon­
kursy ogłoszone z okazji święta. 
Najładniejszy plakat wykonały Aga­
ta Skrzypczyk i Monika Moi z klasy 
czwartej. Najciekawsze hasło rekla-

Wojciech DROP, 

przewodniczący klubu radnych AWS: 

- W fym roku tego wniosku nie skła­

daliśmy, ale z tego co wiem auto­

matycznie brano pod uwagę fen, 

który złożyliśmy przed rokiem, i znów 

nic z tego nie wyszło. Taki fundusz 

jest jednak potrzebny. Z powodze­

niem funkcjonuje np. w Gdyni. 

Władze naszego miasta będą po­

wtarzać, że z budżetu nie można finansować wspólnot mieszkaniowych, ale 

przecież Opole i tak wydaje pieniądze na jakieś remonty. Nam chodzi tyl­

ko o to, że gdyby był taki fundusz, to można by lepiej określić cele wyda­

nia pieniędzy.

Fundusz miałby regulamin, jasne reguły. Można by dyskutować i lepiej wy­

brać. A jak dotąd odbywa się to w taki sposób, że radni dostają już kon­

kretne propozycje i mogą zagłosować: za lub przeciw. Tylko kto nam za­

gwarantuje, że te remonty, na które proponuje się wydanie pieniędzy, są 

faktycznie najbardziej potrzebne? Nie satysfakcjonuje nas takie rozwiąza­

nie.

Piotr KOMIK, 

wiceprezydent Opola: 

- Finansować remontów nie może­

my, jeżeli gmina nie jest właści­

cielem budynku. Oznacza to, że re­

monty wspólnot mieszkaniowych mo­

glibyśmy dzięki takiemu funduszowi 

ewentualnie wspierać, ale nie opła­

cać w całości. Obawiam się też, że 

stworzenie funduszu od razu wy­

wołałoby negatywną reakcję tych, którzy nie dostali pieniędzy. Gmina pro­

wadzi więc remonty łam, gdzie jest jedynym właścicielem, albo dokłada 

się do prac wspólnot w takiej części, w jakiej jest właścicielem danego bu­

dynku. Od dwóch lat mamy ustaloną z zarządcami grupę budynków, któ­

re uznaliśmy za obiekt szczególnego zainteresowania gminy. Sukcesywnie 

staramy się łam coś zmieniać. Chodzi tu choćby o obiekty wzdłuż tras o 

wzmożonym ruchu, gdzie wymieniane są okna. Co do funduszu, to obec­

nie po prostu nas nie siać na stworzenie go. Gmina teraz oszczędza jak 

wszyscy. Nawet nie wiadomo, czy uda się wspierać prace remontowe w ta­

kiej formie jak dotąd. Wysłuchał Rafał Wietoszko

mujące życzliwość na co dzień wy­
myślili Dawid Soli i Ania Joniec z kla­
sy trzeciej. Był też konkurs na list do 
ponuraka. Jego zwycięzcą została 
Marcelina Hein, uczennica klasy pią­
tej. W trakcie uroczystości poszcze­
gólne klasy prezentowały przygoto­
wane przez siebie scenki o uczuciach. 
Dzieci opowiadały o swoich odkry­
ciach, które dokonały w trakcie po­
szukiwań informacji o stresie. Mówi­
ły, skąd się bierze, co wywołuje, czy 
jest potrzebny i jak z nim walczyć. Na 
dobry koniec ponownie odśpiewano 
hymn radości.

Justyna JANUS Uczniowie kl. I zaśpiewali piosenkę pt. „Wróżka”



CZARNE CHMURY NAD ZARZĄDEM NAMYSŁOWA

Krok do dymisji
Komisja rewizyjna rady miejskiej pozytywnie zaopiniowała wniosek 
o odwołanie burmistrza Krzysztofa Kuchczyńskiego.

Z
 inicjatywą zmiany burmistrza 
wystąpiło na październikowej 
sesji rady miejskiej opozycyj­
ne Forum Rozwoju Ziemi Na­
mysłowskiej. Jego wniosek po­

parło też kilku radnych z Sojuszu Le­
wicy Demokratycznej, który 
dotychczas współrządził Namysłowem 
wspólnie z Polskim Stronnictwem Lu­
dowym.

- Na piśmie przedstawiliśmy zarzu­
ty, które naszym zdaniem są podstawą 
do zmiany burmistrza i kierowanego 
przez niego zarządu gminy - mówi 
Adam Maciąg, przewodniczący FRZN.

Zgodnie z ustawą samorządową, 
wniosek forum trafił do komisji rewi­
zyjnej. Zajmuje się ona kontrolą i oce­
ną działalności burmistrza i zarządu 
gminy.

- Wnioskodawcy zarzucili obecnej 
władzy narażenie gminy na straty przez 
błędne decyzje - mówi radny Mirosław 
Marynowicz, przewodniczący komisji 
rewizyjnej rady. Wyjaśnia, że złożony 
przez forum wniosek zawierał w sze­
ściu punktach opis sytuacji, w których 
zarząd gminy miał dopuścić- się nad­
użyć.

- Każdy z nich szczegółowo anali­
zowaliśmy - kontynuuje Marynowicz. 
- Co najmniej dwa zarzuty - dotyczą­
ce samowoli budowlanej we wsi Głu­
szyna i sprawy zapłacenia firmie „Kel­
ler” za prace wykonane przy zbiorni­
ku w Michalicach - uznaliśmy za 
uzasadnione. Wobec pozostałych .nie 
mogliśmy zająć jasnego stanowiska, 
ponieważ część z nich jest obecnie 
przedmiotem postępowań sądowych 
lub też nie ma jednoznacznych dowo­
dów potwierdzających scenariusz wy­
darzeń sugerowanych przez wniosko­
dawców. Chodzi tutaj o sprawę rzeko­
mych niejasności finansowych przy

- Wszystko, co dotychczas 
zrobiliśmy, wykonywaliśmy z myślą 
o świetności naszej gminy - twierdzi 
burmistrz Krzysztof Kuchczyński.

stawianiu budynku szkolnego przy 
Szkole Podstawowej nr 4 w Namysło­
wie, długu wobec namysłowskiej fir­
my budowlanej za prace przy zbiorni­
ku w Michalicach oraz nieprawidło­
wości w zarządzaniu gminną firmą 
„Ekowod”.

W tej ostatniej sprawie, jak mówi 
Marynowicz, komisja stwierdziła, że 
burmistrz Kuchczyński nie może jed­
noosobowo ponosić odpowiedzialno­
ści. Za ewentualne nadużycia i błędy 
w kierowaniu „Ekowodem” przez jej 
szefów, powinien odpowiadać cały za­
rząd. Ostatecznie członkowie komisji 
rewizyjnej zaakceptowali wniosek o 
odwołanie Kuchczyńskiego z funkcji 
burmistrza większością głosów.

Przewodniczący nie chciał jednak 
wyjawić, ile osób z 7-osobowej ko­
misji było za, a ile przeciw wniosko­
wi. Nam udało się jednak nieoficjalnie 
ustalić, że tylko jeden członek komisji 
wyraził swój sprzeciw. Pozostała szóst-

ka była za przyjęciem wniosku.
Jakie będą dalsze losy wniosku o 

odwołanie burmistrza? Radni zajmą się 
nim na najbliższej sesji, zaplanowa­
nej na 4 grudnia. Wtedy też postano­
wią, czy Krzysztof Kuchczyński po­
zostanie na stanowisku. Wcześniej zo­
stanie im przedstawiony raport z pracy 
komisji rewizyjnej.

- Rada Miejska w Namysłowie liczy 
28 osób - wyjaśnia procedurę głoso­
wania Kazimierz Dubiński, przewod­
niczący rady. - Ponieważ pięciu człon­
ków zarządu piastuje mandat radnego, 
zgodnie z ustawą samorządową nie bę­
dą mogli brać udziału w tym głoso­
waniu. Do odwołania burmistrza z 
funkcji potrzeba 17 głosów, czyli więk­
szości trzech piątych z ogólnego skła­
du rady. Głosowanie jest tajne.

Tomasz DRAGAN

Zarzuty wnioskodawców

Zadecydują radni
Krzysztof KUCHCZYŃSKI, burmistrz Namysłowa:

- Większos'ć radnych wchodzących w skład komisji rewizyjnej wnioskowała o moje odwołanie. Dlatego nie 

jestem zaskoczony ostatecznym, negatywnym dla mnie, wynikiem postępowania, jakie prowadzili na jej 

posiedzeniach. Trzeba też wyjaśnić, że stanowisko komisji rewizyjnej stanowi tylko opinię dla radnych. 

Wszelką krytykę pod moim adresem przyjmuję z pokorą. Swoje i zarządu argumenty przedstawiałem nie 

tylko na sesjach rady miejskiej, ale i podczas spotkań z radnymi. Mogę tylko powiedzieć, że działania 

podejmowane przez kierowany przeze mnie zarząd zawsze miały na celu rozwój społeczno-gospodarczy 

Namysłowa i naszej gminy. Wiele już zrobiliśmy i mam nadzieję, że właśnie te efekty pozwolą radnym 

pozytywnie ocenić naszą działalność. To do nich należy ostateczna decyzja w tej sprawie.

1. Wypłacenie należności za prace przy 

zbiorniku w Michalicach głównemu 

wykonawcy budowy - przedsiębiorstwu 

„Odra I" z Opola - zamiast podwykonawcy 

robót - firmie „Keller Polska".

Przekazanie pieniędzy odbyło się wbrew 

umowie, jaką wcześniej zawarto w tej 

sprawie. To naraziło gminę na straty około 

700 tys. zł.

2. Zatajenie przed radą miejską długu w 

wys. 550 tys. zł, jaki rzekomo gmina 

Namysłów miała wobec dwóch spółek 

budowlanych wykonujących również roboty 

w Michalicach. Dług powiększony o odsetki 

za zwłokę może wynieść 750 tys. zł.

3. Samowola budowlana przy rozbudowie 

Wiejskiego Domu Rekreacji i Sportu w 

Głuszynie oraz nieprawidłowości przy jej 

finansowaniu.

4. Anulowanie przez zarząd kary umownej 

dla jednej z brzeskich firm budowlanych 

za zwłokę przy stawianiu przez nią 

czteroklasowego budynku w Szkole 

Podstawowej nr 4 w Namysłowie.

5. Tolerowanie rażących nieprawidłowości 

w funkcjonowaniu należącej do gminy 

spółki wodno-kanalizacyjnej „Ekowod", 

ujawnionych przez jej radę nadzorczą.

6. Dokonywanie umorzeń podatkowych i 

należności czynszowych wobec osób 

powiązanych z koalicją sprawującą władzę 

w gminie.

Jak badać noworodki
80 lekarzy i pielęgniarek z województwa opolskiego weźmie udział w 

szkoleniu na temat wykrywania wad słuchu u noworodków. Spotkanie odbę­
dzie się dzisiaj w Zamku Piastów Śląskich w Brzegu.

Szkolenie zorganizował departament zdrowia i polityki społecznej Urzędu 
Marszałkowskiego w Opolu wspólnie z brzeskim starostwem, a uczestnicy se­
minarium będą szkoleni przez specjalistów z opolskiego Ośrodka Diagnozy i 
Rehabilitacji Dzieci z Wadą Słuchu.

- Szkolenie odbywa się w ramach programu przesiewowych badań słuchu, 
który ma zapewnić wczesne wykrywanie wad u noworodków - poinformowa­
ła Brygida Jakubowicz z wydziału promocji starostwa. Wczesna diagnoza 
choroby ma ogromne znaczenie dla późniejszego rozwoju dziecka, dla które­
go prawidłowe słyszenie jest podstawą komunikacji z otoczeniem.

Jak zapowiedział Mariusz Polikowski, wicedyrektor Brzeskiego Centrum 
Medycznego, w szkoleniu wezmą udział również lekarze z oddziałów nowo­
rodkowego i dziecięcego szpitala w Brzegu.

- Szkolenie będzie szczególnie przydatne, bowiem od Wielkiej Orkiestry 
Świątecznej Pomocy otrzymaliśmy specjalistyczny aparat do badania słuchu 
noworodków - wyjaśniał Polikowski. Jar

Dziś decyzja, jutro pieniądze
126 tysięcy 500 złotych dotacji z Ministerstwa Edukacji Narodowej dostała 

gmina Dobrodzień na likwidację skutków powodzi.
- Najważniejsze, że już w dwa dni od otrzymania zawiadomienia o przy­

znaniu dotacji pieniądze znalazły się na naszym koncie - cieszy się zastępca 
burmistrza Ewald Zajonc. - Bo czasem jest tak, że dotacja zostaje przyznana, 
ale tylko na papierze.

Burmistrz ma tu na myśli choćby pieniądze na rachunki za energię elek­
tryczną wykorzystywaną w oświetleniu na drogach nie będących w zarządzie 
gminy i dotację na nowe oświetlenie ulicy Opolskiej. W obu przypadkach 
gminę niedawno poinformowano o cofnięciu pieniędzy - rachunki musi zapła­
cić z własnych pieniędzy.

To już druga tego rodzaju dotacja, jaką otrzyma gmina Dobrodzień w tym 
roku. Najpierw 65 tysięcy 900 złotych przeznaczyła na remont Szkoły Podsta­
wowej w Szemrowicach oraz kupno podręczników dla uczniów, których do­
my ucierpiały podczas lipcowej powodzi. Ostatnia dotacja pójdzie na podobne 
remonty w Gimnazjum Publicznym w Dobrodzieniu, zespołach szkolno- 
przedszkolnych w Główczycach i Pludrach, część ponownie trafi do Szemro- 
wic, gdzie straty były największe. • Wrr

Gościnne występy
We wtorek pracownicy oleskiej „Biedronki” zatrzymali dwóch złodziei, 

którzy próbowali wynieść ukryte pod kurtkami artykuły spożywcze i przemy­
słowe. Policjantom tłumaczyli, że niczego nie mieli zamiaru kraść, szli tylko 
po pieniądze do samochodu.

- Złodzieje w wieku 21 i 25 lat przyjechali do nas na gościnne występy aż z 
Sosnowca. Przyznali się, że w tym samym dniu dokonali jeszcze innych kra­
dzieży. Ze stacji paliw „Dea” w Oleśnie ukradli dwa akmulatory, a z bie­
dronki” w Kluczborku produkty spożywcze - informuje podkom. Zbigniew 
Kmieć, naczelnik Wydziału Kryminalnego KPP w Oleśnie. Złodziejom grozi 
kara pozbawienia wolności od 3 miesięcy do 5 lat. Klaudiusz MAŁEK

Oficerem być
Zarząd Kluczborka chce, aby gmina przystąpiła do Fundacji „Oficer Euro­

pejski”. Aby jednak formalnie stać się takim „oficerem”, uchwałę w tej spra­
wie muszą jeszcze przyjąć radni. Przystąpienie do fundacji zaproponował sa­
morządom lokalnym Urząd Marszałkowski w Opolu.

- Kiedy gmina stanie się już członkiem fundacji, będzie miała z tego tytułu 
wiele korzyści - wyjaśnia Ewa Bukowska z wydziału promocji urzędu miej­
skiego. - Fundacja gwarantuje m.in. pomoc merytoryczną i specjalistyczną we 
wdrażaniu projektów finansowych z funduszy krajowych i zagranicznych oraz 
dostęp do bieżących informacji o Unii Europejskiej z banku danych instytucji 
europejskich. Oprócz tego fundacja będzie raz w roku organizować i dofinan­
sowywać wyjazdy i udział jednego przedstawiciela gminy w kursach języka 
niemieckiego bądź angielskiego oraz udział w stażach krajowych i zagranicz­
nych. Inną formą pomocy ma być też wsparcie finansowe przygotowywanych 
przez gminę obchodów dni europejskich oraz regionalnych konkursów wie­
dzy o Unii Europejskiej dla dzieci i młodzieży. Lis

GMINA DAŁA MATERIAŁ, MIESZKAŃCY WZIĘLI SIĘ DO ROBOTY

Pojadą po swoim
Mieszkańcy ulicy Fabrycznej w 
Wojciechowie sami wyremontowali 
drogę biegnącą wzdłuż ich posesji.

O
śmiusetmetrowy wąski, nie­
utwardzony trakt po każdym desz­
czu zamieniał się w grzęzawisko, 
bo zapomniano wykopać przy nim ro­
wy odwadniające. Woda wdzierała się 
mieszkańcom na podwórka, niszcząc 

trawniki i zalewając piwnice.
- Nasze wieloletnie prośby do rady 

gminy, by drogę zmodernizować lub 
wybudować w jej miejscu nową, po­
zostawały bez echa. Wystąpiliśmy więc

do zarządu miejskiego i zdeklarowali­
śmy, że jeśli dadzą nam tłuczeń, to sa­
mi wyrównamy tę drogę. Zarząd po­
szedł nam na rękę i dostaliśmy od gmi­
ny 140 ton kamienia. Zabraliśmy się 
więc do roboty - mówią mieszkańcy.

Najpierw do pracy przystąpił Hen­
ryk Klinger, który ma własną kopar­
kę. Gdy przywieziono tłuczeń, do ak­
cji, przy stąpili także mieszkańcy pozo­
stałych dziewięciu posesji.

- Rozprowadzaliśmy ten kamień 
czym tylko się dało. Chociaż praca by­
ła ciężka, nikt nie próbował się od niej 
wymigać - nie kryje satysfakcji Rein­

hold Nowak, właściciel kolejnej pose­
sji.

- Uporaliśmy się z robotą w niespełna 
sześć dni - dodaje Eryka Sikora.

Trzeba jeszcze dokończyć kilku­
dziesięciometrowy odcinek drogi, wy­
drążyć po obu jej końcach odpływy wo­
dy i zamocować od strony pól siatki 
przeciwśniegowe.

- Dowieziemy mieszkańcom Woj­
ciechowa jeszcze 66 ton kamienia, a 
siatkę postaramy się dostarczyć przed 
nastaniem mrozów - zapowiada wice­
burmistrz Olesna Dago Luecke.

Małgorzata KRYSIŃSKA
- Udało nam się uporać z robotą w niespełna sześć dni - mówią Henryk 
Klinger, Eryka Sikora i Reinhold Nowak.



CZWARTEK 22 listopada 2001 F.

NIE BĘDZIE SPOŁECZNEJ KOMISJI MIESZKANIOWEJ

Zdecyduje burmistrz
URZĘDNICY DOSTANĄ PODWYŻKI, NAUCZYCIELE NIE

Finanse pod kreską

Jerzy Chęciński (z prawej) zrezygnował z funkcji przewodniczącego komisji 
infrastruktury, ekologii i porządku publicznego. Radni wybrali na jego 
miejsce Eherenfrida Dittmanna (w głębi).

Olescy radni zmienili wczoraj za­
sady wynajmowania mieszkań so­
cjalnych i komunalnych.

stwie jednoosobowym i 75 proc, tej­
że emerytury - w gospodarstwie wie­
loosobowym.

Z
godnie z przegłosowaną przez 
radnych uchwałą, prawo do skła­
dania, wniosku o najem komu­
nalnego lokalu mieszkalnego przy­

sługiwać będzie obecnie przede 
wszystkim tym mieszkańcom, któ­
rzy zameldowani są w gminie na po­
byt stały przez okres co najmniej 
trzech lat, żyją w trudnych warun­
kach mieszkaniowych, a ich docho­
dy nie przekraczają kwot równych: 
100 proc, najniżej emerytury - w 
przypadku gospodarstwa wielooso­
bowego, lub 150 proc, najniższej 
emerytury - w przypadku gospodar­
stwa jednoosobowego.

Poza tym umowa najmu takiego 
mieszkania zawarta może być w wy­
jątkowych sytuacjach także z oso­
bami, które nie spełniają któregoś z 
tych kryteriów, a nawet wszystkich 
trzech naraz. Dotyczy to m.in. miesz­
kańców, którzy przekażą w zamian 
dotychczas zajmowane lokale do dys­
pozycji gminy lub też zostali pozba­
wieni mieszkania wskutek klęski ży- 

, wiołowej, katastrofy lub innych zda­
rzeń losowych. A także osób, które, 
ze względu na posiadane kwalifika­
cje lub rodzaj wykonywanej pracy, 
zostaną uznane przez zarząd miejski 
za niezbędne dla gminy.

Uchwała precyzuje też zasady 
przyznawania lokali socjalnych: 
umowy najmu takich lokali zawie­
rane będą na czas określony i tylko 
z osobami, które „nie mają zaspo­
kojonych potrzeb mieszkaniowych” 
i których średni miesięczny dochód 
brutto na jednego członka gospo­
darstwa domowego nie przekraczał 
w okresie 3 miesięcy poprzedzają­
cych datę złożenia wniosku 100 proc, 
najniższej emerytury w gospodar-

Co przy tym istotne, radni zde­
cydowali się rozwiązać społeczną ko­
misję mieszkaniową, opiniującą do 
tej pory wnioski ubiegających się o 
przydział mieszkań. Teraz wszelkie 
decyzje w tej kwestii samodzielnie 
podejmować będzie burmistrz. W za­
mian za to wprowadzony został do 
uchwały zapis, na mocy którego bur­
mistrz zobowiązany będzie co pół ro­
ku rozliczać się z tych decyzji przed 
zarządem miejskim, a ten z kolei 
składać będzie-co roku stosowne 
sprawozdanie radnym.

- Nie będzie komisji opiniodaw­
czej, i dobrze. Niech będzie jasno 
określone, kto jest kto i o czym de­
cyduje. Tym bardziej, że przecież 
wszystkie decyzje będą jawne. Wcze­
śniej nie mieliśmy obowiązku rocz­
nych sprawozdań, a teraz go wpro­
wadzamy - podkreślił burmistrz 
Edward Flak.

Radni przyjęli wczoraj rezygnację 
Jerzego Chęcińskiego z funkcji prze­
wodniczącego komisji infrastruktu­
ry, ekologii i porządku publicznego 
i wybrali na jego miejsce radnego 
Eherenfrida Dittmanna. Poza tym 
wprowadzili poprawki do tegorocz­
nego budżetu i podjęli decyzję o za­
ciągnięciu przez gminę kolejnego 
kredytu długoterminowego, w wy­
sokości 900 tys. zł. A także: prze­
głosowali m.in uchwałę-apel do za­
rządu powiatu, w którym domagają 
się podjęcia działań zmierzających 
do utrzymania oleskiego szpitala, 
oraz podjęli decyzję o wprowadze­
niu zmian do planu zagospodarowa­
nia przestrzennego miasta i gminy w 
Oleśnie, Kucobach, Leśnej i Borkach 
Wielkich.

Małgorzata KRYSIŃSKA

OLESNO
Szpital
ul. Klonowa 1, tel. 358-22-51 do 5
Poradnia Specjafetyczno-Rejonowa tel
358 22 81
Poradnia Chorób Płuc i Gruźlicy tel.
358 24 60
Pogotowie ratunkowe tel. 999
Policja tel. 997,358 22 21
Straż Pożarna tel. 998,358 22 26
Gazowe tel. 992
WPEC tel. 358 29 47
Straż Miejska tel. 359-79-93

GORZÓW ŚLĄSKI
Przychodnia Rejonowa tel. 359 44
90

DOBRODZIEŃ
Komisariat Policji tel. 357 55 26
Przychodnia Rejonowa tel. 357 52 75
Szpital tel. 357 54 51

PRASZKA
Pogotowie ratunkowe ul. Fabryczna
17 w godz. 15.00-8.00, tel. 3^910 26
Przychodnia Rejonowa tel. 359 10 01

Ponad milion złotych ma wynieść 
przyszłoroczny deficyt w budżecie 
gminy Dobrodzień.

Z
ąłożenia przyjęte przez zarząd 
miasta i gminy przewidują, że do­
chody wyniosą 11 min 806 tys.

777 zł. Najwięcej przyniosą dotacje 
na zadania celowe - 975.684 zł. Do­
tacje na zadania własne gminy osza­
cowano na 11.669, zł, zaś 80 tys. 
wpłynie z zezwoleń na handel alko­
holem. Wydatki wyniosą 12 min 826 
tys. 233 zł, z czego inwestycje po­
chłoną 1 min 774 tys. Największą bę­

dzie modernizacja ujęcia wodociągo­
wego w Hadasikaćh (460 tys. zł), bu­
dowa sali gimnastycznej w Publicz­
nej Szkole Podstawowej w Dobro­
dzieniu (450 tys. zł), modernizacja 
parku miejskiego (500 tys. zł)

- To są propozycje zarządu. Osta­
teczny budżet zatwierdzi rada - za­
strzega zastępca burmistrza Ewald Za- 
jonc.

- Deficyt pokryjemy z kredytów - 
podkreśla skarbnik Aniela Kniej ska.

Przyszłoroczne spłaty kredytów 
wyniosą 711.369 zł, a wszystkie zo­
bowiązania gminy - 1 min 83 tys. zł.

Nauczyciele w gminie w przyszłym 
roku nie dostaną podwyżek - takie są 
zalecenia z Warszawy i nie ma na to 
pieniędzy w subwencji. Jednak zarząd 
gminy uznał, że płace urzędników po­
winny wzrosnąć o 5,9 procentu, czy­
li o wysokość tegorocznej inflacji.

Pierwotnie zarząd przymierzył się 
do podobnej podwyżki opłat lokal­
nych. - Projekt budżetu zakłada wzrost 
lokalnych opłat i podatków o ok. 2 
proc. - mówi Kniejska. - Na przykład 
opłata targowa wzrośnie o poziom in­
flacji, a podatek rolny pozostanie bez 
zmian. Witold ŻURAWICKI

OLESNO
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KONIEC Z DZIKIMI WYSYPISKAMI ŚMIECI

Oczyszczanie
gminy
Pokój dostał z Narodowego Funduszu Ochrony Środowiska 
200 tys. zł. To nagroda za rozwiązanie problemu odpadów.

G
mina znalazła się wśród tego­
rocznych finalistów ogólno­
polskiego konkursu „Zago­
spodarowanie odpadów na te­
renach wiejskich”. Jak mówi 

wójt Krzysztof Gaworski, nagroda jest 
efektem prowadzonego od dziewię­
ciu lat oczyszczania gminy ze śmieci.

- W 1992 roku rozpoczęliśmy bu­
dowę gminnego składowiska odpadów 
w Fałkowicach. Dwa lata później wy­
sypisko było gotowe.

Wszystkie wsie w gminie zostały wy­
posażone w kubły na odpady i zamiast 
do lasu wszystkie nieczystości trafia­
ją na wysypisko. Teraz gmina kontro­
luje wywożenie odpadów praktycz­
nie ze wszystkich domów i gospo­
darstw. Ci mieszkańcy, którzy nie mają 
pojemników, muszą przedstawiać in­
spektorom ochrony środowiska za­
świadczenia o dostarczeniu swoich 
śmieci na wysypisko.

- Kilkanaście miesięcy temu udało 
nam się zlikwidować problem dzikich 
wysypisk - dodaje Krzysztof Gawor­
ski. - Na naszym terenie było co naj­
mniej kilkanaście miejsc w lasach, do 
których wywożono śmieci. Musieli- 
śmy zebrać z takiego terenu wszystkie 
nieczystości i wywieźć jej na nasze wy­
sypisko. ;

Dzikie wysypiska zalegały aż na 4 
hektarach. Gaworski tłumaczy, że ich

Śmieci trafiają do kosza, a nie do lasu - mówi Danuta Gryl, sołtys Krogulnej.

likwidacja była też jednym z elemen­
tów sprzyjających utworzeniu w ubie­
głym roku na terenie gminy Stobraw- 
skiego Parku Krajobrazowego.

Dauta Gryl, sołtys wsi Krogulna, mó­
wi, że mieszkańcy jej wsi przyzwy­
czaili się już do wywożenia nieczy­
stości przy pomocy pojemników na 
śmieci.

- W naszej miejscowości i jej oko­
licy jest czyściej, to widać gołym okiem 
- mówi pani sołtys. - Nawet z lasów 
zniknęły dzikie wysypiska.

Na ćo gmina przeznaczy nagrodę? 
Jej władze szykują się do kolejnej ope­
racji przeciwko śmieciom. Tym razem 
zamierzają kupić kontenery, które po­
zwolą mieszkańcom już przy wrzuca­
niu do kosza podzielić śmieci na pla- 
śtikowe, papierowe oraz szklane. Część 
pieniędzy zostanie przeznaczona rów­
nież na konserwację działającego już 
siedem lat fałkowickiego wysypiska.^

Oprócz Pokoju w konkursie NFOŚ 
nagrodą 150 tyś. zł została wyróżnio­
na jeszcze gmina Krapkowice.

Tomasz DRAGAN

PRACOWNICY SOCJALNI OBCHODZILI WCZORAJ SWOJE ŚWIĘTO

Pomagają ludziom żyć
W brzeskim.Dziennym Domu Po­
mocy Społecznej święto uczczono 
poczęstunkiem, na który zapro­
szono władze miasta. Jednak do 
godz. 16.w placówce trwała nor­
malna, codzienna praca.

D
la mnie najtrudniejsze momenty 
w tej pracy to sytuacje, kiedy 
przychodzi starszy człowiek i za­
lewa się łzami - opowiada Leokadia 

Rudolf, pielęgniarka, która od 14 lat 
pomaga, pensjonariuszom ośrodka. - 
W takim momencie muszę zrobić 
wszystko, żeby ten człowiek wyszedł 
ode mnie z pozytywnym nastawieniem 
do życia - mówi. Do pani Leokadii 
pensjonariusze mają duże zaufanie,

dlatego przychodzą do niej ze swoimi 
problemami zdrowotnymi i material­
nymi. - Myślę, że tym zaufaniem ob- 
darzają wszystkich pracowników, bo 
bez tego trudno byłoby prowadzić ta- 
ki dom - mówi pani Leokadia.

-Wszyscy nasi podopieczni mają 
jakieś problemy zdrowotne, bo też 
średnia wieku jest bardzo wysoka - 
ponad 75 lat - podkreśla Bolesław Ka­
pela, kierownik placówki. - Do tego 
dochodzi trudna sytuacja finansowa 
tych ludzi. Dlatego warto podkreślić, 
że nasza praca nie byłaby możliwa, 
gdyby nie ogromna pomoc ze strony 
władz miasta^ Dzięki przyznawanym 
co roku środkom finansowym od 
dwóch lat prowadzimy stołówkę, z

której codziennie korzysta 60 osób i 
liczba ta ciągle rośnie - dodaje Ka­
pela.

W domu pomocy zatrudnionych 
jest 12 pracowników. Wśród nich jest 
Iwona Buczyńska, instruktorka kul­
turalno-oświatowa, która prowadzi 
m.in. chór „Złoty Liść”.

- Moja praca polega na organizo­
waniu zajęć dla pensjonariuszy - mó­
wi instruktorka. - Ludzie przychodzą 
tu, bo mogą robić to co lubią - poroz­
mawiać, pośpiewać, a, występy dla 
publiczności są dla nich dodatkowym 
bodźcem - podkreśla Buczyńska. Dla­
tego chór śpiewa nie tylko tu, ale tak­
że na wielu uroczystościach na ze­
wnątrz. Jarosław STAŚKIEWICZ

W MICHAŁOWIE DOBIEGA KOŃCA BUDOWA SALI GIMNASTYCZNEJ

Potrzebne pieniądze na parkiet
Dzisiaj podczas posiedzenia Rady 
Gminy Olszanka rozstrzygną się 
losy budowanej od dwóch lat sali 
gimnastycznej przy szkole podsta­
wowej w Michałowie.

N
ie chciałbym zapeszać, ale do­
piero po sesji będę mógł powie­
dzieć, czy uda nam się zakończyć 
inwestycję jeszcze w tym roku - mó­

wił Michał Nesterowicz, radny z Mi­
chałowa, a jednocześnie przewodni­
czący Rady Gminy Olszanka.

Inwestycję rozpoczęli w 1999 ro­
ku sami mieszkańcy, kopiąc dół pod

fundamenty i wylewając ławy. Spo­
łeczny wysiłek doceniły władze gmi­
ny i obecnie to samorząd jest głów­
nym inwestorem.

- Szukaliśmy pieniędzy wszędzie - 
w kuratorium, urzędzie marszałkow­
skim, u sponsorów - podkreślał jed­
nak Nesterowicz.

Dzięki temu stojący koło szkoły bu­
dynek jest już zamknięty - w tym ro­
ku udało się wstawić okna. Do odda­
nia sali do użytku brakuje już tylko 
kilku elementów - m.in. parkietu i cen­
tralnego ogrzewania. Na instalację c.o. 
pieniędzy wystarczy, a zakończenie

inwestycji w tym roku jest uzależnio­
ne od uzyskania pieniędzy na po­
sadzkę jeszcze z tegorocznego bu­
dżetu.

- Teraz nauka wychowania fizycz­
nego odbywa się w tragicznych wa­
runkach - mówi Maria Drozd, dyrek­
tor szkoły. - Jeśli jest brzydka pogo­
da, uczniowie muszą ćwiczyć w 
większej sali lekcyjnej lub na kory­
tarzach, a wystarczy na nie popatrzeć 
- tutaj naprawdę nie ma miejsca. Te­
raz dzieci nie wiedzą, co to drabinki 
i rozciąganie się - dodawała dyrektor 
Drozd. Jarosław STAŚKIEWICZ

Co to za wieś?
Tablica stoi przy wjeździe do 

jednej z podbrzeskich miejscowo­
ści. Już dawno jednak przestała peł­
nić funkcje informacyjne, ponieważ 
jak widać na zdjęciu, nazwa wsi jest 
kompletnie nieczytelna. Tym, któ­
rzy mają jeszcze problem z rozszy­
frowaniem nazwy tej miejscowości, 
dla ułatwienia dodajmy, że sąsiadu­
je z trasą Opole - Wrocław, a teryto­
rialnie przyporządkowana jest do 
gminy wiejskiej Brzeg.

Drat

Klasycznie i rockowo
W mieście trwa prowadzony co roku od kilkunastu lat przez miejscowy 

ośrodek kultury cykl koncertów propagujących muzykę klasyczną i rozryw­
kową.

W ramach „Dni Elsnerowskich” w sobotę o godz. 17 na scenie domu kul­
tury wystąpi grodkowianin Mariusz Dropek. Jest on studentem warszaw­
skiej akademii muzycznej i laureatem międzynarodowych festiwali piani­
stycznych w Paryżu i Busku Zdroju. W jego wykonaniu będzie można usły­
szeć utwory Jana Sebastiana Bacha i Fryderyka Chopina.

O godz. 18, również w sali widowiskowej domu kultury, odbędzie się 
koncert pt. „Kraina Łagodności”. Wystąpią laureaci ogólnopolskich festiwa­
li piosenki poetyckiej - Sławomir Kusz i grupa „Bochemia”.

Natomiast w niedzielę publiczność grodkowska powinna przygotować się 
na nieco mocniejsze uderzenie. W koncercie pt. „Zmienne nastroje nowo­
czesnych rytmów” wystąpią zespoły grające muzykę rockową, hiphopową 
oraz reggae (m.in. „Darchangel”, „Ocean”, „Contra” i „Friihstuck”).

Wstęp na wszystkie koncerty „Dni Elsnerowskich” jest bezpłatny. Drat

Brzeg: Rosjanie na zamku
W sobotę o godz. 18 w sali koncertowej brzeskiego zamku wystąpią mu­

zycy z rosyjskiego Sankt Petersburga: sopranistka Mariana Liutko, pianista 
Dymitr Czasowitin i grający na domrze Aleksander Makarów. Artyści przy- 
jadą na zaproszenie Towarzystwa im. Ferenca Liszta, które jest organizato­
rem koncertu.

W wykonaniu rosyjskich muzyków będzie można usłyszeć utwory naj­
słynniejszych kompozytorów klasycznych. Tradycyjnie słowo o muzyce 
wygłosi polski pianista Juliusz Adamowski.

Współorganizatorem koncertu jest również dyrekcja Muzeum Piastów 
Śląskich oraz brzeski urząd miejski. Drat

BRZEG
Szpital - ostry dyżur pełni szpital 
przy ul. Mossora 1
Informacja PKP - 416 81 94
Informacja PKS - 416 40 11
Pogotowie wodociągowe - 416 22
44. Policja - 416 20 41
Straż Miejska - 416 20 65

LEWIN BRZESKI
Policja - 412 77 77, Zgłaszanie awa­
rii energetycznych - 412 75 36

NAMYSŁÓW
Pogotowie ratunkowe oddział po­
mocy doraźnej - 410 15 55
Pogotowie energetyczne - 410 05 18
Straż Miejska - 410 03 30
Policja -410 08 31

GRODKÓW
Szpitale - dyżur pełni szpital przy ul. 
Szpitalnej 13, tel. 415 52 41 Pogo­
towie energetyczne - 415 53 76.



10
CZWARTEK 22 listopada 2001 r.

PRZEKAZYWANIE DYŻURÓW ZACZYNA SIĘ OD PYTANIA: DZWONIŁ?

Mikołaj oceni prace
Jeszcze do 30 listopada sześciolatki i uczniowie klas 1-3 z gminy Byczyna 

mogą zgłosić w tamtejszym ośrodku kultury swoje prace do konkursu pla­
stycznego „Mikołaj w oczach dzieci”.

Konkurs przygotował byczyński Ośrodek Kultury i Komenda Hufca ZHP 
w Byczynie. Jak zapewniają organizatorzy, w komisji oceniającej prace znaj­
dzie się prawdziwy św. Mikołaj. Celem zabawy jest przede wszystkim kulty­
wowanie i utrwalanie tradycji mikołajkowej, a także pobudzanie aktywności 
twórczej dzieci i rozwijanie ich zainteresowania sztuką.

Każdy uczestnik może nadesłać tylko jedną pracę w formacie A3/A2. Na 
odwrotnej stronie pracy powinny znajdować się imię i nazwisko autora, jego 
wiek oraz imię i nazwisko nauczyciela bądź instruktora. Prace muszą być sa­
modzielne. Autorzy najlepszych rysunków nagrodzeni zostaną paczkami od 
św. Mikołaja. Uroczyste ogłoszenie wyników i wręczenie nagród oraz dyplo­
mów odbędzie się 6 grudnia o godz. 17 w sali kina „Wanda” w Byczynie.

W tym samym miejscu 9 grudnia o godz. 15 rozpocznie się mikołajkowa 
Xffl edycja minilisty przebojów i V gala polskiej piosenki. Jej organizatorem 
jest Ośrodek Kultury w Byczynie. W zabawie mogą uczestniczyć uczniowie 
szkół podstawowych i gimnazjalnych. Mali artyści zobowiązani są do przygo­
towania własnych nagrań muzycznych. Kasetę należy dostarczyć oiganizato- 
rom w dniu konkursu do godz. 14.55. Uczestnicy zabawy powinni przyjechać 
z opiekunami. Mali artyści i ich opiekunowie mają wstęp wolny. Widzowie 
zobowiązani są kupić bilety w cenie 2 zł. Lis

Wypowiedzieli wojnę agresji
W kluczborskim gimnazjum nr 5 wdrażany jest program walki z agresją na 

terenie szkoły. Najpierw przeprowadzono ankietę wśród uczniów i rodziców. 
Jej głównym celem było uzyskanie odpowiedzi na pytanie, czy uczniowie 
czują się w swojej szkole bezpiecznie. Wyniki dały odpowiedź twierdzącą, ale 
- jak podkreśla dyrekcja szkoły - wcale nie oznacza to, że na terenie szkoły nie 
dochodzi np. do aktów agresji słownej. Kolejnymi punktami programu są spo­
tkania dzieci z policjantami, którzy na co dzień zajmują się sprawami nielet­
nich, a w planie są kursy dla wychowawców i rodziców, jak przeciwdziałać i 
jak reagować, kiedy dzieci są ofiarami bądź sprawcami agresji. Lis

KLUCZBORK
Pogotowie energetyczne 991,418 13 
42, Pogotowie gazowe 992, Pogoto­
wie wodociągowe 418 26 30, Straż 
Miejska 418 07 77, Kryta pływal­
nia ul. Kołłątaja 6 - czynna w godz. 8- 
21 (w piątek i sobotę); 10-18 (w nie­
dzielę), Punkt konsultacyjny Stowa­
rzyszenia Klubu Abstynenta 
„Dziewięćsił” ds. uzależnień i prze­

ciwdziałania przemocy w rodzinie ul. 
Zamkowa 6 tel. inf. 418-75-86 w godz. 
9-17, Punkt konsultacyjny „Caritas” 
ds. uzależnień i przeciwdziałania prze­
mocy w rodzinie - Dom Katechetycz­
ny przy ul. Katowickiej 3, czynny we 
wtorki i czwartki w godz. 17 -19

WOŁCZYN
Pogotowie wodno-kanalizacyjne
418 84 58, Straż Miejska 418 93 00

999? Z panią 
Basią proszę
Od ponad roku alarmową linię kluczborskiego pogotowia 
ratunkowego często blokuje wielbiciel głosu dyspozytorek.

Z
aczyna dzwonić wieczorem 
i kończy rano. Czasem przez 
cały tydzień. Potem nastę­
puje dłuższa przerwa. I znów 
któregoś wieczora dyspozy- 
torka podnosi słuchawkę i słyszy 

bełkoczący głos: - Wróciłem. Znów 
będę dzwonił...

I jak dotąd nie ma niego sposo­
bu.

- To nie to samo co głupie tele­
fony, fałszywe alarmy, które są pla­
gą policji, straży pożarnej i pogo­
towia. Ten mężczyzna potrafi dzwo­
nić przez całe noce, dosłownie co 
minutę - opowiada Elżbieta Krzyc­
ka, jedna z dyspozytorek kluczbor­
skiego pogotowia.

- Wygląda na to, że sprawia mu 
przyjemność słuchanie damskiego 
głosu - twierdzi Zygmunt Dworni­
czak, kierownik kluczborskiej sta­
cji pogotowia. - Gorzej, że w ten 
sposób na kilka godzin, a czasem na 
całą noc, blokuje telefon.

- Już wiemy, że absolutnie nie 
można wdawać się z nim w dysku­
sję. Kiedy usłyszy kobiecy głos, to 
go tylko bardziej zachęca. Więc od 
razu odkładamy słuchawkę. Ale to 
nic nie daje. Po kilku sekundach 
znów dzwoni. I tak co minutę. Do 
rana - opowiadają pracownice po­
gotowia. Stało się już zwyczajem, 
że przekazywanie dyżuru zaczyna 
się od pytania: Dzwonił?

Kiedy na komputerze wyświetla 
się numer natręta, dyspozytorki 
często proszą o odebranie telefonu 
lekarzy albo sanitariuszy. - Ale on 
jest wtedy napastliwy i z uporem 
prosi jakieś Basie, Krysie. Jak nic 
nie wskóra, za chwilę znów dzwo­
ni. Panowie już nie raz próbowali 
mu przemówić do rozumu. I nic.

W marcu dr Dworniczak zgłosił 
sprawę na policję. Przez cztery mie­
siące nie doczekał się reakcji. Pra­
cownicy pogotowia sami doszli, że 
komórka, z której dzwoni natręt, jest 
zarejestrowana w Niemczech, więc 
dr Dworniczak napisał w lipcu list

Elżbieta Krzycka i Zygmunt Dworniczak w dyżurce pogotowia.

do konsulatu niemieckiego, z proś­
bą o pomoc w namierzeniu deli­
kwenta i nakłonieniu go, może po­
przez operatora sieci komórkowej, 
żeby skończył z telefonami na po­
gotowie.

- Już po miesiącu dostaliśmy ad­
res, numer telefonu i fax operatora 
sieci i wyjaśnienie, że personaliów 
właściciela komórki, ze względu na 
ochronę danych, podać nie mogą. 
Ale może go namierzyć nasza po­
licja, zwracając się do swoich nie­
mieckich kolegów, albo poprzez am­
basadę polską w Berlinie - opowia­
da dr Dworniczak.

Okazało się jednak, że nie może.
- Dostałem odpowiedź z policji - 

mówi dr Dworniczak - że ambasa­
da takich informacji nie udzieli, nie 
da się ich wydobyć od operatora, bo 
nie ma jeszcze odpowiednich prze­
pisów. Monika Kluf

Wielokrotnie próbowaliśmy się 
połączyć z natrętem, ale bez skutku.

Interpol też nie pomoże

problemy z fałszywymi wezwaniami, z 

dowcipnisiami zajmującymi linię. Może 

rzeczywiście ten delikwent jest wyjątkowo 

natrętny. Otrzymaliśmy w jego sprawie 

zawiadomienie o przestępstwie. Zwróciliśmy się 

do ambasady niemieckiej w Warszawie o 

pomoc w ustaleniu właściciela komórki, z której 

ktoś wykonuje nękające telefony na pogotowie. 

Odpisano nam, że powinniśmy się zwrócić do 

Interpolu. Ale fam możemy się zwracać o 

ustalenie danych tylko w sprawach dotyczących 

przestępstw. A tu mamy do czynienia z 

wykroczeniem. Z formalnego punktu widzenia 

nie ma możliwości, żeby skorzystać z pomocy 

Interpolu. Nie oznacza to, że człowiek jest 

nienamierzalny, niezależnie od tego 

prowadzimy działania zmierzające do ustalenia 

sprawcy wykroczenia.

Podkom. Wiktor KONIECZNY, 

naczelnik sekcji prewencji i 

ruchu drogowego Komendy 

Powiatowej Policji w 

Kluczborku:

-1 policja, i straż mają te same

PUSTOSTANY W CENTRUM KLUCZBORKA

Gmina straciła kontrolę
Lokale użytkowe wykupione 
przez prywatnych właścicieli mo­
gą straszyć swoim wyglądem, po­
nieważ gmina, sprzedając je, nie 
ma wpływu na ich dalsze losy.

P
rzykładami takich obiektów są 
dawny sklep „Sezam” przy ul. Pił­
sudskiego czy budynek przy ul. 
Waryńskiego, w którym mieściło się 

przedszkole nr 2. Zostały sprzedane 
przez gminę prywatnym właścicielom.

- W tym momencie nie mamy wpły­
wu na to, kiedy nowy właściciel wy­
remontuje obiekt i kiedy dany budy­
nek przestanie szpecić miasto - wyja­
śnia Edward Kłosowski, kierownik 
Wydziału Urbanistyki i Gospodarki 
Gruntami Urzędu Miejskiego w Klucz­
borku.

W byłym „Sezamie” okna zabito 
tekturą.

- Jeżeli jednak wykupiony obiekt z 
biegiem czasu zamienia się w ruinę i 
zaczyna zagrażać bezpieczeństwu lu­
dzi, prawo do interwencji ma nadzór 
budowlany. Tak jest np. w przypad­
ku rudery przy ul. Podwale. Ponieważ 
budynek grozi zawaleniem, nadzór bu­
dowlany kolejnymi wezwaniami usi­
łuje zmusić właściciela do rozpoczę­
cia prac. Jeżeli to nie pomoże, sprawa 
może trafić do sądu.

- Nieco inaczej jest, kiedy gmina 
oddaje grunt w wieczyste użytkowa­
nie - wyjaśnia Edward Kłosowski. - 
Wtedy, zgodnie z przepisami, właści­
ciel ma obowiązek zagospodarować 
teren w ciągu pięciu lat, a to, co bu­
duje, musi być zgodne z planem za­
gospodarowania przestrzennego.

Lis



KRAPKOWICKIE PIELĘGNIARKI WYGRAŁY PRZED SĄDEM ZE SWOJĄ DYREKCJĄ

Wyrok jest, jednak
pieniędzy ciągle nie ma
40 pielęgniarek wniosło pozew o wypłatę zaległych podwyżek za 2001 rok i sprawę wygrało. 
W ich ślady poszły kolejne 32 osoby i też mają nadzieję na wygraną.

ydział Pracy Sądu Re- - 
jonowego w Strzel­
cach' Opolskich naka­
zał dyrektorowi Sa­
modzielnego 
Publicznego Zakładu 
Opieki Zdrowotnej w 

Krapkowicach, aby wypłacił skarżą­
cym go pracownikom ustawowe pod­
wyżki o 203 złote zaległe od stycznia 
do czerwca 2001 roku wraz z należ­
nymi odsetkami. Na rozprawie, na któ­
rej równocześnie rozpatrywano 
wszystkie 40 pozwów, nie był obec­
ny żaden przedstawiciel Samodziel­
nego Publicznego Zakładu Opieki 
Zdrowotnej. Kilka dni temu dyrek­
cja zakładu wystąpiła jednak do są­
du z wnioskiem o uzasadnienie wy­
roku. Cel takiego wystąpieniajest jed­
noznaczny:

- Będziemy apelować do sądu dru­
giej instancji o zmianę wyroku - za­
powiada wicedyrektor SPZOZ An­
drzej Mrowieć. - Zakład po prostu nie 
ma pieniędzy na wypłatę tych pod­
wyżek. Poza tym minister zdrowia 
przecież zaskarżył do Trybunału Kon­
stytucyjnego ustawę nakazującą wy­
płacanie podwyżek przez ZOZ-y ja­
ko niezgodną z konstytucyjnym zapi­
sem o równości podmiotów 
gospodarczych.

Jak tłumaczy dyrekcja SPZOZ, 
kondycja finansowa zakładu jest tak

Kto wygra: dyrekcja czy pielęgniarki?

- Proces nie jest jeszcze zakończony, a to, że 

sąd pierwszej instancji wydał orzeczenie 

korzystne dla powódek, nie przesądza o jego 

ostatecznym wyniku, bo strona pozwana 

zapowiedziała rewizję, i to wyrok lego procesu 

w Sądzie Okręgowym w Opolu będzie 

ostateczny. Doprawdy, trudno przewidzieć jego 

wynik, bo zapis ustawowy, na który powołują 

się pracownicy służby zdrowia, jest kiepski: 

nie określa, skąd mają pochodzić pieniądze 

na ustawowe podwyżki. 0 jakości tego 

przepisu świadczy fakt, że w podobnych 

sprawach są przypadki różnych orzeczeń, i to 

w sądzie tej samej instancji. Sąd czasem 

orzeka na korzyść powódek, a czasem na 

korzyść pozwanych. Rzecz w tym, że umowę o 

pracę zawierają dwie strony, a zatem jakim 

prawem strona trzecia, czyli ustawodawca, 

może dyktować warunki tej umowy! To jest 

sprzeczne z ustawową swobodą zawierania 

umów. Jesf to trudny orzech do zgryzienia, 

bo założenie kardynalne jest takie, że 

ustawodawca się nie myli.

Odpowiada Lech 
MIECZYŃSM, prawnik 

Okręgowej Izby 

Pielęgniarek i Położnych 

w Opolu, adwokat 

krapkowickich 

pielęgniarek:

słaba, że gdyby został ón przymuszo­
ny do wypłat poprzez egzekucję ko­
morniczą, w budżecie mogłoby za­
braknąć pieniędzy na działalność pod­
stawową. Oznaczałoby to likwidację 
oddziałów szpitalnych i redukcję per­
sonelu, a w efekcie zmniejszenie licz­
by i rodzaju wykonywanych usług me­
dycznych.

Krapkowickie pielęgniarki już nie 
raz słyszały na mediacjach z dyrekcją 
w sprawie podwyżek, że „podcinają 
gałąź, na której siedzą”. Zrezygnować 
z podwyżek jednak nie chcą:

- Jak dyrektor nam ich nie da, ma­
my prawo zgłosić się do komornika. 
- mówi Mariola Kaczmarczyk, prze­
wodnicząca krapkowickiego oddzia­
łu Związku Zawodowego Pielęgnia­
rek i Położnych. - Rozumiemy, że za­
kład ma niewiele pieniędzy, ale nam 
podwyżki się po prostu należą, w in­
nych ZOZ-ach też się nie przelewa, 
aleje wypłacają. Oczywiście nie chce- 
my, aby z powodu tych wyroków dy­
rektor musiał ogłosić upadłość, chce- 
my mieć pracę. Nie musi wypłacać 
nam wszystkiego od razu, niech da co­
kolwiek, chociaż małe sumy! To prze­
cież właśnie my, pielęgniarki, wypra­
cowujemy kontrakt dla zakładu, niech 
zakład nas za to doceni. Przecież my 
mamy głodowe pensje!

Szeregowe pielęgniarki bały się roz­
mawiać z dziennikarzem zarówno na 
temat swoich wynagrodzeń, jak po­
zwów i zasądzonych podwyżek. Nie 
chciały ujawnić swoich nazwisk z oba­
wy o konsekwencje, jakie mogłaby 
wyciągnąć wobec nich dyrekcja:

- Już i tak jesteśmy na czarnej li­
ście za to, że ośmieliłyśmy się iść do 
sądu. Jak dyrektorowi przyjdzie wy­
bierać kandydatki do zwolnienia, wia­
domo, że wybierze te „nielojalne” - 
mówi jedna z sióstr, prosząc o zacho­
wanie anonimowości. - Mam 730 zło­
tych pensji podstawowej, to mniej niż 
najniższa krajowa. Premii nie mamy 
już od dawna, też zabrano ją z powo­
du złej kondycji finansowej zakładu.

- Prawda jest taka, że mało z nas 
dostaje na rękę podstawową najniższą 
krajową, czyli 760 złotych - przyzna- 
je Mariola Kaczmarczyk. - Jak któraś 
ma męża z wysokimi zarobkami, to 
sobie radzi finansowo, są jednak oso­
by samotne, niektóre z dziećmi na 
utrzymaniu, które naprawdę mają dra­
matyczną sytuację. 203 złote pod­
wyżki to nie jest wygórowana suma.

Ile dokładnie SPZOZ jest winien 
swoim pracownikom zaległych - od 1 
stycznia - podwyżek, tego się nie do­
wiedzieliśmy.

W zakładzie zatrudnionych jest 380 
osób, ale większość z nich nie doma­
ga się podwyżki o 203 złote - przy-

Krapkowickie pielęgniarki zarabiają przeciętnie 760 złotych.

najmniej oficjalnie. Nie wiadomo na­
wet, ile dokładnie pieniędzy zasądził 
do wypłaty sąd pracy, bowiem każda 
z powódek miała je naliczane osobno 
i były to różne kwoty. Wynika to z fak­
tu, że w styczniu część pracowników 
(ci, którzy zarabiali mniej niż 730 zł) 
otrzymała tzw. wyrównanie w siatce 
płac wielkości 15, 30 lub 50 złotych, 
które sąd potraktował jako formę czę­
ściowej realizacji ustawowej, spornej 
podwyżki.

Na razie SPZOZ został zobowią­
zany do wypłaty podwyżek tylko za 
sześć miesięcy, bowiem pozwy wpły­
nęły do sądu w Strzelcach Opolskich 
w czerwcu.

Pielęgniarki zapowiadają, że teraz 
będą składać kolejne pozwy dotyczą­
ce wypłat od czerwca. Nie wiadomo, 
ilu pracowników SPZOZ Krapkowi­
ce pójdzie w ich ślady. Zaraz po ogło­
szeniu wyroku z pozwami zgłosiły się 
kolejne 32 osoby.

Czy krapkowicki SPZOZ rzeczy­
wiście nie ma pieniędzy na zaległe 
podwyżki? Przewodnicząca Okręgo­
wej Izby Związku Zawodowego Pie­
lęgniarek i Położnych w Opolu Kry­
styna Ciemniak mówi, że otrzymała 
zapewnienie od dyrektora Opolskiej 
Regionalnej Kasy Chorych, że wszyst­
kie ZOZ-y je dostały.

- A zatem powinny je wypłacić - 
mówi Krystyna Ciemniak. - Niektó­
re zrobiły to od razu, tak jak Nysa

czy Kędzierzyn-Koźle, wiele się są­
dzi z pielęgniarkami, w Oleśnie dy­
rektor chciał ogłosić z tego powodu 
upadłość i winą obarczył pielę­
gniarki, ale w efekcie tó dyrektora 
zawieszono w czynnościach. Myślę, 
że w takim przypadku jak ten krap­
kowicki najlepszą drogą do rozwią­
zania konfliktu są negocjacje. Pielę­
gniarki będą mieć w nich dobrą po­
zycję, bo mają wyrok w ręku. Jeśli 
zakład ma złą kondycję finansową, 
dyrektor może podpisać zobowiąza­
nie, że będzie wypłacał te podwyż­
ki w ratach, ale tu potrzebna jest obo­
pólna wola współpracy.

Prób negocjacji było już kilka. Ostat­
nia - podczas cyklicznego spotkania 
pracowników SPZOZ z dyrekcją i sta­
rostą w ubiegły wtorek. Spotkanie by­
ło zamknięte dla prasy, ale dowie­
dzieliśmy się, że padło na nim pyta­
nie - od pielęgniarek do starosty - o 
wypłatę zasądzonych podwyżek. Sta­
rosta Joachim Czernek stwierdził, że 
nie jest stroną w tej sprawie, z czym 
pielęgniarki się nie zgodziły („prze­
cież starostwo jest organem założy­
cielskim naszego zakładu” - przypo­
mina Mariola Kaczmarczyk). To sa­
mo starosta powtórzył w rozmowie z 
dziennikarzem „NTO”:

- To jest pytanie do dyrektora 
SPZOZ, nie do mnie - stwierdził Jo­
achim Czernek. - Z mojej wiedzy na 
temat możliwości finansowych za­

kładu wynika jednak, że szanse na te 
wypłaty są nikłe. Ta sprawa była już 
omawiana z pielęgniarkami pół roku 
temu i temat został zamknięty.

Dyrektor SPZOZ Andrzej Marcy- 
niuk dał jednak pielęgniarkom pewną 
nadzieję.

- Powiedział, że będzie negocjował 
na temat podwyżek, ale w wąskim gro­
nie, tylko ze związkiem. Jest zatem 
światełko w tunelu - mówi Mariola 
Kaczmarczyk. - Powtórzył jednak, że 
kwota 203 złote jest absolutnie nie­
osiągalna. Nasz dyrektor twierdzi bo­
wiem, że nie otrzymał z kasy chorych 
pieniędzy przeznaczonych konkretnie 
na ten cel.

Beata SZCZERBANIEWICZ

Czego boją się pielęgniarki

Praktyka wykazuje, że pracodawca może 

„ukarać" w majestacie prawa pracownika, 

który go skarży do sądu. Najprostszym 

wyjściem jest zwolnienie w ramach 

restrukturyzacji zakładu, ale można inaczej. 

Na przykład dyrekcja szpitala w Busku, 

przyznając w listopadzie br. premie uznaniowe 

swoim pracownikom, pominęła w rozdziale 

wszystkich tych (81 osób), którzy wystąpili o 

egzekucję komorniczą zasądzonych im 

zaległych wynagrodzeń, czyli właśnie 

ustawowego 203 zł. Był to oficjalny argument 

za lub przeciw premii. W zeszłym tygodniu 

buski Związek Zawodowy Pielęgniarek i 

Położnych wystosował do dyrekcji protest w 

tej sprawie.
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Zawadzkie: „Leśni Ludzie”

Taką nazwę przyjęli harcerze z 19. Drużyny Harcerskiej „Nieprzetartego 
Szlaku”, która działa od półtora roku przy Domu Pomocy Społecznej w Za- 
wadzkiem.

Chłopców jest 12. Na zbiórkach spotykają się dwa razy w tygodniu. Po­
znają harcerskie prawo, zdobywają sprawności. Każdy z nich jest „przyja­
cielem lasu”, bo DPS stoi na leśnej polanie. Pięciu z nich ma sprawność 
przyjaciela zwierząt. Opiekują się zwierzętami gospodarczym, w budynku 
DPS założyli małą ptaszamię.

Brat Paweł Siennicki, który opiekuje się drużyną, stara się dopasowywać 
sprawności do zdolności podopiecznych.

- Nie każdy z nich jest na tyle sprawny, żeby realizować normalny pro­
gram harcerski. Powinny powstać specjalne projekty dla drużyn „Nieprze­
tartego Szlaku” - mówi opiekun.

Bycie harcerzem, zdaniem brata, pomaga niepełnosprawnym uczyć się 
systematyczności i pokonywać trudności. - Bo harcerzom nie wolno się 
poddawać - dodaje.

Edh

Strzelce Opolskie: Od Annasza do PKP
W budynku przy ul. Dworcowej 6 od tygodnia jest już ciepło. Po miesią­

cu zwodzenia PKP spłaciło dług dostawcy.
Tuż po rozpoczęciu sezonu grzewczego grzejniki na stacji zostały wyłą­

czone. Okazało się, że Zakład Energetyki Cieplnej zakręcił kurek, bo PKP 
nie zapłaciło za ubiegły sezon grzewczy - 30 tys. złotych.

Na łamach NTO dyrektor z Zakładu Nieruchomości PKP we Wro­
cławiu zapewniał, że ma taką kwotą, ale decyzja o jej uregulowaniu 
należy do centrali w Warszawie. Od tamtego czasu przynajmniej trzy 
razy w tygodniu dzwoniłam do stołecznej siedziby PKP w sprawie 
Strzelec Opolskich.

Ustalenie osób odpowiedzialnych za podjęcie decyzji zajęło mi jeden 
dzień. Dyrektor Adamczak bez przerwy przebywa na zebraniach albo poza 
biurem, dyr. Czarnik jest chora albo „właśnie wyszła”, członek zarządu, pan 
Protasiewicz, który mógłby wypowiedzieć się w tej sprawie, nie może, bo 
ma od tego dyrektorów. Od pani naczelnik wydziału rachunkowego w mi­
nionym tygodniu dowiedziałam się, że przelew do Strzelec poszedł, ale jest 
to informacja nieoficjalna.

Edh

Stradunia: Za szybko skręcił
Wczoraj o godz. 9 na ul. Opol­

skiej doszło do kolizji. Kierowca 
poloneża przed skrętem w lewo 
nie upewnił się, czy ma taką 
możliwość, i uderzył w wyprze­
dzającego go forda. Sprawca ko­
lizji doznał lekkich obrażeń i do­
stał mandat za nieprawidłową 
jazdę.

Edh

PRZYCHODNIE, OŚRODKI 
ZDROWIA:
Gogolin, ul. Szkolna 1,466-62-14; 
ul. Strzelecka 1,466-94-68
Izbicko, ul. Powstańców Śl., 
461-72-88
Jemielnica, Nowa Kolonia 14, 
463-23-82
Kolonowskie, 461-10-31
Krapkowice, ul. Szkolna 7, 
466-15-74
Leśnica, 461-53-14
Strzeleczki, 466-81-17
Ujazd, ul. Mickiewicza, 463-70-89 
Walce, ul. Zamkowa 85,466-01-11, 
po godz. 18 0603-80-67-73

Zdzieszowice, ul. Pilarskiego 484- 
24-00, 484-21-00

SZPITALE:
Krapkowice, ul. Kozielska 1, 466- 
13-22; os. XXX-lecia 2,466-53-34
Strzelce Op., ul. Opolska, 
461-32-91
Zawadzkie, ul. Szpitalna, 461-63-14

POLICJA:
Gogolin, 466-62-01
Krapkowice, 466-14-31
Strzelece Op., 461-22-21
Zawadzkie, 461 -64-77
Zdzieszowice, 484-42-07

ZACZNĄ OD ZABAWY ANDRZEJKOWEJ

Wiejski dom spotkań
Byłą szkołę w Spóroku przejęło 
Stowarzyszenie Odnowy Wsi. 
Gmina płaci na utrzymanie bu­
dynku i zrobi w nim remont.

N
owy rok szkolny uczniowie ze 
Spóroka rozpoczęli w Stanisz- 
czach Małych. Było ich niewielu 
(ok. 50), dlatego szkołę zamknięto. Po­

został budynek, który rada postanowi­
ła przekazać mieszkańcom. Od wrze­
śnia opiekę nad nim pełni Stowarzy­
szenie Odnowy Wsi.

Już od miesiąca w dawnych salach lek­
cyjnych dwa razy w tygodniu prowadzone

są zajęcia świetlicowe i kurs tańca. Miesz­
kańcy rozebrali jedną ściankę działową, 
z korytarza i klasy zrobili dużą salę.

- Planujemy zrobić w niej zabawę 
andrzejkową i sylwestra. Będziemy 
urządzać tam spotkania wiejskie - mó­
wi Anna Golec, liderka Stowarzysze­
nia Odnowy Wsi. - Dotychczas nie mie­
liśmy gdzie się spotykać.

W środę efekty pracy mieszkańców 
podziwiali uczestnicy wycieczki po 
„najpiękniejszych wsiach Opolszczy­
zny”. Przedstawiciele opolskiego urzę­
du marszałkowskiego i goście z Po­
znania byli zaskoczeni aktywnością spo-

łecznpści lokalnej. Spórok zdobył w 
tym roku wyróżnienie w konkursie na 
najpiękniejszą wieś i trzecie miejsce za 
projekt „Odnowa wsi”.

Gmina ma dalsze plany wobec szko­
ły. Kilka pomieszczeń zostanie prze­
znaczonych dla innych organizacji dzia­
łających we wsi. W 2003 roku prze­
niesie się tam przedszkole, które mieści 
się po sąsiedzku.

Żeby przenieść maluchy, trzeba naj­
pierw wyremontować budynek byłej 
szkoły. Burmistrz Józef Kotyś szacuje, 
że koszt remontu na 400 tys. złotych.

Edyta HANSZKE
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CZY ZUS NA NOWE LOKUM WYDA AŻ TYLE PIENIĘDZY?

Biurowiec
za 1,5 miliona
Gmina Kędzierzyn-Koźle szuka kupca na położony w centrum miasta 
budynek dawnego przedszkola, które zostało zamknięte 1 września.

T
o jedno z kilku zlikwidowa­
nych przez radę miejską przed­
szkoli. Obiekt stoi przy alei Ja­
na Pawła II. - Jego lokalizacja 
jest bardzo atrakcyjna - za­

chwala Jerzy Majchrzak, prezydent 
Kędzierzyna-Koźla.

Za teren i budynek gminą chce mi­
lion 450 tys. złotych. Od dawna chrap­
kę na tę nieruchomość ma Zakład 
Ubezpieczeń Społecznych.

- Ale raczej nie za taką cenę - mó­
wi Piotr Buczyński, dyrektor depar­
tamentu realizacji inwestycji w ZUS. 
- Jesteśmy za biedni, by tak marno­
trawić nasz budżet.

Według niego już sama cena jest 
wysoka, w dodatku przystosowanie 
obiektu na potrzeby biurowca po­
chłonęłoby dużo pieniędzy. Decyzja 
o tym, czy ZUS przystąpi do drugie­
go gminnego przetargu, na którym ma 
być sprzedany budynek, zapadnie w 
Warszawie. Miasto nie zamierza jed­
nak spuszczać ceny.

- Sam budynek nie jest wiele wart 
- przyznaje prezydent Majchrzak. - 
Atrakcyjna i droga jęst natomiast

- W starej siedzibie ZUS-u jest ciasno i niewygodnie - mówi Mirosława 
Kierońska (z prawej), która załatwiała rentę u urzędniczki Urszuli Lipowskiej.

ogromna działka wokół niego. Dru­
giej takiej w mieście już nie mamy. To 
doskonałe miejsce na ZUS.

Inspektorat ZUS w Kędzierzynie- 
Koźlu obecnie dzierżawi pomieszcze­
nia od hotelu przy ul. Piotra Skargi. 
Urzędnicy gnieżdżą się na parterze i 
pierwszym piętrze.

- Mamy mało miejsca - mówi Elż­
bieta Streissel, z-ca kierownika in­

spektoratu ZUS. - Nowa siedziba na 
pewno by nam się przydała.

Urszula Lipowska, która w ZUS-ie 
zajmuje się informacją emerytalno- 
rentową, przyjmuje interesantów w 
ciasnym pokoiku. Dziennie po pora­
dę przychodzi do niej około 60 osób.

- To najczęściej osoby starsze, dla 
których odnalezienie tego pomiesz­
czenia jest naprawdę trudne - zazna­
cza. Tomasz WRÓBLEWSKI

PRZEDWOJENNE BUDYNKI ODZYSKUJĄ DAWNĄ ŚWIETNOŚĆ

Stare, ale ładne
Miejski Zarząd Budynków Komu­
nalnych w Kędzierzynie-Koźlu re­
montuje przed zimą swoje kamie­
nice.

przedwojenne kamienice są ocie­
plane, ichelewącjeodnawiane. 
- Problemy z dóciepleniami ma­

my na Starym Mieście - wyjaśnia Ro­
man Machura, żastępcajderownika do 
spraw eksploatacji w ®ZBK. - Zabyt­
kowe budynki mają wiele-ozdobnych 
wypustów i gzymsów, i nie da się tam 
przykleić styropianu. Dlatego też ro­
bimy to nowatorską metodą „thermo- 
shield”, czyli malujemy kamienice spe­
cjalnymi farbami, które pełnią funk­
cję ocieplającą.

W tym roku na docieplenia wyda­
nych zostapie 350 tysięcy złotych. 8 ka­
mienic otrzyma nową elewację. Będzie 
to kosztować 550 tysięcy złotych. 
Oprócz tego Miejski Zarząd Budynków 
Komunalnych naprawi 15 dachów za 
łączną kwotę 800 tysięcy złotych i wy­
mieni stolarkę, okienną za 600 tysięcy 

-złotych. W grudniu MZBK wzbogaci 
się także o dwa nowe mieszkania. We 
Wtorek rozstrzygnięto przetarg na ad­
aptację budynku starego Urzędu Cel­
nego przy ulicy Pocztowej 4 na lokale 
mieszkalne. Po remoncie powstaną tam 
dwa jednopokojowe mieszkania o po­
wierzchni 40 metrów kwadratowych 
każde.'

Mir

Już wkrótce kamienica przy ulicy 
Pamięci Sybiraków odzyska dawny 
blask.

RADNI PODWYŻSZYLI PODATKI

Więcej za psy i ziemię
Od stycznia mieszkańcy gminy 
Cisek będą płacili nowe stawki 
podatku od nieruchomości, od 
środków transportowych oraz od 
posiadania psów.

1 aką decyzję podjęli na ostatniej 
sesji radni gminy. Zmiany w 
stawkach podatkowych dotyczą 

między innymi właścicieli nierucho­
mości. Za metr kwadratowy po­
wierzchni użytkowej w budynkach 
mieszkalnych trzeba będzie zapłacić 
49 groszy. Więcej niż do tej pory bę­
dzie kosztował lokal wykorzystywa­
ny do działalności gospodarczej. Tu 
trzeba się liczyć z wydatkiem 15,50 
zl za metr kwadratowy. Podniesiono 
także podatek od posiadanych grun­
tów. Na przykład w przypadku użyt­
ków rolnych będzie to 5 groszy za

metr kwadratowy. Z większymi wy­
datkami muszą się także liczyć wła­
ściciele psów. Za czworonoga prze­
widziano opłatę w wysokości 32 zło­
tych.

- W tej uchwale zapisaliśmy jednak 
wiele wyjątków - mówi Alojzy Parys, 
wójt gminy Cisek. - Opłata ta nie bę­
dzie pobierana od osób, które utrzy­
mują psy pilnujące stad na pastwi­
skach, jak również strzegących nie­
ruchomości.

Najwięcej zwolnień będzie w gmi­
nie z tego drugiego powodu. Wyjąt­
kiem są gospodarstwa, których pilnu­
je więcej niż jeden pies. Podatek od 
każdego kolejnego czworonoga wy­
nosi 32 złote. Od nowego roku zmie­
ni się także wysokość tzw. opłaty tar­
gowej. Za dzień handlowania sołtysi

mają pobierać 42 złote. Zgodnie z 
uchwałą gminnych radnych wyższy 
niż przed rokiem będzie także poda­
tek od środków transportu. Nie są nim 
objęte samochody osobowe, a jedynie 
ciężarówki, przyczepy czy autobusy.

- Tutaj zmiany są największe - wy­
jaśnia wójt Parys. - Rozporządzenie 
ministra transportu określa bowiem 
wyraźnie minimalne i maksymalne 
stawki tego podatku, dlatego wzrost 
w porównaniu do ubiegłego roku jest 
tak duży - dodaje.

Wszyscy zainteresowani wysokością 
nowych stawek mogą zasięgnąć in­
formacji o nich w wydziale podatko­
wym Urzędu Gminy w Cisku pod nr. 
tel. 4871140 wewn. 31 lub osobiście 
w budynku urzędu w pokoju nr 7.

Rafał BARAN

Kędzierzyn-Koźle: Zostań Świętym Mikołajem!
Charytatywny turniej piłki siatkowej odbędzie się w najbliższą nie­

dzielę w hali sportowej „Mostostalu-Azotów” w Kędzierzynie-Koźlu. 
Zagrają w nim drużyny Urzędu Miasta, Policji, Straży Pożarnej oraz Ge­
nio Team (ministranci z parafii św. Eugeniusza de Mazenod). Pierwszy 
mecz rozpocznie się o godzinie 15.00. Przerwy pomiędzy rozgrywkami 
ubarwią liczne konkursy i występy. W trakcie turnieju odbędzie się także 
losowanie nagród dla publiczności, w tym m.in. sprzętu AGD i biżuterii. 
Bilety na imprezę kosztują 3 złote (młodzież szkolna do 15 lat) oraz 4 
złote (dorośli). Dochód z imprezy w całości przeznaczony zostanie na za­
kup paczek mikołajkowych dla najuboższych dzieci z Kędzierzyna-Koź­
la. Turniej organizuje Stowarzyszenie Pomocy Dzieciom „Brzdąc” oraz 
Miejski Ośrodek Sportu. Tjw

Kędzierzyn-Koźle: W bibliotece o podatkach
Anna Warzecha, starszy komisarz skarbowy, będzie jutro gościem 

Miejskiej Biblioteki Publicznej w ramach cyklu spotkań „My w naszym 
mieście”. Pracownica Urzędu Skarbowego w Kędzierzynie-Koźlu będzie 
opowiadała dzieciom i młodzieży o systemie podatkowym. Jedno spotka­
nie zaplanowano na godzinę 8.00 w filii nr 5 MBP przy ul. Damrota 32, 
drugie na godzinę 10.00 w oddziale w kozielskim Rynku. Tjw

KĘDZIERZYN-KOŹLE 
Szpitale: ul. Roosevelta 4 (tel. 406-24-00). Ul. 

Judyma 4 (tel. 483-50-61). Przychodnie: Nr 1, 

ul. Anny 11 (tel. 482-28-14). Nr 2, ul. Harcer­

ska 11 (tel. 483-37-60). Nr 3, ul. Pancernych 

1 (tel. 483-55-21). Nr 4, ul. Kozielska 11 (tel. 

483-46-93). Nr 5, ul. P. Wagner 9 (tel. 482- 

26-86). Nr 7, ul. Ciasna 1 (tel. 483-41-16). 
Nr 8, ul. Ściegiennego 4 (tel. 483-24-13). Nr 

9, ul. Waryńskiego 2 (tel. 481-38-81). Nr 10, 

ul. Leszka Białego 5 (tel. 483-40-02). Grupowa 

Praktyka Lekarza Rodzinnego, ul. Pancernych 1 

(tel. 483-31-22). Wojewódzki Ośrodek Medy­

cyny Pracy, ul. Reja 2a (tel. 483-77-32). Nie­

publiczny ZOZ „Medicogen", ul. Szkolna 15 (tel. 

488-62-20). Policja: komenda powiatowa ul. 

Wojska Polskiego 18 (tel. 483-50-81, tel. za­

ufania 483-87-88). Komisariat, ul. Racławicka 

4 (tel. 482-21-03).

BIERAWA
Ośrodek zdrowia: ul. Powstańców 7 (tel. 487- 

21-45). Policja: ul. Dworcowa 43 (tel. 487- 

21-97).

CISEK
Ośrodek zdrowia: ul. Harcerska 2 (tel. 487-11- 

25). Policja: ul. Planełorza 57 (tel. 487-11- 

97).

PAWŁOWICZKI
Ośrodek zdrowia: ul. Magnoliowa 4 (tel. 487- 

41-47).

Miga: ul. Wyzwolenia 58 (tel. 487-41-07).

POLSKA CEREKIEW
Ośrodek zdrowia: ul. Ligonia 4 (tel. 487-51- 

29). Miga: ul. Kozielska 14 (tel. 487-51-07).

REŃSKA WIEŚ
Ośrodek zdrowia: Polna 1A (tel. 482-05-46).

Policja: ul. Raciborska 21 (tel. 482-01-00).

GŁUBCZYCE
Szpital: ul. Curie-Sklodowskiej 26-28 (tel. 485- 

30-91 do 95). Przychodnie: ul. Kościuszki (tel.

485-26-69). Niepubliczny ZOZ Familia, ul. Nie­

podległości 16 C-E (tel. 485-04-00). Policja: 

komenda powiatowa ul. Chrobrego 6 (tel. 485- 

20-51).

BABORÓW
Przychodnia: ul. Kościuszki 3 (tel. 486-90-56).

Policja: ul. Dąbrowszczaków 2 (tel. 486-90- 

07).

BRAMCE
Szpitale: Samodzielny Wojewódzki Szpital dla 

Nerwowo i Psychicznie Chorych, ul. Szpitalna 19 

(tel. 486-81-40). Przychodnia: ul. Szpitalna 18 
(tel. 486-83-62). Policja: ul. Żymierskiego 61 

(tel. 486-83-32).

KIETRZ
Przychodnia: ul. Kościelna 4, (tel. 485-42-91, 

485-52-30). Policja: ul. 3 Maja 3 (tel. 485- 

42-07).



ziewiątego listopada uczest­
niczyliśmy w spotkaniu z pre­
zesem XII NFI „Piast” Jerzym 
Małyską i to on sam powie­
dział wówczas, że nie można 

wykluczyć, iż zostanie złożony wnio­
sek o upadłość - wyjaśnia Antoni Ćwi- 
rzeń, przewodniczący zakładowej „So­
lidarności”. - Obecny tam ekspert NFI 
stwierdził, że brakuje pieniędzy na ob­
sługę bieżących zleceń. Rozpatrywano 
koncepcję wydzielenia spółek na ma­
jątku ZUP, ale jest to niemożliwe z uwa­
gi na to, że jest on zastawiony.

Związkowcy przyznają jednak, że w 
listopadzie załoga po raz pierwszy od 
wielu miesięcy otrzymała w terminie 
całość wypłaty. Ich obawy budzi na­
tomiast mająca obowiązywać od stycz­
nia zmiana w przepisach, po której na 
zasiłki przedemerytalne będzie można 
przejść dopiero po osiągnięciu odpo­
wiedniego wieku (kobiety 55, a męż­
czyźni 60 lat), a nie jak dotychczas - po 
35-letnim stażu pracy.

- Ponad 150 osób z 620-osobowej 
załogi mogłoby przejść teraz na te za­
siłki, a za półtora miesiąca stracą taką 
możliwość - mówi szef ZZ „Metalow­
cy”, Tadeusz Blacha. - Po rozmowach 
z panią prezes istnieje jednak szansa, 
że będą mogli odejść jeszcze w tym ro­
ku. Problemem mogą być pieniądze na 
ich odprawy.

Sami związkowcy zablokowali na­
tomiast zwolnienie ponad 20 osób, któ­
re po restrukturyzacji firmy od trzech
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Głuchołazy: Znikną szamba
Jeszcze w tym miesiącu ścieki z głuchołaskiego osiedla domków jedno­

rodzinnych przy ulicy Kwiatowej popłyną do miejskiej oczyszczalni. Budo­
wę kanalizacji sanitarnej prowadzi się wraz z wymianą przestarzałej sieci 
wodociągowej. Inwestycja kosztować będzie 140 tys. zł. Część kosztów po­
kryje urząd miejski, a pozostałe pieniądze zapewnione są przez urząd mar­
szałkowski z kontraktu wojewódzkiego. - Zasilający osiedle wodociąg jest 
już tak mocno skorodowany, że ulega częstym awariom - informuje Stani­
sław Karcz, naczelnik Wydziału Inwestycji, Architektury i Gospodarki Ko­
munalnej Urzędu Miejskiego w Głuchołazach. - W sieci występowało rów­
nież niskie ciśnienie, co irytowało mieszkańców.

Wymieniany stary 350-metrowy osiedlowy wodociąg ułożony został ze 
szkodliwych dla zdrowia rur azbestowych. Pozbycie się ich było więc ko­
niecznością. Gwo

Biuro Ogłoszeń „NTO” 
oddział terenowy w Nysie 

zaprasza
od poniedziałku do piątku w godz. 8.00 -16.00 

Nysa, ul. Wałowa 7 (Nyski Dom Kultury; wejście od ulicy 
Chodowieckiego) telefax - 433-92-90

NYSA
Straż Miejska 435-50-30, Policja 433-24- 

01, Straż Pożarna 433-40-11, Pogotowie In­

terwencji Społecznych 431-08-28, Schronisko 

dla Zwierząt Konradowa 431-04-99, Szpital 

Miejski 433-24-51, Pogotowie Ratunkowe 

433-29-00, całodobowy policyjny telefon za­

ufania - 433-80-61, postoje taxi: 448-08- 

45,433-41-35,433-30-80,448-08-44

GŁUCHOŁAZY
Straż Miejska 439-14-41, PoGqa 439-13-13, 

Straż Pożarna 439-19-70, Szpital nr 1 439-19- 

50, Szpital nr 2 439-19-91, Szpital Specjali­

styczny 439-13-51

OTMUCHÓW
Straż Miejska 431-52-55, Straż Pożarna 

431-50-11, Policja 431-50-25

PACZKÓW
Straż Miejska 431 -62-31, Straż Pożarna 431 - 

65-65, Policja 431 -63-33, Szpital 431 -67- 

07, Pogotowie Ratunkowe 431 -62-22

KORFANTÓW
Policja 431 -90-07, Straż Pożarna 431-90- 

80

KAMIENNIK
Policja 431-21-77, Straż Pożarna 431-22- 

60

ŁAMBINOWICE
Policja 431-13-32, Straż Pożarna 431-13- 

14

PRUDNIK
Straż Miejska 436-66-78, Policja 436-20- 

41, Straż Pożarna 436-32-01, Szpital nr 1 

436-32-11, Szpital nr 2 436-32-61

BIAŁA
Policja 438-71 -60, Straż Pożarna 436-39- 

40, Szpital 438-70-33

GŁOGÓWEK
Policja 437-32-91, Straż Pożarna 437- 

36-66, Szpital 437-33-67

SĄ SZANSE NA URATOWANIE ZAKŁADÓW URZĄDZEŃ PRZEMYSŁOWYCH

ZUP nie ogłosi 
upadłości
We wtorek w Nysie gruchnęła pogłoska, że ZUP mają ogłosić 
upadłość, wczoraj zdementował te rewelacje prezes firmy.

Szefowie związków zawodowych Tadeusz Błacha i Antoni Ćwirzeń kilka 
godzin czekali wczoraj na przyjęcie przez panią prezes.
miesięcy przychodzą do zakładu i nie 
mają nic do roboty. Są to kwalifiko­
wani pracownicy z dawnych działów 
technologicznego, konstrukcyjno-tech­
nicznego i przygotowania produkcji.

■ Miałem nawet pretensje, że mnie 
bronią, bo męczy mnie bezczynność - 
powiedział NTO Krzysztof Grzegorzek, 
inżynier mechanik. - Starszy syn na­
mawia mnie na podjęcie działalności 
gospodarczej, ale najpierw muszę prze­
cież zostać zwolniony.

Antoni Ćwirzeń: - Pracodawca zła­
mał procedury i musieliśmy zareagować.

Wczoraj prezes ZUP Katarzyna Su- 
szanowicz obradowała z przedstawi­
cielami XII NFI „Piast”:

- Omawiamy sposoby ratowania fir­
my i pozyskania pieniędzy na bieżącą 
produkcję - powiedziała „NTO” i Ra­
diu Opole. - Nie złożymy wniosku o 
upadłość zakładu ani w tym, ani w żad­
nym następnym tygodniu. Biurowiec 
opuściliśmy ze względu na oszczęd­
ności. Plotki o upadłości rozsiewają nie­
przychylni nam ludzie. Jeżeli zaszko­
dzi to naszym kontraktom, oddamy 
sprawę do sądu.

Po południu pani prezes spotkała się 
ze związkowcami: - Rzeczywiście ry­
sują się poważne szanse wyjścia z kry­
zysu, ale za wcześnie, by mówić o 
szczegółach - poinformował nas po roz­
mowach Tadeusz Błacha.

Michał LEWANDOWSKI

RADNI INGELHEIM I NYSY SĄ ZDECYDOWANI PODPISAĆ UMOWĘ

Kolejne partnerstwo
W przyszłym roku Nysa zyska 
kolejne miasto partnerskie - bę­
dzie to Ingelheim, w Nadrenii-Pa- 
łatynacie w Niemczech.

Z
 propozycją podpisania umowy 
partnerskiej wystąpił w czerwcu 
tego roku Joachim Gerhard, na- 

burmistrz Ingelheim, który przyjechał 
z delegacją powiatu Mainz-Bingen pod­
pisywać umowę partnerską z powiatem 
nyskim: - Land Nadrenia-Palatynat jest 
partnerem województwa opolskiego, 
Mainz-Bingen - powiatu nyskiego więc 
teraz pora na kontakty pomiędzy po­
szczególnymi miastami - uzasadniał.

Nysa ma już podpisane umowy 
partnerskie z czterema miastami:

Liidinghausen w Niemczech, Szum- 
perkiem i Jesenikiem w Czechach oraz 
Kołomyją na Ukrainie. Ingelheim od 
38 lat jest związane partnerstwem z 
dwoma miastami w Anglii i Francji 
oraz z jedną z dzielnic Berlina.

W ubiegłym tygodniu powiat Mainz- 
Bingen odwiedziła delegacja powia­
tu nyskiego. Podczas wizyty w Ingel­
heim, gdzie mieści się starostwo, Mi­
rosław Aranowicz, sekretarz nyskiego 
urzędu miejskiego, a zarazem radny 
powiatu oraz Leszek Wierzchowiec, 
przewodniczący Rady Miejskiej w Ny­
sie, spotkali się z burmistrzem Jo­
achimem Gerhardem, by ustalić har­
monogram prac przy przygotowywa-

miejsc pracy i nasi mieszkańcy mają 
zatrudnienie. Kolejne inwestycje tej 
firmy wpływają na rozwój gminy, a 
związane jest to między innymi z po­
datkami, które zasilają samorządo- 

*wy budżet.
W swojej branży „Ustronianka” jest 

jedną z ostatnich firm, których wła­
ścicielem jest rodzimy kapitał. - W Bia­
łej zatrudniamy 350 pracowników, 
podczas gdy jeszcze sześć lat temu by­
ło ich siedmiu - wyliczył Michał Bo-

niu umowy partnerskiej.

- Proponuję przyjazd polskiej de­
legacji do nas w marcu przyszłego ro­
ku. Wówczas omówimy wstępnie 
umowę partnerską, potem nasza de­
legacja pojedzie do was i jeszcze w 
przyszłym roku dokument zostanie 
podpisany.

Polaków interesowało, czy radni In­
gelheim, podobnie jak nyscy, są zde­
cydowani nawiązać partnerstwo z Ny­
są, bo to od ich uchwały zależy dalsza 
współpraca.

- Mamy u siebie pięć partii i wszyst­
kie są przychylnie nastawione do tej ini­
cjatywy - zapewniał Joachim Gerhard.

Michał LEWANDOWSKI

żek, właściciel „Ustronianki”. - Ko­
lejne inwestycje wpłyną na zwiększe­
nie zatrudnienia, które w najbliższym 
czasie wzrośnie o blisko 15 procent. 
Do ciągłego inwestowania zmusza nas 
konkurencja. Jesteśmy w pierwszej 
piątce krajowych producentów naszej 
branży. Coraz częściej przychodzi nam 
konkurować z zachodnim kapitałem, 
który ma za sobą tanie kredyty i pre­
ferencje podatkowe.

Jan PONIATYSZYN

ZATRUDNIENIE W WYTWÓRNI NAPOJÓW W BIAŁEJ WZROŚNIE O 15 PROCENT

Europejska „Ustronianka”
Wczoraj w Białej Prudnickiej 
Wytwórnia Naturalnych Wód Mi­
neralnych „Ustronianka” oddała 
do użytku nowoczesne hale o po­
wierzchni 40 arów.

F
irma ta jest największym ze­
wnętrznym inwestorem w gminie. 
- Zakład ten ograniczył u nas po­
ziom bezrobocia - powiedział bur­

mistrz Białej, Henryk Małek. - Z mie­
siąca na miesiąc przybywa nowych
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OPOZYCJA ZAPOWIADA SKARGĘ DO TRYBUNAŁU KONSTYTUCYJNEGO

Poprawki przyjęte
Wczoraj Sejm przyjął wszystkie 9 senackich poprawek 
do nowelizacji ustawy o PIT.

Wicepremier Jarosław Kalinowski (po prawej) bez entuzjazmu przyjął propozycje zawarte w ustawie podatkowej.

R
ząd spodziewa się, że dzięki 
nowelizacji do budżetu w 
2002 roku trafi ok. 4,3 mid zł 
dodatkowych wpływów z po­
datku PIT. Ustawa czeka te­

raz na podpis prezydenta.
Sejm zwolnił z podatku od zysków 

z oszczędności dochody uzyskane na 
podstawie umów zawartych przed 1 
grudnia 2001 roku. Sejm przyjął w 
środę senacką poprawkę do noweli­
zacji ustawy o podatku dochodowym 
od osób fizycznych (PIT).

Zwolnienie dotyczy zarówno odsetek 
i dyskonta od papierów emitowanych 
przez skarb państwa oraz samorządy te­
rytorialne, a zakupionych przed 1 grud­
nia tego roku, odsetek od lokat banko­
wych założonych przed 1 grudnia, jak 
i dochodów z tytułu udziału w fundu­
szach kapitałowych uzyskanych na pod­
stawie umów zawartych przed tą datą.

W pierwotnej wersji znowelizowa­
nej ustawy całkowicie zwolnione od 
wprowadzanego podatku od zysków z 
oszczędności miały być dochody z 
umów zawartych przed dniem opubli­
kowania ustawy, co musi nastąpić przed 
końcem listopada.

Nowelizacja, która m.in. zamraża na 
dwa lata progi podatkowe na pozio­
mie z 2001 roku oraz wprowadza 20- 
proc. zryczałtowany podatek od zy­
sków z oszczędności trafi, teraz na 
biurko prezydenta. Aby zmiany w po­
datkach mogły obowiązywać w przy­
szłym roku, ustawa musi być opubli­
kowana do końca listopada.

Do ustawy wprowadzono także 
przepisy, które mają zabezpieczyć spo­
dziewane z tego tytułu dochody bu­
dżetu na wypadek, gdyby banki chcia- 
ły wprowadzić nowe produkty nie bę­
dące tradycyjnymi lokatami, aby 
uchronić swoich klientów przed no­
wym podatkiem.

Zgodnie z nowelizacją nowym po­
datkiem będą obłożone „odsetki lub 
przychody od środków pieniężnych 
zgromadzonych na rachunku podat­
nika lub w innych formach oszczę­
dzania, przechowywania lub inwe­
stowania prowadzonych przez pod­
miot uprawniony”.

Posłowie opozycji skrytykowali w 
czasie debaty zbytni pośpiech przy 
uchwalaniu nowelizacji ustawy o po­
datku dochodowym. Rządowy projekt 
nowelizacji trafił do Sejmu 31 paź­
dziernika.

Premier radzi płacić

Sposoby na uniknięcie podatków od 

oszczędności proponowane przez banki są 

niekorzystne dla oszczędzających - uważa 

premier Leszek Miller. Premier ostrzegł w 

środę oszczędzających przed syrenim śpiewem 

banków.

- Ważne jest, by każdy, kto słucha syreniego 

śpiewu banków, bardzo poważnie się 

zastanowił. Ja zapłacę podatek i radzę 

wszystkim, którzy mają oszczędności, żeby 

zrobili to samo, bo rozmaite propozycje 

banków nie są korzystne dla oszczędzających. 

Na nowych ofertach banki niewątpliwie 

zarobią, ale oszczędzający niewątpliwie stracą 

- podkreślił premier.

Zyta Gilowska (PO) zarzuciła ca­
łej debacie na temat podatków po­
śpiech i zamęt.

- Platforma podtrzymuje też pogląd, 
że nowela jest szkodliwa ekono­
micznie i społecznie, bo w obecnej sy­
tuacji kraju szkodliwe jest każde pod­
wyższanie podatków bezpośrednich. 
Poza tym ustawa w dalszym ciągu ma 
poważne błędy prawne. Na ile te wa­
dy są poważne, to prawdopodobnie 
oceni Trybunał Konstytucyjny - mó­
wiła Gilowska.

Marek Zagórski (SKL) także uznał 
pracę nad nowelizacją podatków za 
zbyt pospieszną.

- Ten pośpiech zamienił się w wy­
ścig między rządem i bankami, któ­
remu towarzyszy lament rządu na an­
typaństwowe działania banków - po­
wiedział Zagórski.

Przemawiający w imieniu SLD Ma­
rek Olewiński skrytykował postawę 
banków, które oferują lokaty omija­
jące nowe podatki. - To postawa 
wbrew państwu polskiemu - powie­
dział.

Robert Luśnia (LPR) zapowie­
dział, że w przypadku przyjęcia usta­
wy Liga zaskarży ją do Trybunału 
Konstytucyjnego. Powodem ma być, 
zdaniem Luśni, kilkukrotne złama­
nie regulaminu sejmowego, m.in. w 
związku z brakiem dostarczenia na 
czas rozporządzenia wykonawczego 
do nowej ulgi budowlanej, a także od­
rzucenie poprawki zgłoszonej w trak­
cie trzeciego czytania tego podatku.

PAP

ŁÓDZKA POLICJA ZATRZYMAŁA 22 GANGSTERÓW Z „OŚMIORNICY”

Zabijali na zlecenie
Łódzka policja zatrzymała 22 oso­
by podejrzane o udział w zorgani­
zowanej grupie przestępczej do­
konującej zabójstw na zlecenie, 
porwań biznesmenów dla okupów 
oraz napadów rabunkowych z 
bronią w ręku.

W
edług prokuratury, grupa stano­
wiła tzw. ramię zbrojne łódzkiej 
„ośmiornicy”. W wyniku dzia­
łań „ośmiornicy” skarb państwa stra­

cił co najmniej 300 min zł. Zatrzyma­
nia miały miejsce od października do 
połowy listopada tego roku. Wszyscy 
zatrzymani zostali aresztowani.

- Według ustaleń prokuratury, gru­
pa zawodowych łódzkich zabójców

uczestniczyła w co najmniej pięciu 
zabójstwach - poinformował w środę 
na konferencji prasowej w Łodzi pro­
kurator apelacyjny Kazimierz Olej­
nik.

Wśród aresztowanych są podejrza­
ni o kierowanie grupą Krzysztof J. 
pseud. Jędrzej, Marek W. i Ireneusz 
S. pseud. Sisi, którym prokuratura za­
rzuca także zlecanie zabójstw. Według 
ustaleń prokuratury, zastrzelili oni 
przedsiębiorcę z Tomaszowa Maz. 
oraz uprowadzili dla okupu biznes­
menów z Opoczna, Łowicza i woje­
wództwa kujawsko-pomorskiego.

Prokuratura zarzuciła też Krzysz­
tofowi J. zlecenie zabójstwa Ireneusza

J. pseud. Gruby Irek - jednego z sze­
fów łódzkiego świata przestępczego. 
„Gruby Irek” został zastrzelony w Wi­
gilię 1997 roku w Zgierzu.

- Policjanci ustalili, że wykonawcą 
wyroku na Ireneusza J. był płatny za­
bójca z Ukrainy o pseud. Pasza. Tuż 
po zatrzymaniu szefów łódzkiej 
„ośmiornicy” w 1999 roku zostało wy­
dane polecenie zlikwidowania go; w 
lipcu 1999 roku „Pasza” został za­
mordowany. Ustalono, że w zabójstwie 
brało udział 6 osób, w tym Marek W. 
- dodał Olejnik. Zwłoki zastrzelone­
go mężczyzny odkopano trzy tygo­
dnie temu w lesie pod Łowiczem.

PAP
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DWIE ŚMIERTELNE OFIARY ULEW NA WYSPACH KANARYJSKICH WALKI TOCZĄ SIĘ JUŻ TYLKO W KANDAHARZE I KUNDUZIE

Turyści odcięci od świata

W Las Palmas ulewy zatopiły domki 
dla turystów.

Helikoptery i ekipy ratunkowe 
kontynuowały w środę poszuki­
wania co najmniej dwójki tury­
stów zaginionych w następstwie 
powodzi na kanaryjskiej wyspie 
La Palma.

D
wie osoby, w tym 30-letni nie­
miecki turysta, poniosły śmierć 
na skutek powodzi w parku na­
rodowym na wyspie La Palma w ar­

chipelagu Wysp Kanaryjskich. W 
przeddzień informowano o trzech ofia­
rach śmiertelnych. Wg tego samego 
źródła co najmniej dwie osoby uwa­
ża się za zaginione.

Agencje podają różne dane o liczbie 
turystów odciętych przez wezbrane wo­
dy w parku na wyspie La Palma. Reu­
ters pisze, że woda odcięła wyjście z 
wąwozu 30 niemieckojęzycznym tury­
stom. Wg agencji AFP wezbrane wody 
uniemożliwiły opuszczenie parku bi­
wakującym w nim ok. 130 turystom z 
Holandii, Niemiec i Austrii. Hiszpań­
skie radio podało w środę, że w parku

zlokalizowano 140 osób, w tym 19 Au­
striaków. Wszystkie osoby, wg tego źró­
dła, są bezpieczne.

Władze Wysp Kanaryjskich infor­
mowały, że z powodu ulew i wywo­
łanych przez nie powodzi, z różnych 
części wysp ewakuowano ogółem po­
nad 300 turystów, głównie z Niemiec 
i Skandynawii. Wyspy Kanaryjskie - 
region turystyczny o światowej sławie 
- to archipelag wulkaniczny na Oce­
anie Atlantyckim. Leży na północny 
zachód od wybrzeży Afryki, stanowi 
autonomiczny region Hiszpanii. PAP

Ogień na Renie

Z ogniem walczyło 150 strażaków.

Na statku przewożącym 1800 ton 
kwasu azotowego wybuchł pożar, 
powodując częściowe zatonięcie 
jednostki i zablokowanie na prawie 
12 godzin odcinka Renu, jednego z 
najważniejszych szlaków wodnych 
w Europie. Do wypadku doszło w 
środę rano podczas wypompowy­
wania kwasu z transportowca „Stolt 
Rotterdam” w doku firmy Bayer w 
Krefeld-Uerdingen niedaleko Dues- 
seldorfu. Substancja wyciekła z nie­
szczelnej rury, a następnie się zapa­
liła. Część kwasu dostała się do rze­
ki. Przez kilka godzin ok. 150 
strażaków walczyło z pożarem. Po 
południu udało się go ugasić. Pozo­
stałą na statku część kwasu wypom­
powano. Nad Krefeld unosiła się 
chmura kwaśnego dymu. Odwołano 
zajęcia w kilku szkołach i zamknię­
to przedszkola.

Rosja chce głosu 
w NATO

Rosyjski minister obrony Sier­
giej Iwanow oświadczył w środę, że 
Moskwa pragnie tak zmienić swoje 
stosunki z NATO, aby mieć w Soju­
szu „prawo głosu” i uczestniczyć na 
zasadzie równości w jego procesie 
decyzyjnym. Wypowiedź ministra, 
nadana wczoraj w telewizji rosyj­
skiej kilka godzin przed przyjazdem 
do tego kraju sekretarza generalne­
go NATO George’a Robertsona, 
jest częścią kampanii prowadzonej 
od pewnego czasu przez prezydenta 
Władimira Putina i jego współpra­
cowników, zmierzającej do stwo­
rzenia nowych ram dla współpracy 
Moskwy z NATO. Robertson miał 
rozmawiać w Moskwie o możliwo­
ściach zacieśnienia stosunków Rosji 
z Sojuszem.

Unia mało znana
14 proc. Polaków nie ma żadnej 

wiedzy na temat integracji Polski z 
Unią Europejską, 27 proc, czuje, że 
są bardzo słabo poinformowani w - 
tym zakresie, a 38 proc. - słabo - 
wynika z badania Instytutu Spraw 
Publicznych. Z danych wynika, że 
tylko 1 proc, społeczeństwa czuje 
się bardzo dobrze poinformowane o 
integracji naszego kraju z Unią.

PAP

REKLAMA

EKSPRESOWE
DOM - Skałągi koto Kluczborka 50.000 zł, 
431-58-22.1422AL3

MASAŻE. 0600-571-903.54393zci

KIEROWCÓW z paszportem 0502-465-134.

- 54318RJ1
MASAŻE - 0600-606-249.54455dki

HOLANDIA - Niemcy - kobiety - cebulki kwiato­
we - sadzonki truskawek. Paszport niemiecki. 
4631-272.54525DK1

Al-Kaida rozbita
Osama bin Laden poinstruował swych bliskich, by go zabili, jeśli 
miałby wpaść w ręce żołnierzy amerykańskich.

Afganki w Kabulu niosą puszki z olejem otrzymanym od amerykańskiej 
organizacji charytatywnej US Aid.

T
wierdzi tak saudyjska gazeta 
„Al-Watan”. Najbardziej po­
szukiwany terrorysta świata 
zarejestrował na kasecie wi­
deo swój testament politycz­

ny. Apeluje w nim o kontynuowanie 
ataków przeciw interesom amerykań­
skim na całym świecie - pisał w śro­
dę dziennik.

Bin Laden powiedział swym bli­
skim, że pozostało mu już tylko kil­
ka tygodni, a może nawet dni życia - 
twierdzi dziennik. Oświadczył, że nie 
chce, by zabili go Amerykanie lub bo­
jownicy Sojuszu Północnego, nie chce 
też pójść do niewoli, bo „byłaby to dla 
niego wielka porażka”.

Amerykański minister obrony Do­
nald Rumsfeld powiedział w środę, że 
wołałby, aby poszukiwany w Afgani­
stanie terrorysta Osama bin Laden zo­
stał zabity niż wzięty żywcem.

Kontrolujący jeszcze niektóre re­
giony Afganistanu talibowie ogłosili 
w środę, że będą bronić prowincji i 
miast pozostających w ich rękach, a 
także że nie mają żadnego kontaktu 
z Osamą bin Ladenem.

-W tej chwili nasze siły w Kanda- 
harze i sąsiednich prowincjach są wy­
starczająco silne, aby się bronić - po­
wiedział rzecznik przywódcy talibów 
mułły Omara, SajedTajab Agha. Rzecz­
nik zdradził również, że mułła Mo­
hammad Omar poczuwa się do „reli­
gijnego obowiązku” pozostania w jed­
nym z ostatnich bastionów talibów, 
Kandaharze.

Opozycyjny Sojusz Północny albo 
lokalni przywódcy wyparli już oddziały 
talibów z większości prowincji Afga­
nistanu. W ich rękach pozostają tylko 
dwa duże miasta: Kunduz na północy 
i Kandahar na południu kraju. Naj­
prawdopodobniej zgromadzili tam wie­
lotysięczne i dobrze uzbrojone siły.

Szef połączonego kolegium szefów

sztabów sił zbrojnych USA, generał 
Richard B. Myers, powiedział w śro­
dę w Brukseli, że nawet gdyby Osa­
ma bin Laden został dzisiaj zabity bądź 

‘ schwytany, wojna w Afganistanie bę­
dzie trwała. Podkreślił, że operacja 
Stanów Zjednoczonych musi trwać do 
czasu, aż afgański ruch talibów zo­
stanie rozbity, a w Afganistanie po­
wstanie rząd, który nie będzie popie­
rał i chronił terrorystów.

Wysłannik ONZ do Afganistanu 
Lakhdar Brahimi zadeklarował, że or­
ganizacja ta nie jest w stanie nadzo­
rować poddania się talibów w Kun- 
duzie, obleganym przez oddziały So­
juszu Północnego.

Z propozycją bezwarunkowego pod­
dania się w Kunduzie, ale pod nadzo­
rem ONZ reprezentanci talibów zwró­
cili się do przedstawicieli Narodów 
Zjednoczonych w nocy z poniedział­
ku na wtorek. Brahimi uważa, że ONZ 
nie ma środków, by nadzorować taką 
operację. Mimo nasilającej się wy­

miany ognia na linii frontu, na ziemi 
niczyjej między pozycjami talibów a 
Sojuszu Północnego wciąż dochodzi 
do spotkań przedstawicieli obu stron. 
Według Sojuszu Północnego, w Kun­
duzie poddało się już około tysiąca 
bojowników talibańskich, a wielu in­
nych ucieka z miasta.

W Kunduzie pozostaje jednak kilka 
tysięcy „zagranicznych najemników”. 
Sprawa najemników - w większości 
sprowadzonych przez binladenowską 
Al-Kaidę Arabów, ale także Paki­
stańczyków i Czeczenów - jest głów­
ną przeszkodą, udaremniającą kapi­
tulację miasta.

Szef dyplomacji brytyjskiej Jack 
Straw uważa, że binladenowska ter­
rorystyczna organizacja Al-Kaida zo­
stała „w zasadzie rozbita”. Straw wy­
raził taką opinię w czasie środowego 
spotkania z dziennikarzami, podczas 
którego zapowiedział swą podróż do 
Iranu i Pakistanu na konsultacje w 
sprawach afgańskich PAP

PREZES UNUZ PRZECIW DYREKTOROM KAS CHORYCH

Zagrali złymi kartami
Prezes Michał Żemojda chce od­
wołania dyrektorów kas chorych: 
śląskiej, małopolskiej i podkar­
packiej za „rażące naruszenie ich 
uprawnień”.

B
yła wiceminister zdrowia Anna 
Knysok nazwała plany zmian 
„politycznymi i bez podstaw 
prawnych”. „Zadania UNUZ są zu­

pełnie inne. Rady kas nie powinny wy­
razić zgody na odwołanie dyrektorów” 
- oceniła Knysok. Jej zdaniem, UNUZ 
chce ukarać tych dyrektorów, którzy 
zasługują na nagrodę.

Urząd Nadzoru Ubezpieczeń Zdro­
wotnych stwierdził, że tych troje dy­
rektorów złamało prawo, gdyż bez 
podstawy prawnej i z naruszeniem 
ustawy o powszechnym ubezpiecze­
niu zdrowotnym zadecydowali o wpro­
wadzeniu elektronicznych kart ubez­
pieczenia - mówił Żemojda w środę 
na konferencji prasowej w Warszawie. 
Ocenił, że niektóre kasy - m.in. śląska 
- były faworyzowane przez poprzed­
nią ekipę rządzącą.

Karty zostały już wyprodukowa­
ne dla ubezpieczonych w kasie ślą­
skiej. Kasy: małopolska i podkarpac­
ka dopiero zorganizowały na nie prze­
targi.

Michał Żemojda (z lewej) i Mariusz Łapiński mówili dziennikarzom, że 
dyrektorzy kas naruszyli prawo.

Żemojda tłumaczył, że podejmując 
decyzje o wprowadzaniu elektronicz­
nych kart ubezpieczenia dyrektorzy 
przekroczyli swoje uprawnienia zwią­
zane z gospodarowaniem pieniędzmi. 
Zarząd kasy może - bez rady kasy - 
wydawać na cele inwestycyjne pie­
niądze do wysokości kwoty ustalonej 
przez radę. „Marnowano wiele milio­
nów złotych. To, co stało się w kilku

kasach, determinuje naszą chęć, aby 
przywrócić kontrolę nad naszymi pie­
niędzmi” - mówił na konferencji pra­
sowej minister zdrowia Mariusz Ła­
piński.

Karty wprowadzono na razie jedy­
nie na Śląsku. Są to karty chipowe, 
oznaczone numerem PESEL, imie­
niem, nazwiskiem, datą urodzenia, a 
także numerem i logo kasy. PAP
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Musi wystarczyć 
pomoc kolegów
Dla niepełnosprawnego studenta swobodne poruszanie się 
po uniwersytecie jest praktycznie niemożliwe.

Z
ęby dostać się do budynku 
głównego, należy pokonać 
dwoje wahadłowych drzwi 
oraz schody. Windy brak. Aby 
dotrzeć na przykład na zaję­
cia w Studium Języków Obcych, trze­

ba pokonać trzy piętra schodów.
- Gdyby nie pomoc kolegów, to- 

bym po prostu nie studiował - mówi 
Grzegorz Wolny, poruszający się na 
wózku student IV roku filologii pol­
skiej. - Po kilku latach studiów uda­
ło mi się jednak do wszystkich nie­
dogodności przyzwyczaić - dodaje.

Stare obiekty uniwersytetu nada­
ją się do kapitalnego remontu pod ką­
tem przystosowania ich do użytko­
wania przez osoby niepełnosprawne.

- Niestety, brakuje na to pieniędzy 
- mówi Andrzej Kimla, dyrektor ad­
ministracyjny Uniwersytetu Opol­
skiego. - Nie rozwiązuje problemu czę­
ściowa modernizacja. Co z tego, że za­
montujemy pochylnię na stopniach 
przy wejściu głównym, skoro kilka 
metrów dalej mamy kolejne kilkana­
ście schodów. Samo opracowanie pro­
jektu kompleksowej przebudowy 
obiektu dla osób niepełnosprawnych

Adam Pieszczuk, jeden z wielu, 
którym „studiować" pomagają 
koledzy.

kosztuje ogromne pieniądze, których 
uczelnia nie ma - wyjaśnia Kimla.

15 listopada minął termin składa­
nia wniosków do Państwowego Fun­
duszu Rehabilitacji Osób Niepełno­
sprawnych o przyszłoroczne dofinan­
sowania.

- Warunkiem jest dostarczenie nam 
podania wraz z załącznikami, jakim 
jest m.in. projekt planowanych prac 
remontowych. Po pozytywnym roz­
patrzeniu finansujemy prace w poło­
wie - mówi Sylwia Lewandowska z 
opolskiego oddziału PFRON.

Nowe obiekty UO są już w pełni 
przystosowane do potrzeb osób nie­
pełnosprawnych. W nowym rektora­
cie jest winda, są też podjazdy. W bu­
dowanym ciągle domu studenckim 
mają się znaleźć pokoje dla osób na 
wózkach - bez progów i z przystoso­
wanymi prysznicami. Nowy budynek 
Instytutu Pedagogicznego również ma 
windę i osobne wejście. Do obiektów 
nowych zalicza się też budynek Wyż­
szego Seminarium Duchownego i Wy­
działu Teologicznego wyróżniony w 
ostatnim konkursie „Mister Archi tek­
tury”. Prawdopodobnie konkurs ten 
pomija kryterium przystosowania bu­
dynków na potrzeby niepełnospraw­
nych, bo do auli wyżej wymienione­
go prowadzą wysokie i kręte wielo­
poziomowe schody.

Marcin POZNAŃ
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Spaghetti a la Dzidek
Składniki:

- opakowanie sosu spaghetti bolognese - 2.50 zf 

- makaron nitki - 2.60 zł 

- śmietana „dwunastka"

- koncentrat bardzo pomidorowy - 0.45 zł 

- sól

Przygotowanie: Makaron, dla wygody i higieny przepołowiony, gotujemy w lekko osolonej wo­

dzie. Instrukcja obsługi zazwyczaj zaleca pięć do siedmiu minut. Najlepiej sprawdzić, czy nitki go­

towe są do spożycia sposobem mistrzów spaghetti - Włochów. Nitkę makaronu należy rzucić na 

malowaną ścianę. Jeśli się do niej przyklei i powoli odsłaje - jest gotowy. Uwaga! Jeśli się nie 

odklei - nadaje się na przecier, jeśli się odbije - uchyl głowę, bo oberwiesz.

Sos gotujemy wg przepisu z opakowania. Kiedy będzie gotowy do spożycia, zabielamy go śmie­

tanką - ilość wedle uznania. Jeśli zdarzy się nam przesadzić - dodajemy koncentrat pomidorowy. 

Śmietanę należy dobrze rozprowadzić w sosie. Grudki są nieestetyczne i psują efekt smakowy.

Dwa w jednym
- Który wariant uważasz za przyjemniejszy: je­

steś studentem i właśnie zaliczasz trudny egzamin 

czy też, będąc wykładowcą, oblewasz studentów!

- Zdecydownie to pierwsze. Z reguły nie ob­

lewam studentów. Mam z nimi bliższy kontakt, 

orientuję się w ich problemach, wynikających cho- 

.ciażby z trudnej sytuacji rodzinnej lub material­

nej. Ale oczywiście nie jest tak, że gdy kłoś ma 

problemy, to nie musi się uczyć. Do teraz na za­

liczenie czeka u mnie kilku studentów, ale raczej 

na ich życzenie.

- Jak godzisz studiowanie w trybie dziennym 

i pracę w charakterze wykładowcy?

Dzisiaj perełka importo­
wana - z Poznania. Nasi stu­
denci byli i tam. Cenna rzecz 
taka perła. Ciekawe, czy nie 
jest przestępstwem to, źeśmy 
ją poznaniakom zabrali.

- W średniowieczu przestęp­
stwem było, jeżeli jeden czło­
wiek zabrał drugiemu człowie­
kowi jakąś cenną rzecz, na przy­
kład krowę, zbroję lub kobietę.

Prof. Redelbach, Uniwersytet 
im. A. Mickiewicza w Poznaniu

Może potem można było 
wymienić cenne rzeczy.

Możesz oddać krew
Dziś od godziny 10.00 w namiocie Polskiego Czerwonego 

Krzyża ustawionym na boisku Uniwersytetu Opolskiego moż­
na będzie oddać krew. Akcję organizuje Regionalne Cen­
trum Krwiodawstwa i Krwiolecznictwa wraz z Samorządem 
Studenckim UO. Poz

Kino po niemiecku
Konsulat Generalny Republiki Federalnej Niemiec we Wro­

cławiu wraz z opolskim kinem „Centrum-Odra” organizują w 
dniach 23-29 listopada br. przegląd filmów produkcji nie­
mieckiej. Zostaną one przedstawione w oryginalnej wersji ję­
zykowej. Wstęp na wszystkie seanse prezentowane w kinie 
„Centrum-Odra” jest wolny. Poz

Dni Xaverianum
Jezuicki Ośrodek Formacji i Kultury „Xaverianum” za­

prasza na obchody „Ósmych dni Xaverianum” w dniach 25 
listopada do 2 grudnia br. Poz

PROGRAM 8. DNI XAVERIANUM
25X12001 R. (NIEDZIELA)

9.30 Kościół NSPJ - Uroczysta msza św. otwierająca 8. Dni Xaverianum

10.30 Sala górna ośrodka - otwarcie wystawy „Przeżyjmy to jeszcze raz"

10.30 Sala górna ośrodka - otwarcie kawiarenki „U Jezuitów"

17.00 Sala góma ośrodka - koncert zespołu „Xaverianum"

20.00 Kościół NSPJ - msza św. akademicka

21.00 Sala dolna ośrodka - Koncert zespołu „Raz, Dwa, Iny"

26X12001 R. (PONIEDZIAŁEK)

21.00 Sala dolna ośrodka - „Nocne śpiewanie" - noc amatorskiej twórczości 

studenckiej

27X12001 R. (WTOREK)

19.00 Kościół NSPJ - msza św. akademicka

20.00 Sala dolna ośrodka - „Brunetki, blondynki" - koncert arii operetkowych 

28X12001 R. (ŚRODA)

18.30 Sala góma ośrodka - „Święto Słowa" - dyskusja naukowa redaktorów 

naczelnych pism jezuickich „Tradycja i nowoczesność"

22.00 Sala dolna ośrodka - Nocny maraton filmowy: „Poznaj mojego łatę", 

„Zakręcony", Czego pragną kobiety"

29X12001 R. (CZWARTEK)

19.00 Kościół NSPJ - msza św. akademicka

20.00 Sala góma ośrodka - „Regle" - koncert młodzieżowego zespołu folklory­

stycznego z Poronina

30X12001 R. (PIĄTEK)

21.00 Sala dolna ośrodka - Nocny maraton filmowy - „Depresja gangstera", 

„Powód życie"

1 XII2001 R. (SOBOTA)

17.00 Sala góma ośrodka - Bal Andrzejkowy i wybory „Miss Gałganka"

2X112001 R. (NIEDZIELA)

9.30 Kościół NSPJ - msza św. akademicka.

Uroczystość św. Franciszka Ksawerego

20.00 Kościół NSPJ - msza św. akademicka
21.00 Sala dolna ośrodka - Wieczór Finałowy. Rozdanie nagród „Żar Serca".

Koncert Beaty Rybotyckiej z artystami „Piwnicy pod Baranami"

BILETY dostępne są w ośrodku, w księgami WAM i w holu gmachu głównego UO

Z posiedzenia parlamentu
We wtorek odbyły się obrady Parlamentu Studentów Uni­

wersytetu Opolskiego. Przewodniczący Samorządu Studenc­
kiego Jarosław Greber zdementował krążące po uczelni po­
głoski o możliwym podniesieniu opłat za akademiki. - Mam 
zapewnienie prorektora Kuberskiego, że do końca roku ceny 
na pewno nie wzrosną - mówił. Obecnie miejsce w domu stu­
denckim kosztuje 180 zł. Podczas sesji do Senackiej Komisji 
ds. Kształcenia i Dydaktyki wybrano Katarzynę Rabędę z Ra­
dy Wydziału Filologicznego oraz Przemysława Kołtuna z ra­
dy mieszkańców DS „Mrowisko”. Powołano też Komisję ds. 
Regulaminu Pracy Parlamentu. Poz

Z Sebastianem TABOŁEM, wykładowcą w Instytucie Pedagogiki Uniwersytetu Opolskiego 
i studentem V roku filologii polskiej UO, rozmawia Łukasz WOJTKIEWICZ

- To kwestia dobrej organizacji czasu. Kiedy 

zostałem asystentem w instytucie pedagogiki, stu­

diowałem na III roku filologii polskiej. Nie żału­

ję, że ciągnę oba wózki. Do zajęć ze studentami 

zawsze bytem bardzo dobrze przygotowany. Cza­

sem cierpiało na tym moje studiowanie, ale ge­

neralnie udaje mi się łączyć jedno i drugie.

- Trafiasz na wykładowców, którzy są jedno­

cześnie twoimi kolegami i koleżankami. Masz dzię­

ki temu fory czy jest ci ciężej niż innym?

- Z reguły wymagano ode mnie dużo więcej niż 

od innych. Zdarzały się nieprzyjemne historie, ale 

wołałbym o nich nie mówić. Było, minęło. Nie mam

nic przeciwko temu, aby wymagać od kogoś wię­

cej, ale nie toleruję złego traktowania. Czasem 

mi się wydawało, że te osoby czegoś mi zazdro­

ściły. Teraz i ja uczę moich kolegów i koleżanki, 

ale wobec wszystkich zachowuję się fair. Choć przy- 

znaję, że trudno jest się do nich wówczas zwra­

cać „proszę pani, proszę pana". Natomiast po za­

jęciach znowu mówimy do siebie po imieniu.

- Znajdujesz się po obu stronach barykady. Je­

steś bardziej wyrozumiały dla swoich studentów?

- Mam świadomość, że student podczas jed­

nego, góra dwóch semestrów nie jest w stanie po­

siąść wiedzy, jaką dysponuje profesor z 20-let- 

nim stażem. Jestem wymagający, ale zamiast 

być drobiazgowym, staram się być rzeczowy.

Sebastian TABOt 

ma 29 lat. Jest magistrem pedagogiki wcze- 
snoszkolnej i wychowania przedszkolnego. Od 
1999 roku pracuje jako wykładowca na Uni­
wersytecie Opolskim. Równocześnie studiuje na 
K roku filologii polskiej i czeskiej na UO. Pocho­
dzi z Brzegu. Od dwóch miesięcy żonaty.

Dzwońcie, piszcie
Te strony są dla nas, 

środowiska opolskich stu­
dentów. Telefony odbie­
ramy w poniedziałek, 
wtorek, piątek w godzi­
nach 13 -15; w środę - 
od 14 do 16, czwartek - 
od 9 do 11. Dzwońcie 
pod numer 456-70-41. 
Do Waszej dyspozycji jest 
też skrzynka internetowa: 
kkownacka@nto.com,pl

REDAGUJĄ:
Katarzyna Kownacka, 

Maciej Kalski, 

Marcin Poznań, 
kukasz Wojtkiewicz 
Tomasz Kandziora
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Rozkosz nauki

Z ks. abp. Alfonsem NOSSOLEM 
rozmawia
Katarzyna KOWNACKA

- Absolwentem jakich uczelni 
jest Ksiądz Arcybiskup?

- Zwykłe studia filozoficzno-teo­
logiczne kończyłem w Wyższym Se­
minarium Duchowym w Opolu i Ny­
sie w latach 1952-1957, a studia 
specjalistyczne, teologiczne i eku­
meniczne w Katolickim Uniwersy­
tecie Lubelskim w latach 1957-1961. 
Tam też pozostałem, przy katedrze 
mojego promotora, ks. Wincentego 
Granata, po którym przejąłem ka­
tedrę teologii dogmatycznej. Przez 
17 lat kierowałem dodatkowo Kate­
drą Protestanckiej Teologii Syste­
matycznej w Instytucie Ekumenicz­
nym KUL.

- Co Ksiądz Arcybiskup pa­
mięta z tamtego okresu najbar­
dziej?

- Spotkanie z fenomenem auten­
tycznego studiowania, zgłębiania 
prawdy i jej poszukiwania, i precy­
zowania połączonego z trudem i 
wielką radością.

- O poziomie studiów decydu­
je poziom profesorów...

- Mój profesor miał zwyczaj 
nienarzucania ani tematu pracy ma­
gisterskiej, ani doktorskiej. Akcen­
tował, że powinno się te prace te­
matycznie koncentrować wokół du­
chowych, naukowych i osobistych 
tęsknot. Dzięki temu, pisząc prace, 
zarówno magisterską, doktorską, jak 
i habilitacyjną, poznałem nie tylko 
radość, ale i rozkosz nauki.

- Czym był dla Księdza Arcy­
biskupa czas studiów?

- To okres konfrontacji własnych 
poglądów, śmiałych ujęć i odkryć z 
opiniami wielkich, klasycznych fi­
lozofów i teologów. Teologia i filo­
zofia ma służyć życiu i człowieko­
wi. Już wtedy wyczuwałem to, co pa­
pież Jan Paweł II uwydatnił w swojej 
pierwszej encyklice - wszystkie dro­
gi Kościoła prowadzą do człowieka. 
Każdy z nas jest pierwszą i zasad­
niczą drogą Kościoła. W całej na­
ukowej pracy teologa uwydatniałem 
ekumeniczny wymiar, element sca­
lający i jednoczący, by pokazać Ko­
ściół jako sakrament jedności ludz­
kości i pokoju na świecie.

- Zachowały się studenckie 
przyjaźnie?

- Tak. Mam przyjaciół wśród pra­
cowników przy katedrze KUL. Przy­
jaciółmi stali się również moi ucznio­
wie, którzy u mnie pisali prace dok­
torskie i przygotowali, już sami, 
prace habilitacyjne. Do tych naj­
ważniejszych i najmłodszych nale­
ży, obecnie już profesor uczelniany 
KUL, Jerzy Szymik z Pszowa, z ar­
chidiecezji katowickiej.

- Czas studiów to też czas za­
bawy.

- Studia to bardzo poważne, ale i 
radosne życie. Starałem się dzielić tę 
radość zarówno ze współdocentami, 
a potem i swoimi studentami. Nie 
znałem jeszcze wtedy cytatu z wiel­
kiego górnośląskiego poety Józefa 
von Eichendorffa z Łubowic k. Ra­
ciborza - „Tam, gdzie stoi człowiek 
rozentuzjazmowany, tam znajduje się 
szczyt świata”. Doń powinna zawsze 
prowadzić autentyczna nauka!

O PRZENIESIENIU POMYŚL WIOSNĄ

Student
na delegacji
Most to program wymiany studentów między uczelniami 
w kraju. Erasmus koordynuje wymianę międzynarodową.

ost, czyli system mobil­
ności studentów, ma 
stwarzać możliwości po­
szerzania kształcenia po­
przez odbywanie seme­

stralnych lub - w przypadkach szcze­
gólnych - rocznych studiów na 
uniwersytecie innym niż macierzy­
sty. W programie uczestniczą: Uni­
wersytet Śląski, Uniwersytet A. Mic­
kiewicza w Poznaniu, uniwersytety 
Łódzki, Wrocławski. Szczeciński, 
Gdański, Warszawski, Marii Curie- 
Skłodowskiej, Mikołaja Koperni­
ka, Kardynała Stefana Wyszyńskie­
go, Warmińsko-Mazurski, Katolic­
ki Uniwersytet Lubelski, Uniwersytet 
w Białymstoku i oczywiście Uni­
wersytet Opolski. Spośród tych 
uczelni mogą wybierać studenci za­
interesowani Mostem.

Warunkiem koniecznym do ubie­
gania się jest zaliczenie przez stu­
denta poprzedniego semestru na 
uczelni macierzystej. Mile widzia­
na, wręcz niezbędna jest dosyć wy­
soka średnia semestralna.

Idea programu zakłada możliwość 
ułożenia indywidualnego programu 
studiów dla studenta. Daje to szansę 
na wybór różnych przedmiotów z róż­
nych semestrów, a nawet różnych kie­
runków studiów, pod warunkiem, że 
są to kierunki pokrewne. Jedynym 
kryterium ma tu być zebranie 30 punk­
tów transferowych koniecznych do 
zaliczenia semestru w systemie ECTS. 
Zalecane jest, aby wybierane przed­
mioty nie odbiegały od realizowane­
go na macierzystej uczelni programu.

W trakcie wymiany student po­
biera wszystkie przysługujące mu 
stypendia. Są one wypłacane przez 
uczelnię macierzystą. Uczelnia 
przyjmująca, w miarę możliwości, 
zapewnia studentom miejsca w aka­
demikach.

O przyjęcie na semestr letni trzeba 
starać się już od listopada. Należy się 
dowiedzieć, jaki jest limit miejsc na

PODRÓŻE TO JEGO PASJA

Lato w Mongolii, jesień na Kubie
Zjeździł niemal całą Europę. 
Tego lata wybrał się do Azji. 
Teraz czeka go wyprawa do 
Ameryki Łacińskiej

ezary Kochan jest szefem Ko­
ła Naukowego Globtroterów 
na UO. W ubiegłym tygodniu 

w holu uczelni zorganizował wy­
stawę fotograficzną pt. „Mongolia 
i życie koczownicze”, dokumen­
tującą jego ostatnią wyprawę. Roz­
sypuje przede mną setki zdjęć wy­
konanych podczas ostatnich wa­
kacji.

- W czerwcu wyruszyliśmy z Pol­
ski przez Moskwę koleją transsy­
beryjską w stronę Pekinu. Dziesię­
ciodniowa podróż pociągiem kosz­
towała 96 dolarów - opowiada. W 
Ułan-Ude, ostatnim większym mie­
ście jeszcze po stronie rosyjskiej,

wybranej uczelni i wypełnić podanie. 
Złożyć je trzeba do 30 listopada w 
uczelni macierzystej. Do 30 grudnia 
Uniwersytecka Komisja Akredyta­
cyjna podejmuje decyzję o rozdziale 
miejsc, o czym informuje zaintere­
sowanych. Termin składania podań 
o przyjęcie na semestr letni upływa 30 
kwietnia, a decyzja o podziale miejsc 
podejmowana jest do 30 maja.

Most to kolejny krok mający do­
stosować polskie szkolnictwo wyż­
sze do standardów zachodnioeuro­
pejskich. Jak mówią studenci, jest 
to świetny sposób zdobycia nowych 
doświadczeń, ich wymiany oraz - co 
być może najważniejsze - na za­
warcie nowych znajomości. Pozwala 
też skonfrontować wiedzę i umie­
jętności zdobyte w uczelni wysyła­
jącej z przyjmującą.

Erasmus promuje współpracę 
między uczelniami na płaszczyź­
nie międzynarodowej. Warunki kwa­
lifikacji to wysoka średnia ocen, do­
bra znajomość języka obcego, sil­
na motywacja i gotowość do 
podjęcia nauki w innym środowi­
sku. Niezbędna jest także rozmo­
wa kwalifikacyjna na swoim wy­
dziale. O wyjazd mogą się starać stu­
denci co najmniej drugiego roku. 
Może on trwać od trzech miesięcy 

Do pokonania bezdroży służy dżip albo uaz.

widzieli największy stojący jeszcze 
na świecie pomnik głowy Lenina.

W wyprawach towarzyszy Czar- 
kowi żona, Małgorzata. Przez mie­
siąc przebywali w Mongolii, kraju 
pięciokrotnie większym od Polski. 
Żyje tam 2,5 min ludzi, a jest tylko 

do roku. Okres ten jest w pełni za­
liczany na uczelni macierzystej. Stu­
dent może wyjechać jedynie na 
uczelnię któregoś z krajów Unii Eu­
ropejskiej, która ma podpisaną umo­
wę partnerską z jego uczelnią ma­
cierzystą.

Pobyt na uczelni zagranicznej jest 
z zasady bezpłatny. Należy jednak 
dysponować środkami pozwalają­
cymi się w tym czasie utrzymać. 
Uczelnia przyjmująca nie może po­
bierać od studenta opłat za czesne, 
egzaminy, wpisowe, opłat za ko­
rzystanie z biblioteki czy laborato­
riów. Może natomiast zażądać opłat 
za ubezpieczenie, członkostwo w 
związkach studenckich, kserokopie 
i materiały naukowe. Każdorazowy 
wyjazd jest dofinansowany - grant 
wynosi od 250 do 300 euro. Bywa 
tak, że koszt przejazdu opłaca uczel­
nia wysyłająca. Może także pokryć 
koszt ubezpieczenia zdrowotnego.

Ścieżka formalna wygląda na­
stępująco: student powinien zgłosić 
się wiosną, najlepiej w pierwszej po­
łowie marca. Należy wtedy wybrać 
uczelnię i opracować formularz apli­
kacyjny i umowę o odbywaniu za­
jęć. Do dokumentów należy dołą­
czyć wyciąg z indeksu zaświadcza­
jący zakończenie sesji. Plik 
dokumentów należy wysłać i cze­
kać na potwierdzenie. Następnie za­
wierana jest umowa między uczel­
nią a studentem na okres studiów za­
granicznych.

Wyjazd w ramach programu 
Erasmus przysługuje studentowi 
tylko raz. W jego trakcie przysłu­
gują mu wszelkie wypłacane przez 
uczelnię wysyłającą stypendia.

Po powrocie na swoją uczelnię 
należy przedstawić dokument stwier­
dzający zaliczenie danego okresu 
studiów i wypełnić ankietę końco­
wą. Stanowi to warunek zaliczenia 
semestru.

Katarzyna KOWNACKA

100 km dróg asfaltowych.
- Do przemierzania bezdroży wy­

najmowaliśmy dżipa z kierowcą, 
wytargowaliśmy 25 centów za ki­
lometr. Do najpopularniejszych po­
jazdów należą tam rosyjskie uazy 
oraz polskie komary - mówi Ceza­
ry. W planowaniu trasy kierowali się

Warto 
się sprawdzić

Z Adamem DROSIKIEM, 
studentem IV roku politologii 
U0, uczestnikiem programu 
Most, rozmawia Katarzyna 
KOWNACKA

- Jakie są dobre strony Mostu!
- Jest to bardzo pożyteczne przed­

sięwzięcie. Studenci mają szansę 

uczestniczyć w zajęciach, które ich 

naprawdę interesują, na wybranej 

przez siebie uczelni, o ile uczestni­

czy ona w programie. Odbywamy za­

jęcia z nową kadrą, często znaną, po- 

znajemy nowych ludzi, nowe miasto. 

Dla mnie byto to również nowe do­

świadczenie z akademikiem, z dala 

od rodziny.

- Jak długo trwały starania o prze­
niesienie!
- W moim przypadku w Moście 

uczestniczyłem po drugim podejściu, 

z własnej winy. Tak naprawdę wy­

starczyło kilka wizyt i telefonów, aby 

ustalić program studiów i obliczyć 

potrzebną ilość punktów.

- Czy po powrocie musiateś uzupeł­
niać różnice programowe!
- Nie. Nie byto i nie ma żadnych pro­

blemów. Najważniejsze byto to, by 

zebrać potrzebną liczbę punktów. Róż­

nice programowe nie grają roli.

- Dlaczego warto ten most przejść!
- Dla porównania, żeby skonfronto­

wać to, co dzieje się na macierzystej 

uczelni i na tej wybranej. Ja trafiłem 

na Uniwersytet Wrocławski, gdzie mój 

kierunek - politologia - ma dużą re­

nomę i ogromne tradycje.

-1 jak wypadlo to porównanie!
- Pod względem poziomu, wbrew 

panującej opinii, wcale się nie róż­

nią. Za to możliwości są na pewno 

większe we Wrocławiu. Poza tym in­

ny jest sposób prowadzenia zajęć. 

Trafiłem na fantastycznych wykła­

dowców, którzy prowadzili je ory­

ginalnie, ucząc wielu przydatnych 

umiejętności.

zasadą, że na dzień mogą przezna­
czyć siedem dolarów. Udawało im 
się nocować w jurtach.

- Mongolia to nie tylko stepy i jur­
ty, choć tych ostatnich jest rzeczy­
wiście dużo. Składa się z nich poło­
wa osiedli Ułan-Bator. To w Mon­
golii widziałem jezioro czystsze i 
piękniejsze od Bajkału - dodaje.

Koszt takiego wyjazdu wraz z pa­
miątkami i zakupami to ok. 3 tys. zł. 
Na pytanie o niebezpieczeństwa 
związane z takimi wyprawami Cza­
rek uśmiecha się i mówi: - Przeje­
chałem całą Rosję, a po powrocie 
okradli mnie w Krakowie.

Gdy ukaże się ten tekst, Cezary i 
Małgorzata będą w drodze do Ha­
wany. Zaprosił ich tam ambasador 
Kuby, którego spotkali w centrum 
Ułan-Bator. Marcin POZNAŃ
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JESTEŚ SOWĄ, SKOWRONKIEM CZY NOCNĄ MIMOZĄ?

Dlaczego nie śpisz?
Naukowcy ubolewają nad tym, że przesypiamy aż jedną trzecią życia. 
Ale jednocześnie coraz więcej ludzi ma kłopoty z zaśnięciem.

D
otyczy to aż 39 procent Po­
laków. Narzekamy częściej 
na bezsenność niż np. Niem­
cy, Francuzi lub Ameryka­
nie. - W czasie bezsennej 
nocy czas się strasznie dłuży - mó­

wi płk dr n. med. Zbigniew Kuziara, 
specjalista neurolog z Opola. - Czło­
wiek jest sam ze swoimi myślami. 
Na bezsenność wpływają stresy dnia 
codziennego, przepracowanie, po­
goń za pieniądzem. Człowiek przed 
snem przemyśliwuje problemy mi­
nionego dnia i z tego powodu nie mo­
że zasnąć bądź dochodzi u niego do 
zaburzeń sennych - sen staje się płyt­
szy.

Potrzeby snu są różne dla różnych 
ludzi. Dorosłym zaleca się 7-8 go­
dzin. Niektórzy budzą się po 4-5 go­
dzinach i są całkowicie wyspani, a 
inni nawet po ośmiu bywają nadal 
ospali.

- Generalnie długość i potrzeba 
snu kurczą się wraz z wiekiem. Nie 
wiadomo, dlaczego. Znam pacjen­
tów, którzy 5-6 godzin nocnego wy­
poczynku uważają za normę. Dłu­
gość snu ma znaczenie dla zdrowia. 
Istotna jest także jego jakość - pod­
kreśla dr Zbigniew Kuziara.

Czynniki, które wpływają na pro­
blemy ze snem:

 niepokój i stres - najbardziej po­
pularne, trzeba się nauczyć oddzie­
lać pracę od życia prywatnego, choć 
jest to niełatwe

 depresja
 chrapanie - może być oznaką 

przerw w oddychaniu, co jest po­
ważną sprawą (trzeba zwrócić się o 
pomoc do lekarza)

 ból
 problemy z prostatą u mężczyzn 

- częste chodzenie do toalety, zwłasz­
cza w nocy, co przerywa sen

 przekrwienie nosa (po pomoc do 
lekarza)

- Na bezsenność cierpię od dawna, to

chyba genetyczne, gdyż moja matka też 

niewiele sypiała. Mam już takie 

uprzedzenie, że gdy idę do łóżka, to się 

zastanawiam, czy zasnę, czy nie. A jak o 

tym myślę, to wiadomo, jak się to 

kończy. Czasem czuję, że usypiam, ale 

nagle coś wstrząsa moim ciałem i się 

budzę. W nocy czytam książki, najbardziej 

lubię wojenne i podróżnicze, jednak jak 

nie ma snu, to nic to nie daje. 

Próbowałem już różnych sposobów, żeby 

móc zasnąć: przewietrzyć mieszkanie, 

wyjść wcześniej na spacer. Nie pomogło. 

Lekarz przepisał mi tabletki, więc czasem 

zażywam, ale tylko połowę, żeby się nie 
uzależnić. Śpię najwyżej 3 godziny w 

ciągu nocy i często z przerwami. Jak 

jeszcze pracowałem, to nieraz o 3-4 nad 

ranem już się ogoliłem. Od 7 lat jestem 

na wcześniejszej emeryturze, więc 

przynajmniej nie muszę się stresować, że 

wstanę niewypoczęły. W nocy telewizji nie 

oglądam, bo nie chcę hałasować. Ale jak 

wiem, że żona ma w planie robienie 

pierogów, to w nocy naobieram jej 

ziemniaków, przyniosę warzywa z piwnicy. 

Staram się jakoś ten czas zapełnić.

Ważna jest nie tylko długość snu, ale i jego jakość.

zgrzytanie zębami
chodzenie we śnie - poważny 

problem psychologiczny
 mówienie przez sen (jeśli zbyt 

częste - lekarz)
 koszmary nocne - często są syn­

dromem problemów np. psycholo­
gicznych

 wypadanie z łóżka (jeśli częste 
- lekarz)

 skurcze mięśni - zwłaszcza nóg 
- mogą być oznaką problemów z krą­
żeniem, artretyzmu (lekarz)

 syndrom niespokojnej nogi - we 
śnie skacze nagle ta część ciała

 nocne słodycze - jeśli wstajesz 
w nocy po coś słodkiego, może to 
być oznaka hormonalnego zaburze­
nia; jeśli jesteś kobietą, może to 
oznaczać menopauzę; może to być 
cukrzyca, problemy z tarczycą lub 
coś innego (lekarz).

Podczas nocnego snu człowieka 
wyróżnia się wiele faz: zasypianie, 
sen płytki, sen głęboki. W trakcie te­
go ostatniego występuje większość 
marzeń sennych. Natomiast fazy 
zmieniają się zwykle co 90 minut. Są 
osoby o naturze skowronka, które 
wstają bardzo wcześnie i wcześnie 
kładą się spać. Natomiast „sowy” lu­
bią urzędować do późna w nocy i 
późno się budzą. Wymienia się jesz­
cze „nocne mimozy”, które niby śpią, 
ale budzi je każdy najdrobniejszy 
szczegół - nawet wielokrotnie w cią­
gu jednej nocy. Wstają więc rano wy­
kończone.

Sen z powiek mogą nam też spę­
dzać inne, wydawałoby się banal­
ne przyczyny: zła ocena w szkole u 
dziecka, kłótnia ze współmałżon­
kiem, zbyt obfita kolacja, obawa, że 
się spóźnimy na ranny pociąg, zmia­
na otoczenia, hałas, głód, pragnier 
nie, gorąco lub chłód. - Dwie, trzy 
nieprzespane noce, to jeszcze nie po­
wód do niepokoju. Natomiast trwa­
łe zaburzenia snu wymagają już in­
terwencji lekarskiej - dodaje dr Ku­
ziara.

Słynni i sen -

Na bezsenność cierpieli m.in. znani 

pisarze: Fiodor Dostojewski, Marcel 

Proust, Gustaw Flaubert, Virginia Woolf, 

Francoise Sagan, Franz Kafka.

Karol Dickens, aby zasnąć, ustawiał szczyt 

łóżka dokładnie na północ i tak samo 

układał się na środku materaca.

Natomiast holenderski malarz Vincent van 

Gogh przed snem skraplał poduszkę 

kamforą, a niemiecki psychoanalityk 

Aleksander Miłscherlich wypijał szklankę 

herbaty z kwiatu malwy z miodem i 

cytryną.

Słynny fizyk Albert Einstein musiat spać 

12 godzin, żeby potem dobrze 

funkcjonować. Natomiast 3-4 godziny snu 

wystarczały Napoleonowi, Edisonowi, 

Churchillowi, Johnowi Kennedy'emu i 

Margaret Thatcher.

Bezsenność to pojęcie ogólne, 
gdyż wyróżnia się jej trzy rodzaje:

> przelotna - trwająca kilka no­
cy, spowodowana np. podnieceniem, 
stresem, zmianą czasu, chorobą

I krótkotrwała - trwająca 2-3 ty­
godnie - powody: zmiana pracy, roz­
wód, poważna choroba, problemy fi­
nansowe, śmierć bliskiej osoby

I trwała - dłuższa niż kilka tygo­
dni. I

Co pomaga zasnąć

I odpowiednia temperatura w sypialni, 

która powinna wynosić 18 stopni C 

I odpowiedni kolor ścian - zieleń Wpływa 

uspokajająco, a fiolet sprzyja zasypianiu 

I najlepiej spać w pidżamie z materiałów 

naturalnych, gdyż sztuczne tkaniny 

zawierają ładunki elektrostatyczne, 

ponadto mogą uczulać

* wypicie herbaty ziołowej, np. z 

chmielu, dziurawca, melisy, passiflory 

* zjedzenie banana, truskawki, papai, 

mango, ananasa, czyli tzw. sennych 

pokarmów.

z lekarzem psychiatrą Stanisławem 
PIWOWARCZYKIEM, dyrektorem

Centrum Terapii Nerwic w Moszne

Można się uzależnić
- Wiele osób, nie mogąc zasnąć, 

sięga po tabletki. Jak długo moż­
na je stosować, aby nie wywołało to 
skutków ubocznych w organizmie?

- Jeżeli ktoś zażywa je co wieczór, 
to może to robić najwyżej przez 6-8 
tygodni. Dłuższe stosowanie takich 
specyfików jak np. relanium, oxoze- 
pam, nitrozepam czy signopam do­
prowadza bowiem do uzależnienia. A 
wtedy to wysuwa się na plan pierw­
szy jako problem, a nie zaburzenia 
snu. Poza tym branie tych leków za­
burza proporcje między dwiema pod­
stawowymi fazami snu: REM i non 
REM, co z kolei powoduje, że nie jest 
on taki pełny. Człowiek budzi się ra­
no zmęczony, ociężały.

- Czy oznacza to, że lepiej nigdy 
nie brać żadnych tabletek ułatwia­
jących zasypianie?

- Zażywanie ich doraźnie, raz na 
jakiś czas, nie jest szkodliwe. Wyjąt­
kowo w stanach napięcia można so­
bie pomóc w ten sposób i wtedy nie 
będzie to groźne dla organizmu. Na­
tomiast jeśli długo się je stosuje, to po 
pierwsze, o czym już mówiłem, gro­
zi to uzależnieniem. A po drugie - wte­
dy dopiero jest trudno nagle je od­
stawić i może się to odbić negatyw­
nie na czyimś zdrowiu.

- Ostatnio reklamowana jest me­
latonina jako rzekomo cudowny 
środek na sen. Kiedyś ten parafar- 
maceutyk dostępny był tylko za gra­

nicą, a teraz można go u nas kupić 
bez recepty. Wówczas zachwalano 
go jako rewelacyjny lek na prze­
dłużenie młodości... Czy należy ufać 
obecnej reklamie?

- Reklama zawsze jest niebez­
pieczna, zwłaszcza jeżeli jakiś prepart 
wymyka się spod kontroli medycz­
nej, bo ludzie kupują i zażywają go w 
nieograniczonych ilościach. Prze­
strzegałbym przed używaniem na wła- • 
sną rękę nieznanych leków, gdyż nie 
jesteśmy w stanie ocenić późniejszych 
tego skutków dla całego organizmu.

- Jak pomóc osobom cierpiącym 
na bezsenność?

- Są metody farmakologiczne, np. 
aby wyrwać kogoś z uzależnienia od 
środków na sen, przepisuje mu się spe­
cyfiki z innej grupy, a następnie do- , 
prowadza do tego, aby brał leki tył- 
ko doraźnie. Jeżeli zaburzenia senne 
są związane tylko z nerwicą lub de­
presją, można s' osować psychotera­
pię. Natomiast jeśli są one wywołane 
innymi schorzeniami somatycznymi, 
to wtedy należy leczyć podstawową 
chorobę. I

Uspokoją, pomogą zasnąć
Herbapol proponuje dwie nowe 

herbaty o działaniu uspokajającym z 
serii Zielnik Polski. Pierwsza to me­
lisa - działa ona kojąco, a w stanach 
pobudzenia nerwowego i bezsenno­
ści jest środkiem łagodnie uspokaja­
jącym. Sposób użycia: torebkę zalać 
1/2 szklanki wrzącej wody i parzyć 
pod przykryciem 5-10 min. Pić po 
1/4-1/2 szklanki naparu 2A razy 
dziennie. Druga to dziurawiec. Ziele 
to ma korzystny wpływ na układ 
nerwowy, działa uspokajająco. Zno­
si uczucie zmęczenia i przygnębie­
nia. Pomaga w bezsenności. Sposób 
użycia: umieścić torebkę w termo­
sie, zalać szklanką wrzącej wody, 
przykryć i odstawić na 30 min. Pić

jednorazowo pół szklanki naparu. 
Nie poleca się go przy nadwrażli­
wości na promienie ultrafioletowe, 
wysokiej gorączce i znacznym 
uszkodzeniu wątroby.

Do ssania bez cukru

Z myślą o tych osobach, które 
muszą stosować leki na bolące gar­
dło, ale nie zawierające cukru, poja­
wiły się na rynku pastylki do ssania 
Cholinex, które go nie zawierają. 
Poleca się je zwłaszcza chorym na 
cukrzycę, którzy muszą stale kontro­
lować poziom cukru w organizmie, 
osobom walczącym z nadwagą lub 
otyłością w celu ograniczenia wszel­
kich dodatkowych źródeł kalorii, pa­
cjentom gabinetów stomatologicz­
nych z grupy zwiększonego ryzyka - 
zwłaszcza ludziom o genetycznie 
uwarunkowanej skłonności do 
próchnicy lub nieprawidłowo dbają­
cych o swoje zęby, kobietom w cią­
ży oraz dzieciom, których szkliwo 
zębów nie jest jeszcze w pełni zmi- 
neralizowane. Cena opakowania (16 
pastylek): ok. 6,70 zł.

Minerały do mycia

Na polskim rynku pojawiły się 
po raz pierwszy mydła glicerynowe 
z morskimi minerałami. Szczegól­
nie poleca się je osobom mającym 
problemy ze skórą skłonną do prze­
suszenia. Zawarta w nich gliceryna 
i sorbitol wnikają głęboko w skórę i 
zatrzymują w niej wodę. Mydła te 
wzbogacono także o sól morską, 
która jest cennym źródłem wielu 
związków mineralnych oraz mikro- 
i makroelementów niezbędnych do 
prawidłowego funkcjonowania or­
ganizmu. Są one dostępne w trzech 
wariantach zapachowych, m.in. zie­
lonej herbaty i owoców cytruso­
wych. Cena: 2,30 zł.

Kolumnę redaguje

Małgorzata FEDOROWICZ

Jan POJASEK 
z Opola, 
64 lata:
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Z głębokim żalem i smutkiem przyjęliśmy wiadomość o śmierci 
naszej emerytowanej pracownicy

Pani WŁADYSŁAWY BRYL
wyrazy współczucia

RODZINIE ZMARŁEJ
składają:

ZARZĄD I PRACOWNICY GMINNEJ SPÓŁDZIELNI „SAMOPOMOC 
CHŁOPSKA” W CHRZĄSTOWICACH.

Koledze MARKOWI DUDIKOWI 
wyrazy głębokiego współczucia z powodu śmierci 

OJCA
składają 

WSPÓŁPRACOWNICY Z NADLEŚNICTWA KRASIEJÓW.

Pani DANUCIE LISOWSKIEJ 
wyrazy głębokiego współczucia z powodu śmierci 

OJCA
składają 

WÓJT GMINY KOMPRACHCICE ORAZ PRACOWNICY 
URZĘDU GMINY.

Pani Doktor URSZULI ŻUK-SOSNOWSKIEJ 
Dyrektor Samodzielnego Publicznego Zakładu Opieki 

Zdrowotnej „Zaodrze” 
wyrazy głębokiego współczucia z powodu śmierci 

MĘŻA 
składa:

RADA MIASTA OPOLA ORAZ ZARZĄD MIASTA OPOLA.

Koleżance Weronice KURPIERS 
wyrazy głębokiego współczucia z powodu śmierci 

MATKI
składają 

PRACOWNICY PSP W DĄBROWIE.

VIDE0F0T0. 454-03-10.i314§bsi 

REMONTY. 484-63-89.42948AD1

| BIURO rachunkowe 474 5 4 9 0 46678dni]

KARCHER - CZYSZCZENIE, PODSUSZANIE 
WYKŁADZIN 3,50,- ZŁ/M2 * 47-45-410.

48780ZC1

CYKLINOWANIE, układanie podłóg, 457 36 34, 
0601 434 480.:5049qdni

WIDEOFILMOWANIE * 474-45-41.50964dki 
WIDEO - Foto, 4547-392;. -S 7778807 

WANNY odnawiamy, 481-90-43.1092EC6 

ROLETY ZEWNĘTRZNE ALUMINIOWE 170 
ZŁ/M2 - MONTAŻ GRATIS, GWARANCJA. 

463-13-15. OPOLE.. 5163odki

NAPĘDY BRAM, ALARMY. 455-08-33, 
0602-39-99-09
■WWW.ELAREMIX.HG.PL spodki

TAPICERSTWO 457-57-01.51932DK1

DEKARSTWO 0608494-557.-------------52e?5zei-

ROLETY ZEWNĘTRZNE ALUMINIOWE, 170 
ZŁ/M2, MONTAŻ GRATIS - GWARANCJA, 

45-46-962, OPOLE STRZELECKA 33.

7897807

NAPRAWA RTV, 0602-582-765. 52647zci

CYKLINOWANIE, układanie, maszyny bezpyło­
we. 474-83-49; 0604-23-12-43. 52774zci

CIESIELSTWO-dekarstwo, solidnie, tanio 
416-36-85, 0602-572-984.53052RJ1 

CYKLINOWANIE, układanie. 416-72-85 444MS2 

ROLETY ZEWNĘTRZNE, 4549-202. 8029B07 

BIURO rachunkowe 441-80-12; 441-33-42.
_________________________ ■___________ 53386ZC1 

PŁYTKI „Opoczno” - Opole, Ozimska (naprzeciw 
McDonald'sa), 454-66-54. Dowóz gratis - do 
200 km.534O8DK1

CENTRALNE ogrzewanie, woda, kanalizacja. 
Raty. 0602-135-431. 53434DK1

FIRMA wykonuje prace: -ciesielsko-dekarskie; 
-podbitki, boazerie, panele; 461-05-93 po 
15.00, 0609-617-075.536Q2rji 

PANELE. 0691 148 324 67ókk4

MALOWANIE, tapetowanie, panele, regipsy, hy­
draulika - c.o. Tel. 466-58-14 lub 
0609-956-535.53902ZC1

DOMOFONY, alarmy, centrale telefoniczne. 
446-73-97; 0603-753-273.539i3zci

KAFELKOWANIE 0608-751-364. 54ó94dki

KAFELKOWANIE. 454-31-01 po 17.00.
54211DK1

KUPNO

FIRMA kupi kukurydzę suchą i mokrą tel. 
062-764-23-38,0606-951-510. 52483RJ1

ABSOLUTNIE WSZYSTKIE POWYPADKOWE 
KUPIĘ, 077/457-35-82.8124B07

HANDEL I BIZNES

KREDYTY GOTÓWKOWE, HIPOTECZNE - 
WARUNKI PROMOCYJNE. 44-18-360 
OPOLE; 466-44-92 - KRAPKOWICE.
_ ___________________________________ 53297ZC1

KREDYTY. 45-47-456.533ooadi

KREDYTY. 441-77-64. 54038óki

SPRZEDAŻ

SIATKA ogrodzeniowa powlekana PCV w różnych 
kolorach -producent 3,50 złm2 + VAT; 
0-71-325-40-73.47920RJ1

* CIĄGNIKI LANDINI * MTZ- PRONAR * 
OPRYSKIWACZE * MIESZALNIKI * OGU­
MIENIE ROLNICZE * KRAPKOWICE, 
KOZIELSKA * 466-47-36. 48siidki

TKANINY obiciowe, 457-55-18 50648dni

OPAŁ Opole „Trans-Han".4521-491. 51299ZC1 

OPAŁ SZYMAŃSKI - WĘGIEL, KOKS, MIAŁ 

456-44-33, 456-22-88.51947RJ1

KOKS - WĘGIEL .HAWI’ . 453-66-43/44.

______ ' __________________________ 51988ZC1

PIASEK - POSPÓLKA - ZIEMIA .HAWI" 

453-66-43/44.5i989zci

KOTŁY C.O. - .IMEX-PIECH0TA" 
453-17-88, 454-31-41.52205RJ1

OPAŁ Piechota: Opole 454-31-41, 453-17-88; 
Brynica 421-55-37; Grodków 415-55-13.

52206RJ1

*OPAŁ*KRAPKOWICE*OPOLSKA 
69*466-17-50*52255RJ1 

KOMÓRKI-skup, sprzedaż, nappwa, rozblokowa- 

nie, akcesoria. Opole, ul. Targowa 35, 
442-56-39, ul. Kościuszki 19 (przy targowisku), 
0502-900-673.435MS2

KSEROKOPIARKI 44-19-210. 52546zci

NAPEŁNIAMY atramenty, tonery do drukarek. 
44-19-210.52547ZC1

DOM w Opolu. 0692-16-33-22.52668ZC1

TARCICA stolarska sucha. 0605-52-99-47.
53442AD1

SPRZEDAM nowe felgi stalowe do Passata. 
Cena do uzgodnienia. Tel. 077 413 25 17.

666KK4

JAMNIKI - (077)431-28-26.53609ZCi

SIBERIAN Husky - szczenięta, 0602591285.
8076B07

SKLEP 150 m2 w centrum Brzegu. 416-16-72.
53919ZC1

MASZYNY rolnicze, 433-25-79, 431-22-21.
______________________________________ 1410AL3

GARAŻE OCYNKOWANE 1.200 ZŁ 

034/357-66-58.8126807

SPRZEDAM halę metalową (konstrukcja) ok. 
400 m2, rozebrana. 06-02-316-068. 54i35zci

ZBIORNIKI szambowe, paliwowe 412-36-66.
-54141ZC1

PRZYCZEPY SAMOZBIERAJĄCE DO SIANO- 
KISZONEK, WYBIERAKI DO KISZONEK, 
BECZKOWOZY ZACHODNIE OCYNKOWANE, 
CHŁODNIE DO MLEKA, DOJARKI.
437-61-75 GOSTOMIA 75. 54i43zci

ZBIORNIKI zbożowe, cementowe 412-36-66.
54144ZC1

OWCZARKI Kaukazkie 412-88-55. 54i45zci

SPRZEDAM Opel l,4i 1991r, stan idealny. Tel. 
4693363.54i4szci

SPRZEDAM fermę drobiu - 8 kurników + uboj­
nia, chlewnę - 2000 stanowisk. 4642-075, 
0604-240-039..54i74zci

SPRZEDAM owczarki niemieckie bez rodowodu. 
Tel. 474-67-88. 542iozci

MIKOŁAJ na telefon. Tel. 
077/474-40-12, 0608-1247-86,
17.00-21.00.52977DK1

DEKORACJE balonowe imprez - sprzedaż balo- 
nów, 0601-348-111.8072B07

SYLWESTER w „Malibu" 300 zł - para. Tel. 
457-81-77.53675ZC1

„ANDRZEJKI", „Sylwester” w Turawie - Ośrodek 
„Peters" - zaprasza. Tel. 4212-089. 53693zci 

ZESPÓŁ muzyczny Quartz - wolny „Sylwester"; 

465-29-58.  53964rji

LOKALE

„WORK-SERVICE"- nieruchomości - kredyty ban- 
kowe-456-49-99, 456-60-60.21501ĄD1 

NIERUCHOMOŚCI „Willa" Opole, Damrota 10, 

Ip. Tel. 454-58-66 w. 313; 0604-104-640.
_____________________________________ 51080ZC1
NIERUCHOMOŚCI .BAJ' - 453-62-33; 
441-78-44.7766BO7

ZAWADA - działki, 0503-907-280, 453-94-63.
51753DN1

DO wydzierżawienia pomieszczenia biurowe i ma­
gazynowe przy ul. Światowida w Opolu. Tel. 
453-64-64.5214irji

LOCUM NIERUCHOMOŚCI 45-44-235.

KOŁŁĄTAJA 9.52i63zci 

OPOLSKA GIEŁDA NIERUCHOMOŚCI -

CZARNECCY, 45-64-701; 441-76-75;
47-44-494; 0601-783-298.7889B07

NIERUCHOMOŚCI „Grudzice", Kołłątaja 2, 

4567-382, 0501-540-093. 52398zci

SPRZEDAM dom; 446-07-70.52682rji 

„A.Z. GWARANCJA" NIERUCHOMOŚCI, 

TEL/FAX 457-97-04; 0602531334.
_____________________________________ 52688ZC1-

SPRZEDAM garaż Krapkowice; 446-07-70.
52710RJ1

SPRZEDAM działki budowlane: Domecko 
23a, Zawada. 15a. Tel. 0602-290-441.

52967ZC1

ESPERO - NIERUCHOMOŚCI; KĘDZIERZYN 

483-83-25, 0603-936-939 53336RJ1

POKOJE I KAWALERKI DO WYNAJĘCIA 
OPOLE, TEL. 0601-461-788. 5345oadi

SPRZEDAM działkę budowlaną uzbrojoną 15 ar 
- Opole - Szczepanowice . 0604-637-668.

53533DK1

WOŁCZYN - działkę 1,3 ha sprzedam; 
453-94-63.53539RJ1

KĘDZIERZYN - Domix - nieruchomości, 
483-81-79.1149EC6

SPRZEDAM DOM - SUCHY BÓR, TEL. 

455-16-74.8O63BO7

SPRZEDAM rozpoczętą budowę domu. Działka 
18 arów, Kędzierzyn-Koźle 481-83-74, 
0601-071-945.53666R11

| DOM - Stawice. 0601-746-336. 53679zcT|

KAWALERKA z boksem garażowym centrum 
sprzedam; 457-89-52, 0604-966-861.53751RJ1 

SPRZEDAM działkę budowlaną w 
Chmielowicach. Tel. 474-57-35.53983dki 

„DOMEX” - NIERUCHOMOŚCI 454-77-82; 

474-39-12; 0602-348-410. 54oi6zci 

DO wynajęcia nowe M-3 Opole, ulica 
Niedumego. Tel. 032/203-18-72 po 16.00, lub 
0606-888-231. 54109RJ1

PILNIE działka budowlana Opole - Grudzice. 
458-17-34; 0604-566-553.' 54i27zci

SPRZEDAM mieszkanie 68 m2 + garaż 

Metalchem - tanio. Tel. 456-25-56. 54i56żci

SPRZEDAM mieszkanie 2pkl 42 m2 Metalchem 

4743-973.• 54i73zci

PRACA

PRACA w Holandii, Niemczech - ogrodnictwo, 

kwiaty, warzywa, sortowanie cebulek, paszport 
niemiecki, 0602-645-884, 0602-493-829.

47133ZC1

100% systemy multilotka 0504-699-613.

52083RJ1

BEZROBOTNYCH z samochodem osobowym, 

wysokie zarobki. 0607-361-003. 52099ZC1

MURARZY, cieśli. Staats.46-46-193. 52162ZC1

HOLANDIA Biuro „Connecting Europe". Paszport 

niemiecki. Do 20 guldenów; 481-87-54.

 ■■52316RJ1

CHAŁUPNICZE od zaraz; 024/355-72-62.

___________________________ __________ 52492RJ1 '

PRACA w Niemczech dla mężczyzn, kobiet (wiek 

do 55 lat) przy sortowaniu surowców wtórnych.

Wymagany paszport niemiecki lub sztat. Tel. 

077/43-87-714.52769zci

CHCESZ PRACOWAĆ ZADZWOŃ 

0602287674.7968BO7

PRACOWAŁEŚ w Holandii, Niemczech, Austrii. 

Odbierz podatek. (077) 454-35-34. 53367DK1

ZATRUDNIĘ doświadczonych akwizytorów drzwi - 

wysoka prowizja; 0601-757-103. 53637mi

ZAOPIEKUJĘ się dzieckiem, 0608059862.

8097B07

DODATKOWA 1.500,- stała 3.500,- 

453-74-91 w. 31.8092B07

NOWE stanowiska, 4653-039.8ioobó7

WOLNE etaty w hurtowni, kontakt 8.00-16.00 

077/45749-67.8113bó7

ROZBIÓRKA budowlana 0609-784-776.

53996RJ1

NIEMCY, HOLANDIA - PODATKI, 

077/44-10-935; 0604-183-898. 8129B07

FIRMA handlowa zatrudni na stanowiska fizyczne 

i umysłowe, 457-49-67.8133B07 

RZEŹNICY, klinkierowcy, cieśle, mistrzo­

wie. Niemiecki paszport; 077/412-55-52, 

077/431-44-73, 0605-960-210. 54045rji

OZIMEK - Opole poszukuję „Mikołaja” lub zespół 

muzyczny; 461-51-93, 0604-410-599.54102RJ1

TIERNAHRUNGSHERSTELLER in

Deutschland bei Karlsruhe sucht Metzger. Tel. 

00-49-72-52/93-69-0. Tel. aussrhalb der 
Geschaftszeiten: 00-49-72-52/97-27-23.

 541670K1

FIRMA w Niemczech k.Kalsruhe produkująca 
karmę dla zwierząt - poszukuje pracowników z 
obywatelstwem. Poszukuje także kobiety do pa­

kowania. Tel. 00-49-72-52/93-69-0. 

00-49-72-52/97-27-23. 5417ódki

RÓŻNE

USŁUGI

%25e2%2596%25a0WWW.ELAREMIX.HG.PL
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TRANSPORT

MIKROBUSAMI * MEBLE * NIEMCY * 
POLSKA * TANIO. 482-99-39. 50887rji

TRANSPORT l,2t 0601481810; 454-95-95 

.51545TK1

OSOBOWY. 455-17-49.52213RJ1

PRZEWOZY; Niemcy - Holandia tel. 
077/438-72-44. 52838RJ1

PRZEPROWADZKI. Tel. 0602-555-917
53507DK1

KONCESJONOWANE przejazdy do Holandii. Tel. 
4564-309.53530DK1

TRANSPORT 65 gr, 0603-167-137. 539i4zci 

TRANSPORT Busem. Tel. 0602-77-06-94.

54068DK1

MATRYMONIALNE

SAMOTNI! ANDRZEJKI - ZAPRASZA „EWA" 
455-30-08 23.XI.2001R - ZAJAZD 
KASZTELAŃSKI.8056B07

NAUKA

SZKOŁA KIEROWCÓW „URBAŚ". WRO­

CŁAWSKA 16 *457-02-37;
*0-602287089 20243JB1 

KURS: Operatorów wózków widłowych. Certyfikat 
Ministerstwa Gospodarki 81/Cert-63/2000. WU- 
REX Opole tel. 454-55-57.43538RJ1 

POLIGLOTUS - angielski, niemiecki, inne tel. 
441 77 91 44881DN1

SAMOCHODY CIĘŻAROWE, AUTOBUSY, 

CED. RATY. 453-93-50, 454-35-92.
' ,50822RJ1

KURSY: niemiecki; angielski; pilot wycieczek; 
komputerowe; WZDZ; 4536357.50873zci 

ANGIELSKI 4743-772.78i4B07 

NAUKA JAZDY KAT. A,B,D. 454-71-86.
7840BO7

PROMOCJA SZKOŁA KIEROWCÓW „ODRA" - 
44-21-782. 52364RJ1

PRAWO JAZDY - WSZYSTKIE KATEGORIE - 
PZMOT, OPOLE, POWSTAŃCÓW ŚLĄSKICH 

18, 453-93-50.53310AD1 

ANGIELSKI. 474-49-03.534oidki 

ANGIELSKI, korepetycje, tanio; 0504-869-679.
 - 53548RJ1

ANGIELSKI, hiszpański, 453-67-79. 8079307 

TADEX * PRAWO JAZDY - RATY - ZNIŻKI 

■457-95-12.53620DK1 

ANGIELSKI, matematyka 45-37-032. 538i6zci 

MATEMATYKA-456-80-37. 538i7zci

PRAWO JAZDY - RATY 454-62-48. 53873zci

„TRANSBAD" - OTWARCIE KURSÓW PRA­

WA JAZDY KAT. A,B,C,D,E, 27.XI.2001R. 
G0DZ.16.00, UL. KRAKOWSKA 37, 
P0K.-405, RATY! 453-66-66 441-88-18.

' __________________________ 8109B07-

INDYWIDUALNA nauka jazdy 455-02-91, 
0603-29-05-29.54i87RJi 

ŚREDNIE wykształcenie w trybie eksternistycz­

nym (14 miesięcy). Informacje i zapisy tel. 
418-25-46, 418-22-97. ZSZ Nr 1 Kluczbork ul. 
M.Curie-Sktodowskiei 13.54301RJ1

ZDROWIE

MASAŻYSTKA - 0606-915-932. 5ii53zci

LEKARSKIE

STOMATOLOGIA 7 dni w tygodniu - całodo­
bowo - pełen zakres usług. Praxi Dent, 
Piastowska 2, 453-10-96. 2548obsi

STOMATOLOGIA - pełen zakres usług; ponie­
działek - sobota, Praxi Dent2, Konopnickiej 2, 
454-39-36. 25936BS1

CHIRURGIA PLASTYCZNA Paweł Niemkie- 
wicz 454-57-37; 0-602-64-66-30, 
www.przychodnia.pl/p.niemki 29493BS1

MASAŻ leczniczy, relaksacyjny, fizykoterapia, 
odchudzanie, laseroterapia, leczenie pourazo­
we. Konopnickiej 2, 454-39-36. 33643dki

POTENCJA, 0602-878-544.41342RJ1 

032/2428-724;0-601-428-158 GINEKO- 
LOG ZABIEGI - PRÓŻNIOWO. ibisozci

STOMATOLOGIA - Multident - czynny 7 dni, 
9.00-21.00. Opole, Reymonta 45, (k/szkoły) 
454-65-75. 50792ZCI

BEZOPERACYJNE leczenie kamicy żółciowej, 
nerkowej, prostaty, hemoroidów. 454-77-73.

5O947ZC1

BIELACTWO, łuszczyca 454-77-73. 50948zci

BADANIE włosów 454-77-73.50950ZC1

LASEREM: brodawki, tatuaże, odciski. ESPERAL. 
4-212-813.____________2____________ 5O962DK1

PEDIATRA, LARYNGOLOG - WIZYTY D0M0- 
WE, 45-70-666.7808B07

POLSKO-Francuska Klinika „Gameta”. 
Niepłodność męska i kobieca, pozaustrojowe za- 
ptodnienie-IN VITRO, mikroiniekcja plemnika do 
jaja-ICSI. Wizyty, rejestracja codziennie 15-18. 
Łódź, tel. (042)-645-76-00, 645-77-77.

 52295RJ1

STOMATOLOGIA - kompleksowe usługi, bezbo­
lesne komputerowe znieczulenie. PI. Kazimierza 
6/3, 4746-056; 4525-999.soooboz

GINEKOLOG, USG , Wrocławska 28/2. 
0602-662-087; 0605-106-981. 53383zci

GINEKOLOG - leczenie, zabiegi w narkozie. 
0604-132-924.53387DK1

„MEDREM - POLIKLINIKA” - całodobowa pomoc 
lekarska. Tel. 45-46-719.53789dki

STOMATOLOG - BEZBOLEŚNIE, PROTEZY, 

PORCELANA, NAPRAWA PROTEZ - NAJTA­
NIEJ. RATY! WOJCIECHA 2/1, 44-11-088.

8131807

ZARZĄD MIEJSKI W NIEMODLINIE 
informuje,

że na tablicy ogłoszeń Urzędu oraz na 
stronie internetowej www.niemodlin.pl 
zamieszczono ogłoszenie o II pisem­
nym przetargu nieograniczonym na 
zaopatrywanie Samorządowego Za­
kładu Opieki Zdrowotnej w Niemodli­
nie w leki, płyny infuzyjne i sprzęt jed­
norazowego użytku.

54321RJ

TURYSTYKA

MERKURY-2 Centrum Międzynarodowych 
Przewozów Pasażerskich. Tel. 077/453-15-30.

45665ZC1

STUDENCKI SYLWESTER Z „PIASTUSIEM” 

441-15-15 51268JB1

SYLWESTER - Wiedeń -159 zł, 441-15-15.

________ _________________ 52178RJ1

WYNAJEM AUTOBUSÓW, MIKROBUSÓW, 

454-71-86.7904807

ŃIEMÓY, Holandia, 455-38-43.7942B07

BIURO USŁUG TURYSTYCZNYCH „SPOŁEM", 
OPOLE UL. 1-GO MAJA 1, TEL. 453-68-01; 
441-80-02; 441-80-03 POLECA: WCZASY 
ŚWIĄTECZNE * SYLWESTER W KRAJU I ZA 
GRANICĄ * FERIE ZIMOWE * MIĘDZYNARODO- 
WE PRZEWOZY PASAŻERSKIE. 7953BQ7

PRZEWOZY do Niemiec, Holandii pod adres; 

436-79-53.53015RJ1

PRZEWOZY CODZIENNIE, 441-24-82.

8030807

SYLWESTER w: Budapeszcie; Paryżu; Słowacji; 

Zakopanym; Wiedniu; Pradze - od 250,- PLN 

„Karlik" 454-27-81.54026DK1

TAXI

INTER Real 454-44-44; 96-24. Bezpłatny 

0-800-24-96-24. Tanio - 24h.52239ZC1

ODRA 451-33-33,0800-22-22-22 - Startowe 

3,80, km 1,60.52366rji

MOTORYZACJA

BUDOWNICTWO

*** BLACHY DACHÓWKOWE - TRAPEZO­

WE - PŁASKIE - SIATKI **** PROMOCJA
*** PRODUCENT 457-37-79(80), 
CHMIELOWICE, OGRODOWA 7 ***.

- ■ •37559ZC1

OKNA pcv, drzwi, rolety - bezpośrednio od produ­
centa. Alremex, tel. 455-09-60, 456-81-17.

_____________________________________ 49388AD1

WIĘŹBY dachowe 550 zł m3 z dostawą oraz 

skup topoli - możliwość ścinki. Tel. 

0602-460-509 4969ojBi

GRANITOWA KOSTKA BRUKOWA. OPAŁ. 
454-04-42.,0601-575-800. 51629dki

BLOCZKI betonowe, Chrząstowice, 4219-091; 
4219-085 dom.'51854Dki

OKNA PCV, produkcja, montaż, raty; 
032/233-85-07.52018RJ1

SIATKI ogrodzeniowe najtaniej, 435-79-06.

__________________________________ 1377AL3

RYNNY (1-2-4 M) MIEDŹ, CYNK-TYTAN, 

OCYNK. BLACHY; 482-02-63. 53010RJ1

PŁYTKI „Opoczno" - Opole, Żeromskiego róg 

Grunwaldzkiej, 454-66-54. Dowóz gratis - do 

200 km.53406DK1

SIATKA ocynk - tanio. 0608-38-53-19.

 . 53833ZC1

BLOCZKI żwirobetonowe, wibroprasowane M-6, 
14x25x38, 456-30-07; 456-30-17. 8H9B07

7451bo7

WYPOŻYCZALNIA samochodów „Hexon” 

4579-555.i6279dki

AUTA powypadkowe kupię. Tel. 0602-483-765.

19182TK1

POWYPADKOWE, osobowe, dostawcze kupię - 

gotówka. Tel. 0601-624-184. , , , i9183tki 

AUTA powypadkowe zdecydowanie kupię. 

Tel. 0604-520-669.19352BS1

AUTA uszkodzone, zniszczone kupię. Tel. 

0602-189-334.19389bsi

AUTA rozbite kupujemy. Tel. 

0602-506-359. i9983bsi 

WYPOŻYCZALNIA. Osobowe, mikrobusy, samo­

chody do ślubu, całodobowo. 463-85-12, 

0601-468-026.  spoinom 

WYPOŻYCZALNIA - osobowe, dostawcze. 

47-42-655, kom. 0-603-234-199. 5254izci

WYPOŻYCZALNIA SAMOCHODÓW „DAN- 

MAR", TEL. 077/44-13-440; 
0601-502-917. 52708ZC1

BMW sklep 457-39-53. Warsztat 

0-606-809-471 Opole, ul. Krapkowicka 8A.

54150ZC1

SKUP DOBRYCH SAMOCHODÓW.

0601-551-152. 52767ZC1

WYPOŻYCZALNIA SAMOCHODÓW, LAWET 

TB-CAR 44-20-281, 0602-332-585.

53368ZC1

AUTOSZYBY. Opole, Zielonogórska 4.
455-45-40, www.kopol.com.pl 53432DK1

ESCORT 1,6 (1999), 25.000 zł. 
0600-396-903.448MS2

SPRZEDAM Ford Escort 1,4 1990 w bardzo do- 
brym stanie; 0600-369-445.53564rji

PEUGEOT 306 1999 482-38-14,
0501-087-269. 53599RM

AUTOALARMY, centralne zamki, radio­
odtwarzacze, głośniki - sprzedaż, mon­
taż, naprawa. 456-84-84, Szarotki-1 

53626DK1

SPRZEDAM idealny VW Passat „TD” kombi - 
1992r. 0501-722-994.53692dki

POLONEZ 1500 tanio sprzedam. Kórnica, 
Krótka 10.53707RJ1 

AUTO - HANDEL „DUET" -456-50-92.
_____________________ _  53759ZC1 

AUTO-HANDEL „KAMEL" OPOLE, OLESKA 
116; 400-62-85.___ 53837zci

POWYPADKOWE kupię 482-38-14, 
0501-087-269.  53844rji

TANIO „Maluch" 1986; 0602-369-988.
_____________________________________ 53893RJ1 

POWYPADKOWE KUPIĘ, 0604597980.
___________________________ ,_________ 8117BO7 

AVIA - skrzyniowa, 88r, tanio.4644-226.
_________ 54013ZC1 

KUPIĘ SAMOCHODY DO REMONTU, 
0601-617-279.8122B07

KUPIĘ AUTA POWYPADKOWE, 
903-540-03.8123B07 
AUTA ROZBITE, ZUŻYTE KUPIĘ, 
0604-846-202.8120B07 

PILNIE KUPIĘ AUTA POWYPADKOWE DO 
REMONTU, 077/457-35-82. 8121B07

RENAULT Scenie - 1998, ciężarowy. 
0602-769-033.54031DK1 
WYPOŻYCZALNIA - OSOBOWE + DOSTAW­
CZE + LAWETY; 454-90-90, 
0601-440-675.54083zci 

SPRZEDAM Ford Scorpio 2,5 TD Intercoller 
1995 (nowy model). 0601-688-954. 54123AD1 

FORD Transit - części zamienne. Tel. 454-77-95.
54134ZC1

SPRZEDAM BMW 325 E-36, stan idealny. 
0-606-809-471.457-39-53. 54i49zci

KADETT 1,6D Combi (1994) składak lub zamie- 

nię, tel. 077/411-96-15.54169rji

CINQUECENTO 700, 1998r, 4747-764.

54188ZC1

OKAZJA! FiatTipo 1,4, 39.000 km, stan idealny 

- za 10.400,-. 0501-363-544. 542i7zci

http://www.przychodnia.pl/p.niemki_29493BS1
http://www.niemodlin.pl
http://www.kopol.com.pl
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22 listopada, 
czwartek
Wschód słońca 7.09, za­
chód 15.35.
Trzysta dwudziesty szósty 
dzień roku.
Imieniny: Benigny, Cecylii, 
Marka.

85 lat temu zmarł Jack Lon­
don, amerykański pisarz, autor 
powieści m.in. „Wilk morski”, 
„Martin Eden”, opowiadań 
„Biały Kieł”.

Rok temu zmarł Emil Zato­
pek, czeski lekkoatleta, długo­
dystansowiec, czterokrotny 
medalista olimpijski, wielo-. 
krotny- rekordzista świata.

Po całodniowej wędrówce po górach niektórzy nie doszli do stolika. A jak pan się zmęczył, to psy też. Zdjęcie zosta­
ło zrobione w pensjonacie w Spindlerovym Młynie, a przysłała je pani Stefania Hyla z Opola.

Jeśli macie ciekawe zdjęcia, udało Wam się sfotografować niecodzienne sytuacje - przyślijcie odbitki do nas. Co 
miesiąc na autorów najciekawszych ujęć czekają nagrody pieniężne. Rud

W autobusie jeden z pasażerów 
chce podać do skasowania bilet 
mężczyźnie obok kasownika. I tak 
sobie myśli:

„Jedziemy tym samym auto­
busem, więc on jedzie do mojej 
dzielnicy. W ręku trzyma kwiaty, 
tak jak ja, więc jedzie do pięk­
nej kobiety. W mojej dzielnicy są 
dwie piękne kobiety : moja żona i 
kochanka. Do kochanki jadę ja, 
więc wygląda na to, że on jedzie 
do mojej żony. Moja żona ma 
dwóch kochanków: Zbycha i 
Franka. Franek pojechał za gra­
nicę, więc...”

- Zbychu, skasuj bilet!
•

Rozmawiają przedszkolacy:
- Gdzie się urodziłeś?
- Na wsi, a ty?
- Ja w szpitalu.
- A co ci było?

Przesłała Anna SZCZELINIAK 
z Głuchołaz

W restauracji kelner pyta kel­
nera:

- Dlaczego nie wyrzucisz tego 
pijaka, co śpi przy stoliku numer 
pięć?

- Bo ilekroć go budzę, on za 
każdym razem płaci rachunek.

•
Na wystawie rozmawiają dwaj 

koneserzy:
- Jak myślisz, na tym obrazie 

jest wschód czy zachód słońca?
- Zachód.
-A skąd wiesz?
- Znam tego malarza, on nig­

dy nie w staje przed trzynastą.
Przesłała MONIKA z Opola

Policjant pyta okradzionego:
- Dlaczego pan nie krzyczał, 

kiedy kradli panu złoty zegarek?
- Ponieważ mam jeszcze złote 

zęby.
Przesłał Piotr MAJDANIK 

z Reńskiej Wsi

Młoda żona pyta męża:
- Kochanie, jak ci smakuje 

obiad?
- Co, znowu chcesz się kłócić?

Przesłał Krzysztof PIETRZYŃSKI
z Paczkowa

Oprać. Rud

Poziomo: 1. Franciszek, aktor („Żywot Mate­
usza”), 7. rozdziela sąsiadujące ze sobą pola, 8. 
szkic, 9. magiczny przedmiot, amulet, 10. tam Ko­
penhaga, 12. jeden z muszkieterów A. Dumasa, 
14. bywa w ... dziesiątkę, 17. pies gończy, 20. 
zmrok, 21. miasto w Baskonii, 22. córka Eury- 
steusa, kapłanka Hery, 23. wybitny rosyjski ma­
larz, osiadły we Francji.

Pionowo: 1. nie tył, 2. w kinie lub w telewizo­
rze, 3. stołowa lub marka samochodu, 4. imię żeń­
skie, 5. jedna ze stron monety, 6. mąż siostry, 11. 
utożsamiana z rzymską Dianą, 13. postać z Biblii 
uznawana za matkę narodu izraelskiego, 15. je­
den z kolorów, 16. ryba z rodziny labiryntowców, 
18. wydzielina kaszalota, 19. austriacka kraina.

Litery z zaznaczonych pól czytane kolejno po­
ziomymi rzędami utworzą czwartą część hasła: 
myśli Lwa Tołstoja.

Rozwiązania (pełne brzmienie hasła) należy 
nadsyłać w terminie do 29 listopada, na adres NTO, 
ul. Powstańców Śl. 9,45-086 Opole, z dopiskiem 
„krzyżówka z hasłem nr 42”.

Wśród uczestników zabawy rozlosujemy 
cztery nagrody, po 50 zł każda.
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APTEKI DYŻURUJĄCE
Opole - „Aretuza" ul. Oleska 31, tel. 454-64- 

18.

Biała - ul. 1 Maja, tel. 438-70-22.

Brzeg - ul. Brzechwy 3, tel. 411-18-65.

Głogówek - ul. Mickiewicza 20, tel. 437-34-75. 

Głubczyce - ul. Kościuszki 16, tel. 485-28-19. 

Głuchołazy - ul. Warszawska 1 a, tel. 439-26-67. 

Grodków - ul. Warszawska 17, tel. 415-54-22. 
Kędzierzyn-Koźle - ul. Powstańców Śl. 8, tel. 483- 

48-51; ul. Chrobrego 8, tel. 482-14-54.

Kietrz - ul. Wojska Polskiego 1 d, tel. 485-41-17. 

Kluczbork-Rynek 21, tel. 418-10-28. 

Krapkowice - ul. Damrota 2, tel. 466-26-65. 

Namysłów - ul. Piłsudskiego, tel. 410-05-69. 

Niemodlin - ul. Opolska 6, tel. 460-76-44. 

Nysa - ul. Wrocławska, tel. 435-27-27. 

Olesno-ul. Wolności 1, tel. 358-20-92.

Ozimek - ul. Kolejowa 1, tel. 465-12-62. 

Paczków-Rynek 39, tel. 431-72-45.
Praszka - ul. Powstańców Śl. 2, tel. 359-15- 

25.

Prudnik - ul. Piastowska 8, tel. 436-26-53. 

Strzelce Opolskie - ul. Jordanowska 1 a, tel. 461 - 

46-05.

Wołczyn - Byczyńska 2, tel. 418-87-59. 

Zdzieszowice - ul. św. Anny 1, tel. 484-41-65.

SZPITALE
Opole
Wojewódzkie Centrum Medyczne, al. Witosa 26, 

tel. 452-07-11 (izba przyjęć, informacja me­

dyczna).

Szpital Wojewódzki, ul. Kośnego 53, tel. 443-30- 

00 (w godz. 7-19), 443-31-99 (w godz. 19- 

7).

Wojewódzki Ośrodek Onkologii, ul. Katowicka 66a, 

tel. 441-60-00 (centrala), 441-60-10 (izba 

przyjęć).

Szpital Ginekologiczno-Położniczy i Noworodków, 

ul. Ozimska 20, tel. 454-54-01 (do 08).

Wojewódzki Specjalistyczny Zespół Neuropsychia- 

tryczny, ul. Wodociągowa 4, tel. 54-14-100 (cen­

trala), 54-14-111 (izba przyjęć), 54-14-222 

(rejestracja).

Szpital MSWiA, ul. Korfantego 1, tel. 422-36-00 

(izba przyjęć).

Szpital Wojskowy, ul. Wróblewskiego 46, tel. 452- 

55-07 (izba przyjęć), 452-58-25 (rejestracja).

Branice
Samodzielny Wojewódzki Szpital dla Nerwowo i 

Psychicznie Chorych, ul. Szpitalna 18, tel. 486- 

81-40.

Kup
Wojewódzki Szpital Chorób Płuc i Gruflicy, ul. 

Karola Miarki 6, tel. 469-54-55.

Pokój
Samodzielny Szpital Reumałologiczno-Rehabiliła- 

cyjny, ul. Namysłowska 22, tel. 469-30-21.

Moszna
Centrum Terapii Nerwic, tel. 466-84-18.

WAŻNE TELEFONY
Pogotowia: Ratunkowe - 999, Straż pożarna - 

998, Policji - 997, Energetyczne - 991, Gazo­

we - 992, Wodociągowe - 994. Pomoc drogo­

wa PZM - 981, 9637.

Opolska Delegatura Urzędu Ochrony Państwa, ofi­

cer dyżurny-tel. 401-52-65.
Wojewódzki Inspektorat Ochrony Środowiska - tel. 

453-99-06 (catą dobę). Interwencje dotyczące 

wystąpień nagłych nadzwyczajnych zagrożeń śro­

dowiska.

Opolska Regionalna Kasa Chorych (Opole, ul. Gło­

gowska 37) - informacja: tel. 94-88 w godz. 

8-17,455-18-41,457-69-93 w godz. 10-15; 

rzecznik praw pacjenta - 457-69-76 w godz. 11 - 

13.

Branżowa Kasa Chorych dla Służb Mundurowych 

(Opole, ul. Głogowska 37) - informacja: tel. 458- 

07-56 w godz. 8-15.

Regionalne Centrum Krwiodawstwa i Krwiolecz­

nictwa - tel. 454-54-95.

Telefon Zaufania Poradni Przedmałżeńskiej i Ro­

dzinnej - 454-48-45, od poniedziałku do piąt­

ku w godz. 9-19.

Młodzieżowy Telefon Zaufania - 44-18-018 - 

pon.-pt. w godz. 17-19.

Telefon zaufania - AIDS, narkomania - tel. 453- 

83-81, 442-58-17, dyżury od poniedziałku do 

piątku w godz. 11 -19, w soboty 16-19.

Telefon zaufania „Mogę pomóc - oczekuję po­

mocy" - 454-20-63 - pon. i wt. w godz. 9-11, 

śr. i czw. w godz. 16-19.

Telefon Zaufania Ośrodka Interwencji Kryzysowej 

w Opolu -457-54-92.

Telefon Zaufania Klubu Wzajemnej Pomocy „Otwar­

te Drzwi" w Opolu - 455-25-28 pon.-pt. w godz. 

17-20.

„Pomarańczowa linia" - pomaga rodzicom, któ­

rych dzieci się upijają - tel. 0801-14-00-68 co­

dziennie od 16 do 21.

Informacja gospodarcza i medyczna - 94-34. 

Dary dla powodzian przyjmuje: Zarząd Okręgowy 

PCK, Opole, ul. Sienkiewicza 2, tel. 454-47-55 

- od poniedziałku do piątku w godz. 7-15.

GALERIE I MUZEA
Galeria Sztuki Współczesnej (Opole, pl. Teatralny 

12, czynna codziennie w godz. 10-20) - wysta­

wa „World Press Photo 2001".

Galeria Sztuki „Auror" (Opole, Rynek 10, czynna 

w godz. 10-18)- rysunek Dariusza Słoty oraz eks­

pozycja zbiorowa malarstwa, grafiki, rysunku, rzeź­

by, tkaniny, szkła i ceramiki artystycznej.

Klub Akademicki UO (Opole, ul. Oleska 45) - 

wystawa malarstwa „Nastroje" opolskich artystów: 

Krystyny Wiejak, Teresy Dróżdż-Muszyńskiej, Tere­

sy Salamonik-Biemackiej, Iwony Polnar, Jolanty 

Tacakiewicz, Lecha Biernackiego, Bolesława Po- 

Inara.
Salon Desa (Opole, ul. Ściegiennego 1, czynna w 

godz. 9-17) - ekspozycja zbiorowa malarstwa, 

grafiki i rzeźby.

Galeria „Fotografika" (Opole, ul. Sosnkowskiego 

6/40 - Pasaż Skaut) - podyplomowa wystawa 

fotografii Ewy Szufnarowskiej pt. Joanna".

Galeria „Studzienna" (Opole, ul. Studzienna 3, w 

godz. 9.30-18) - wystawa plastyków opolskich 

„Barwy jesieni w malarstwie".

Galeria Autorska Biernaccy (Opole, ul. Kośnego 

11, w godz. 10 -18) - wystawa malarstwa Te­

resy i Lecha Biernackich.

Pub „Maska" Klub Związków Twórczych (Opole, 

Rynek 5-6) - malarstwo i grafika Renaty Kukli.

Galeria MCK „9" (Opole, ul. J. Bytnara „Rude­

go" 2) - wystawa „Małgosia i przyjaciele" po­

szerzona o prace dzieci uczęszczających na zaję­

cia plastyczne w filii MCK na Malince.

Galeria MDK „Forma" (Opole, ul. Targowa 12, 

czynna pon.-pt. w godz. 8-18) - wystawa prac 

plastycznych uczniów Publicznego Gimnazjum nr 

8 w Opolu pt. „Pejzaże".

Galeria Sztuki Współczesnej BCK (Brzeg, Rynek- 

ratusz) - wystawa fotografii Stanisława Wierzgo- 

nia i malarstwa Doroty Krzemińskiej pt. „Roman­

tyzm i romanłyczność".

Miejska Biblioteka Publiczna (Kędzierzyn-Koźle, 

Rynek 3) - wystawa fotografii Sławomira Mielni­

ka.

Miejska i Gminna Biblioteka Publiczna (Nysa, wy­

stawa czynna od poniedziałku do piątku w godz. 

8-19, w soboty 8-16)- malarstwo, grafika i rzeź­

ba Franciszka Pikuły.

Muzeum Wsi Opolskiej (Opole, ul. Wrocławska 

174, tel. 457-23-49) czynne od poniedziałku do 

piątku w godz. 9-14, wejście od ul. Etnografów 

- do zwiedzania tereny parkowe bez wnętrz obiek­

tów zabytkowych.
Muzeum Śląska Opolskiego (Opole, Maty Rynek 7, 

tel. 453-66-77) czynne od wtorku do piątku w 

godz. 9-15.30, w soboty w godz. 10-15, nie­

dziele w godz. 12-17. Wystawy: „Pradzieje Opolsz­

czyzny", „Opole - gród, miasto, stolica regionu", 
„Malarstwo polskie XIX/XX w.", „Święta, śmier­

telna, zmysłowa. Kobieta w sztuce polskiej". Ga­
leria MŚO przy ul. Ozimskiej 10 czynna od wtor­

ku do piątku w godz. 9-15.30, w soboty w godz. 

10-15, niedziele w godz. 12-17 - ekspozycja 

słała: Jan Cybis (1897-1972) - malarstwo i 

rysunek"
Muzeum Piastów Śląskich (Brzeg, plac Zamkowy 

1, tel. 416-32-57, czynne od wtorku do niedzieli 

w godz. 10-16, środy 10-18). Wystawy: „Sztu­
ka Śląska XV-XVIII w.", „Z przeszłości i tradycji Pia­

stów Śląskich", „Brzeg. 750 lat", „Panorama ka­

rykatury polskiej 1945-2000", „Artysta i mąż sta­

nu - Ignacy Jan Paderewski (1860-1941)".

Muzeum w Nysie (Nysa, ul. Biskupa Jarosława 11, 

tel. 433-20-83, czynne we wtorki w godz. 9-17, 

od środy do niedzieli w godz. 10-15). Wystawy: 

„Dzieje Nysy", „Archeologia", „Sztuka i rzemiosło 

artystyczne od XVI do XIX wieku", „Galeria ma­

larstwa obcego XVI-XIX w.", wystawa rysunków i 

akwarel Soni i Ireneusza Botorów,,Tamki, kościoły, 

krajobrazy kresowe".

Muzeum im. J. Dzierżona (Kluczbork, ul. Zamko­

wa 10, tel. 418-27-07, czynne we wtorki i w śro­

dy w godz. 10-15.30, piątki i niedziele w godz. 

10-14). Wystawy: „Pszczelarstwo dawne i nowe", 

„Kościółki drewniane z okolic Kluczborka w ma­

larstwie Elżbiety Szołomiak", „Kluczbork w malar­

stwie opolskich plastyków", „Prowincjonalny por­

tret polski XVIII-XX w."

Centralne Muzeum Jeńców Wojennych (Łambi­

nowice, ul. Muzealna 4, tel. 431-14-71) czyn­

ne od poniedziałku do soboty w godz. 9-16 oraz 

w niedzielę w godz. 10-17. Wystawy: „W niewo­

li niemieckiej", „Dzieje obozów jenieckich w Łam­

binowicach", „Radzieccy jeńcy wojenni w Stala­
gu 318/VIIIF Lamsdorf", kołnierze polscy w nie­

woli radzieckiej", ,7 pomocą walczącej Warszawie".

SPOTKANIA
Opole - godz. 17, Miejska Biblioteka Publiczna 

(Rlia nr 4, ul. Piłsudskiego 5-6) - spotkanie z Ka­

roliną Turidewicz-Suchanowską połączone z pro­

mocją nowego tomiku poezji „Kardamon".

KONCERTY
Opole - godz. 19, Filharmonia Opolska, sala ka­

meralna - koncert w wykonaniu orkiestry symfo­

nicznej FO oraz solistów M. Collinsa, 0. Popsuy i J. 

Adamaszka. W programie utwory B.G. von Hoch- 

berga i 0. Benninghoffa.

TEATRY
Teatr im. J. Kochanowskiego (Opole, pl. Teatral­

ny) - godz. 11 - „Wilki i owce" (Duża Scena, bi­

lety 17 zł i 11 ulg.), godz. 18 - „Lekcja" (Scena 

na Parterze, bilety 15 zł i 10 ulg.).

Opolski Teatr Lalki i Aktora (Opole, ul. Kośnego 

1 a) - godz. 9 i 11 - „Król malowany" (bilety 9 

zł).

KINA
Opole
„Centrum Odra" - godz. 16.45 - „Straszny film 

2" (USA, komedia-horror), godz. 18.30 - „Oczy 

anioła" (USA, romantyczny thriller), godz. 2030 

- „Ulubieńcy Ameryki" (USA, komedia roman­

tyczna). Bilety 14 zł i 12 zł ulg.

„Kraków" - godz. 10.30,13,1530,18 i 2030 

- „Wiedźmin" (Polska, fantasy, bilety 16 zł i 14 zł 

ulgowy).

Kędzierzyn-Koźle
„Chemik" - godz. 17 - „Psy i koty" (USA), godz. 

19 i 21 - „Straszny film 2" (USA, komedia-hor­

ror).

„Hel" - godz. 16.30,18.45 i 21 - „Wiedźmin" 

(Polska, fantasy).

Kluczbork
„Bajka" - godz. 16 i 19 - „Quo vadis" (Polska, 

dramat hist.).

Krapkowice
„Krapkowice" - kino nieczynne.

Nysa
„Pokój" - godz. 17 i 20.15 - „Quo vadis" (Pol­

ska, dramat hist.).

Paczków
„Kopernik" - nieczynne do 22 XI.

Prudnik
„Kameleon" - godz. 16.30 i 20 - „Quo vadis"" 

(Polska, dramat hist.).

Strzelce Opolskie
„Pionier" - godz. 18 i 20 - „Powiedz tak" (USA, 

komedia romantyczna).

Zawadzkie
„Hutnik" - kino nieczynne do 22 XI.

Zdzieszowice
„Odrodzenie" - godz. 16 i 19.15 - „Quo vadis" 

(Polska, dramat hist.).

RELAKS
Ogród Zoologiczny w Opolu (tel. 456-42-67) - 

czynny w godz. 9-15. Bilety: 4 zł i 2 zł ulg.

Kryła Pływalnia „Akwarium" (Opole, ul. Ozimska 

48, tel. 454-38-22) - czynna w godzinach 6-7 

i 15-20. Bilety w cenie 6 zt i 4 zł ulg. (do godz. 

15), 8 zł i 6 zł ulg. (od godz. 16).

TorKarfingowy (Opole, ul. Magazynowa 4 /bocz­

na Budowlanych/, tel. 0606-506-813) - od po­

niedziałku do piątku w godz. 14-23, soboty i nie­

dziele 12-23.
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Z Petrim HUHTIM, 
fińskim hokeistą Orlika Opole Hokej Opolski awans

Z Wrocławia jest blisko
- Jak trafił pan do opolskiego 

klubu?
- To był zupełny przypadek. By­

łem w Krakowie i zobaczyłem tam 
plakat meczu Cracovii z Orlikiem. 
Pomyślałem - to w końcu coś dla 
mnie. A że mam w Opolu kolegę, 
ten rozeznał sytuację, powiedział 
mi, co to za zespół, a ja zgłosiłem 
akces do drużyny. Przyjechałem na 
trening i okazało się, że doceniono 
moje umiejętności.

- Od dawna nie miał pan jed­
nak styczności z hokejem. Nie bał 
się pan, że powiedzą panu: „nie 
skorzystamy z pana usług”?

- Faktycznie miałem dwuletnią 
przerwę w grze, jednak pewnych 
rzeczy się nie zapomina.

- A co robi pan w Polsce?
- Pracuję jako project manager w 

fińskiej firmie Elcoteq we Wrocła­
wiu. Wcześniej przez rok pracowa­
łem w Warszawie.

- Jak przebiegała pańska ka­
riera sportowa?

- Zaczynałem w Uvesie Tampe­
re, później grałem w drugoligowym 
Leki i pierwszoligowym Vaasan 
Sport.

- Pracuje pan we Wrocławiu, 
na treningi musi pan przyjeżdżać 
do Opola. Nie dostaje pan żad­
nych pieniędzy, bo Orlik jest ze­
społem amatorskim. Nie jest to 
kłopotliwe?

- Absolutnie. Moją carismą w cią­
gu pięćdziesięciu minut jestem w 
Opolu. Ta nowa autostrada to dobra 
rzecz. Poza tym najważniejsze dla 
mnie jest, że znów mogę grać w ho­
keja, a pieniądze mam własne. Dwa 
razy w tygodniu robię sobie po pro­
stu wycieczkę do innego miasta.

- Jak został pan przyjęty w dru­
żynie, co pan powie o polskiej 
pierwszej lidze?

Kmovska „Hrozovka”
Opolscy biegacze startowali w Kmovie w górskim biegu na dystansie 15 km. W poszczególnych kate­

goriach wiekowych zajmowali tam następujące lokaty: do 40 lat - 21. Jarosław Kostarzewski (Głuchoła­

zy) - 1 -.02.02; 40-49 -1. Mieczysław Majer (Kędzierzyn) - 56.27,8. Ireneusz Węgrzyn (Klub Biegacza 
Głubczyce) -1:03.53; 50-59 - 3. Jan Ścigocki (OSiR Strzelce Opolskie) - 1:00.54,4. Józef Litwin 

(Klub Biegacza) -1:02.52,5. Andrzej Wybraniec (Kietrz) -1 .-04.42.

W biegach młodzieżowych dobrze zaprezentowały się dziewczęta. Na dystansie 2000 m z nawrotem 

w dół (rocznik 1988) 5. była Barbara Szmura, a 6. Angelika Wieczorek z OSiR-u, natomiast na 4000 m 

(rocznik 1985) 2. miejsce przypadłe Patrycji Węgrzyn (Klub Biegacza). W rywalizacji chłopców (rocznik 

1987) na 4 km 2. miejsce zajął Błażej Szotke (OSiR).
- W zawodach uczestniczyło ponad tysiąc osób z kilku krajów, trasa była trudna - powiedział Jan Ści- 

gocki. - Wiodła na najwyższy szczyt w okolicy Kmova. Z wyników jestem zadowolony, dopisała także po­

goda, bo było chłodno, a w takie warunki pozwalają na dobre rezultaty. Taw

Piłka ręczna Nasi w finale
W Głogowie rozegrano jedną z czterech eliminacji do finałów mistrzostw Polski kadr wojewódzkich ju­

niorów młodszych w pitce ręcznej chłopców (rocznik 1985). Wystartowała tam także reprezentacja 

Opolszczyzny prowadzona przez Zdzisława Zielonkę z Grodkowa i Stanisława Pakułę z Opola. Opolanie wy­

walczyli awans do finału, wygrywając z Wrocławiem 37-29 i Łodzią 31-28 oraz ulegając Katowicom 

25-29. Na najlepszego zawodnika turnieju wybrano Adama Skrabanię (ASPR Zawadzkie), a oprócz niego 
w drużynie wystąpili Daniel Listwan (Olimp Grodków), Marcin Śledź (Gwardia Opole) w bramce oraz Pa­

weł Biernat, Marcin Mrożek, Paweł Dziweńka, Roman Smoliński, Norbert Kurowski i Gracjan Nowak 

(wszyscy Olimp), Marcin Bąk, Wojciech Knop, Bogusław Baran, Krzysztof Wieczorek (Gwardia) i Patryk 

Całujek (ASPR).

- Na razie nie wiadomo jeszcze, gdzie zostanie rozegrany finał, bo chce go organizować każdy z 

ośmiu uczestników - powiedział S. Pakuła. - Najważniejsze, że prawidłowo rozwijają się kolejni młodzi za­

wodnicy, którzy niedługo zasilać będą ligowe drużyny, a może trafią także do kadry narodowej. Taw

Zapasy Turniej nadziei
W Rudzie Śląskiej odbyły się X międzynarodowe zawody zapaśnicze w stylu wolnym w kategorii kade­

tów i młodzików im. Ryszarda Dworaka. W imprezie wzięto udział blisko 150 zawodników, a w tej sławce 

bardzo dobrze wypadli reprezentanci AKS „As" Kędzierzyn-Koźle. W kategorii 54 kg Sebastian Głogowski 

wysoko wygrał wszystkie swoje walki i w bardzo dobrym stylu wywalczył pierwsze miejsce. W wadze 69 

kg Tomasz Lerach byt trzeci, a w kategorii 50 kg Arkadiusz Głogowski - piąty. Wszyscy trzej są podopiecz­

nymi trenera Dariusza Statkiewicza. Sab

- Przyjęto mnie bardzo dobrze, 
nie było żadnych problemów. Ja tu 
nie jestem długo, ale widzę, że jest 
to bardzo sympatyczna, zgrana mło­
da drużyna, chłopcy lubią się po­
śmiać, więc atmosfera jest okay. 
Zdziwiłem się też, że w Opolu tak 
wiele osób pracuje dla hokeja, jest 
tak dużo drużyn młodzieżowych, 
gdy we Wrocławiu, o wiele więk­
szym przecież mieście, o tej dyscy­
plinie zapomniano. A co do pozio­
mu ligi - trudno mi się wypowiadać, 
bo zagrałem dopiero jeden mecz.

- Debiut miał pan jednak zna­
komity. Trener nie mógł się pana 
nachwalić, zaliczył pan też asystę.

- To duży powód do zadowole­
nia. Jestem obrońcą i moim zada­
niem jest uniemożliwianie rywalo­
wi strzelania bramek. W Sosnow­
cu wygraliśmy niespodziewanie. Ja 
też zauważyłem, że drużyna SMS- 
u była lepiej wyszkolona technicz­
nie, ale myśmy pokonali ją właśnie 
dzięki naszej szybkości, ambicji i 
zespołowej grze. Oby tak dalej.

- Jak długo zamierza pan grać 
w Opolu?

- Ja wiem tylko, ile jestem w Pol­
sce, ale nie wiem, jak długo tu zo­
stanę, gdzie i kiedy oddeleguje mnie 
moja firma. Myślę jednak, że nie na­
stąpi to tak szybko i jeszcze przy­
dam się Orlikowi.

- A co na pański pomysł po­
wrotu na taflę mówi rodzina?

- Nic, bo nie mam rodziny. Je­
stem jeszcze kawalerem.
Rozmawiał Tadeusz WYSPIAŃSKI

Najmłodsi w finale
W Opolu odbył się jeden z półfinałów mistrzostw Polski 
w minihokeju. Opolski Orlik wywalczył awans.

anim jednak do tego doszło, 
nerwy trenera Ryszarda Gro- 
chowicza, zawodników i ich 
rodziców zostały wystawione 
na ciężką próbę. W opolskim 

turnieju wystartowały także zespoły 
Skalnych Nowy Targ i szkoły spor­
towej Olivii 35 Gdańsk. W pierwszym 
meczu Orlik grał ze Skalnymi i już po 
kilku minutach przegrywał 2:4. Po za­
żartej walce opolanie potrafili jed­
nak pokonać rywali 5:4. W rzutach 
karnych zanotowano remis i Orlik za- 
inkasował 3 pkt. W drugim spotkaniu 
orlicy wystąpili przeciwko faworyto­
wi imprezy z Gdańska. I znów już po 
kilku minutach rywale prowadzili 3:0. 
Orlik strzelił bramkę, na co goście od­
powiedzieli dwiema i wydawało się, 
że jest już po meczu, jednak powtó­
rzył się scenariusz z poprzedniego spo­
tkania. Orlik strzelił kolejno pięć go­
li i wygrał 6:5, ulegając jednak ry­
walom w karnych 3:4. O zajęciu 
drugiej premiowanej awansem loka­
ty decydował mecz Skalnych z Olivią. 
W meczu był remis 3:3, w karnych 
wygrali Skalni 7:6. Finał już w so­
botę w Nowym Targu.

Orlik: M. Ryszkaniec, M. Wojciechowski - J. Wa- 

nacki, W. Błaszków, B. Bychawski, W. Franczak, 

K. Hirsz, G. Błęka, F. Niekrasz, M. Koziarz, A.

Shorttrack Puchar Polski na „Toropolu”

O nominacje na mistrzostwa
W piątek i w sobotę na opolskim 
sztucznym lodowisku zostaną roze­
grane ogólnopolskie zawody ran­
kingowe oraz Pucharu Polski w łyż­
wiarstwie szybkim - short tracku.

N
a starcie stanie cała krajowa czo­
łówka w kilku kategoriach wie­
kowych. Zawody w oba dni roz- 
poczną się o godz. 9.00 i potrwają w 

piątek do godz. 19.00, a w sobotę do 
12.00.

- Spodziewamy się ponad 150 
uczestników - mówi trenerka Opol­
skiego Międzyszkolnego Klubu Łyż­
wiarstwa Szybkiego Anna Łukanowa. 
- Dla moich zawodniczek są to o tyle 
ważne zawody, że Aida Popiołek i Ka-

Minipiłka nożna Opolska liga halowa

Górę wzięło doświadczenie
W najciekawszym spotkaniu czwar­
tej kolejki CSC prowadziło już z Ma- 
riossem 3-0, ale po trafieniach Bryłki 
i Lubczyńskiego przegrało 3-4.

Grupa A
* ZTS Poczta Polska - Politechnika 

Opolska 6-4 (2-1). Jeleniewski 2, Wo- 
łoszczuk, Maciak, Tkacz, Szepeta - A. 
Łupak 2, Głowacki, Marek.

* Gizet Karo Strzelce Op. - Energo­
budowa 4-4 (1-2). Szczyrba 2, Spiecho- 
wicz, Wienke - Konfisz 2, Kaleta, Plesz- 
czyński.

* LZS Tomiczek Tarnów Op. - Ovi- 
ta Nutricia 1-13 (0-7). Lake - Jerem- 
kowski 4, Kowalczyk 2, Młodawski 2, 
Grabowiecki 2, Krężlewski, Staszewski, 
Johan.

* Mexpol Opole - ECO Opoje 9-4 (4- 
2). Stykała 3, Wójcik 3, Kaliszewski 2, 
Wideł - Baraniecki 3, Lipin.

Najmłodsi opolscy hokeiści równają już do czołówki krajowej.  Kostek, K. Benisz, K. Sieroszewski, Sz. Huncza, 
R Kosidło, M. Kowalczyk, L Sznotala, A. Zeweld, 

M. Olczyk.

W lidze śląskiej żacy młodsi za­
chowali miano niepokonanych, wy­
grywając na trudnym terenie Unii 
Oświęcim 4:1 (2:0, 0:1, 2:0). Żacy 
starsi również liderują w swojej gru­
pie, wyprzedzając jednak Unię tylko 
lepszą różnicą bramek. Na „Toropo­
lu” podopieczni K. Pawłowskiego i R. 
Wacławczyka podejmowali Jastrzębie 

Na „Toropolu” zapowiada się 
zacięta walka o nominacje do 
reprezentowania barw kraju na 
ważnych zawodach.

rolina Stadryniak walczą z Magdale­
ną Gąsior z Nowego Targu i Anną Ro-

1. Gizet 4 10 38-15
2. Mexpol 4 9 40-11
3. Energobudowa 4 8 32-8
4. Ovita 4 7 28-12
5. ECO 4 6 24-27
6. Politechnika 4 3 12-16
7. Poczta 4 3 11-37
8. Tomiczek 4 0 4-63

Grupa B
* ZLK Opole - Toyota-Szic 3-5 (2- 

1). Druszcz 2, Poterkiewicz - Ścisło 2, 
Babik 2, Łaskarzewski.

* PURG Agra Opole - TH Opole 8- 
3 (3-0). Grądowski 3, Grendziak 2, Świę- 
tek 2, Łabuda - Draguć 2, Wilczek.

* Uniwersytet Opolski - Old Gold 
Złotniki 4-3 (2-2). Dominik, Jaźwiec, 
Antosik, Porowski - Klemens, Piecha- 
czek, Walaszczyk.

* CSV Opole - Marioss Opole 3-4 (3- 

i wygrali 6:3 (0:0, 3:1, 3:2). Młodzi­
cy nie sprostali natomiast MUKS-owi 
Janów, przegrywając 1:3 (0:0, 0:1, 
1:2). Juniorzy grali dwumecz z Pod­
halem w Nowym Targu. Podopiecz­
ni H. Wojtynka i A. Kusia, grający tyl­
ko w 10-osobowym zestawieniu, za­
grali jednak nie najgorzej i w drugim 
meczu byli nawet bliscy sprawienia 
niespodzianki. Podhale wygrało 6:0 
(3:0, 1:0, 2:0) i 8:4 (1:1, 4:3, 3:0).

Tadeusz WYSPIAŃSKI

manowicz z Białegostoku o nominację 
na mistrzostwa świata juniorek.

OMKŁSz wystawi do zawodów sil­
ną grupę łyżwiarzy we wszystkich ka­
tegoriach. Oprócz wymienionych po- 
jadą także Aleksandra Janas, Malwina 
Zawada, Natalia Grajcar, Michał Furch, 
Krzysztof Bujalski, Karol Bobowicz, 
który niedawno wrócił ze stażu w Ka­
nadzie, oraz Mariusz Wojnowski. Ry­
walizować oni będą z klubami z Bia­
łegostoku, Torunia, Sanoka, Elbląga i 
Nowego Targu. Na uwagę zasługuje 
także start Krystiana Zdrojkowskiego 
z Białegostoku, który razem z Bobo- 
wiczem ubiega się o nominację na 
igrzyska olimpijskie w Salt Lake City.

Taw

4). Wolański, Nowacki, A. Matkowski - 
Bryłka 2, Hetmański, Lubczyński.

1. Marioss 4 12 22-9
2. Toyota 4 12 30-19
3. PURG Agra 4 9 37-16
4. m 4 6 23-18
5. CSV 4 3 17-18
6. ZLK 4 3 17-20
7. Uniwersytet 4 3 12-36
8. Old Gold 4 0 11-33

Program V kolejki:
Czwartek - grupa A: ECO - Poczta 

(17.00), Politechnika - Tomiczek (18.00), 
Ovita - Gizet (19.00), Energobudowa - 
Mexpol (20.00); grupa B: TT1 - ZLK 
(21.00)

Piątek - grupa B: Toyota - Uniwer­
sytet (17.00), Old Gold - CSV (18.00), 
Marioss - Agra (19.00).

Sab
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Piłka nożna Liga Mistrzów

Ateny pogrążone 
w smutku
Mimo przewagi i kilku wyśmienitych okazji strzeleckich
Panathinaikos tylko bezbramkowo zremisował u siebie z Porto.
* PANATHINAIKOS ATENY - FC 
PORTO 0-0

Panathinaikos: Nikopolidis - Kyriagos, Seitaridis, 

Henriksen, Fissas - Michaelsen (70. Liberopo- 

ulos), Sousa (80. Kolka), Bassinas, Karagounis - 

Konstantinou, Olisadebe (81. Vlaovic) 

Porto: Santos - F. Silva, Andrade, Carvalho, Ibar­

ra - Clayto (78. Soderstrom), Costinho, Paredes, 

Deco, Capucho - Pena (87. R. Silva).

Sędziował Graham Poll (Anglia). Żół­
te kartki: Paredes, Costinho. Widzów 
17 tys.

fensywnie ustawieni gospo­
darze, wśród których od 
pierwszej minuty grał repre­
zentant Polski Emmanuel 
Olisadebe, szybko osiągnęli 

przewagę i z dużą determinacją dążyli 
do jak najszybszego zdobycia bram­
ki. Już w 4. min Karagounis uderzył 
potężnie z 30 m, ale trafił w sam śro­
dek bramki Santosa. Potem na zmia­
nę swojej szansy szukali aktywni Kon­
stantinou i Olisadebe, choć momen­
tami Cypryjczyk zachowywał się zbyt 
samolubnie. W10. min zagraniu gło­
wą Basinasa czarnoskóry Polak zna­
lazł się w sytuacji sam na sam z bram­
karzem, ale nieczysto trafił w piłkę i 
ta poszybowała wysoko nad po­
przeczką. Goście ograniczali się do 
prób kontrataków i strzałów z dy­
stansu, jednak Nikopolidis pewnie bro­
nił uderzenia Deco i Claytona.

Po pół godziny gry dwiema pięk­
nymi akcjami popisał się Konstanti­
nou. Najpierw odegrał do „Emsiego”, 
ale tego zablokował obrońca, a na­
stępnie zbyt mocno wypuścił sobie 
piłkę i z interwencją zdążył bramkarz 
z Porto. W końcówce kolejną dogod­
ną sytuację na zdobycie bramki miał 
Nigeryjczyk z polskim paszportem. 
Jego partner z ataku zagrał futbolówkę 
głową do wychodzącego na czystą po-

Grupa C

1. Real 1 3 3-2
2. Panathinaikos 1 1 0-0

Porto 1 1 0-0
4. Sparta 1 0 2-3

Grupa D

1. Deportivo 1 3 2-0
2. Arsenal 1 0 0-2

Juventus - - -
Bayer -

Zawodnik FC Porto Ibarra (z lewej) walczy o piłkę z napastnikiem 
Panathinaikosu Konstantinou.

zycję Olisadebe, którego w ostatniej 
chwili uprzedził Carvalho.

Druga połowa była nieco słabsza, 
choć nadal warunki dyktowali miej­
scowi. Nastawieni na wywiezienie 
punktu goście umiejętnie blokowali 
dostęp do własnej bramki, często prze­
trzymywali piłkę i z rzadka oddawa­
li strzały z dystansu. Gospodarze nie 
potrafili złapać właściwego rytmu i 
stwarzać sytuacji strzeleckich. W 83. 
min w polu karnym Portugalczyków 
szarżował wprowadzony na boisko za 
naszego reprezentanta Vlaovic, ale po­
gubił się w dryblingu. W ostatnich mi­
nutach meczu gra toczyła się głównie 
na połowie gości, ale zakończyło się 
tylko na trzech rzutach rożnych i nie­
celnym strzale Liberopoulosa.

Grupa C
* SPARTA PRAGA - REAL 
MADRYT 2-3 (1-2)

0-1 Zidane - 20., 1-1 Michalik - 30., 
1-2 Morientes - 36., 2-2 Sionko - 72., 
2-3 Morientes - 73.

Sparta: Cech - Flachbart, Hibschmann, Novot­

ny, Labant - Sionko, Hasek (71. Sloncik), Ja- 

rosik, Michalik (52. Zelenka) - Hartig (78. Pa- 

pousek), Kincl.

Real: Casillas - Salgado, Hierro, Pawon, Carlos 

- Helguera, Makelele, Zidane, Figo - Morien­

tes (82. Mcmanaman), Raul.

Grupa D
* DEPORTIVO LA CORUNA - 
ARSENAL LONDYN 2-0 (2-0)

1-0 Makaay - 9., 2-0 Tristan - 25. 
Deportivo: Molina - Romero, Naybet, Donato - 

Scaloni, Sanchez, Valeron, Silva, Valeron (73. 

Djalminha) - Makaay (49. Pandiani), Tristan (29. 

Amavisca).

Arsenal: Wright (46. Taylor) - Mayer, Campbell, 

Upson, Cole - Ljundberg, Vieira, van Bronckhorst 

(78. Edu), Pires - Wiltord (73. Kanu), Henry.

* JUVENTUS TURYN - BAYER 
LEVERKUSEN (ODWOŁANY Z 
POWODU GĘSTEJ MGŁY)

Sab

Wyniki meczów 1/4 Pucharu Polski

LEGIA WARSZAWA - RUCH 
CHORZÓW 2-4 (1-2)

LKS ŁÓDŹ - WISŁA 
KRAKÓW 2-2 (0-2)

ORLEN PŁOCK - 
LUKULLUS ŚWIT NOWY 
DWÓR MAZ. 1-0 (1-0)

AMIGA WRONKI - 
DYSKOBOLIA GROCUN 
GRODZISK WLKP. 0-1 (0-0)

Piłka nożna Derby w Opolu

Szósty rozdział
W najbliższą sobotę o godz. 17.00 
w Opolu spotkają się miejscowa 
Odra i Włókniarz Kietrz. To już 
szósty mecz derbowy obu drużyn 
w II lidze.

związku ze zmianą kalendarza 
rozgrywek obie jedenastki spo­
tkają się jesieniąpo raz drugi. Po­

jedynek w Opolu będzie miał specjalną 
oprawę, a „NTO”, sprawująca patronat 
medialny i będąca głównym sponsorem 
derbów, ufundowała puchar przechod­
ni. Mecz. sponsorują także: Agencja 
Ochrony Osób i Mienia - grupa „Beta” 
oraz hurtownia „Vitis” z Opola.

Tak było:
16 października 1999

* ODRA OPOLE - WŁÓKNIARZ 
KIETRZ 0-1 (0-0)

0-1 Chałbiński - 88.
Odra: Kopaniecki - Berliński, Rzepa, Szota (54. Ma- 

ciuszek) - Kucharski, Cieśla, Leszczyński, Złotek - 

Niedzielan, Sobotta (66. Weres), Polakowski (74. 

Prochorenkov). Trener Bogusław Baniak.

Włókniarz: Harasiuk - Sala, Sosna, Tumas, Jer­

makowicz - Pawlusiński (46. Makarski), Jasiński, 

Nikodem, Trzeciak - Pilch (66. Kowalczyk), Chał­

biński (90. Rak). Trener Franciszek Krótki.

Sędziował Janusz Oparcik (Radom). 
Żółte kartki: Berliński, Niedzielan - Sa­
la, Pilch, Jermakowicz. Widzów 6 tys.

3 czerwca 2000
* WŁÓKNIARZ KIETRZ - ODRA 
OPOLE 2-0 (1-0)

1-0 Rak - 30., 2-0 Nikodem - 53.
Włókniarz: Żmija - Sosna, Nikodem, Tumas, Jer­

makowicz - Jasiński (48. Krótki), Trzeciak, Szary 

(69. Jakosz), Pawlusiński - Kondzielnik (80. Pilch), 

Rak. Trener Marek Koniarek.

Odra: Kopaniecki - Berliński (62. Maciuszek), Co­

pik, Michniewicz - Kucharski, Czajkowski, Lachowski 

(46. Agbejule), Piechota, Berbelicki - Adeck, Nie­

dzielan. Trener Marian Geszke.

Sędziował Wiesław Dulski (Prze­
myśl). Żółte kartki: Szary, Sosna - Ber­
liński, Kopaniecki. Czerwona: Czaj­
kowski. Widzów 2 tys.

5 października 2000
* WŁÓKNIARZ KIETRZ - ODRA 
OPOLE 1-0 (1-0)

1-0 Makarski-2.

Włókniarz: Wróbel (46. Urbańczyk) - Rak, Niko­

dem, Tumas, Kożuchowski - Jasiński (46. Pajkos), 

Trzeciak, Szary, Hanzel, Makarski (63. Sala) - Pilch. 

Trener Hubert Kostka.

Odra: Kopaniecki - Kucharski (46. Sobotta), Ma­

chaj, Jermakowicz - Berliński, Juraszek, Szczyp- 

kowski, Czajkowski (67. Cieśla), Plewnia - Bału- 
szyński, Żymańczyk (85. Rogowski). Trener Fran­

ciszek Krótki.

Sędziował Wiesław Piotrowicz (Wro­
cław). Żółte kartki: Rak, Tumas, Pajkos, 
Szary - Czajkowski. Czerwona: Tumas. 
Widzów 2 tys.

5 maja 2001
* ODRA OPOLE - WŁÓKNIARZ 
KIETRZ 1-1 (1-0)

1-0 Berliński - 24., 1-1 Trzeciak - 55. 
Odra: Kitowicz - Jermakowicz, Copik, Jagieniak - 

Bałuszyński (65. Sobotta), Berliński (61. Cieśla), 

Juraszek (75. Czajkowski), Staniek, Plewnia - La­
chowski, Żymańczyk. Trener Marcin Bochynek. 

Włókniarz: Warzecha - Tumas, Nikodem, Jakosz, 

Szary - Pawlusiński, Jasiński (85. Pajkos), Ma­
karski (46. Marcinkowski), Trzeciak - Rak, Żemlik 

(65. Kowalczyk). Trener Petr Żemlik.

Sędziował Andrzej Barmosz (War­
szawa). Żółte kartki: Juraszek, Plewnia 
- Nikodem, Jasiński, Marcinkowski, Wa­
rzecha. Widzów 4 tys.

4 sierpnia 2001
* WŁÓKNIARZ KIETRZ - ODRA 
OPOLE 0-2 (0-0)

0-1 Copik - 72., 0-2 Berbelicki - 90. 
Włókniarz: Warzecha - Tumas (84. Kowalczyk), 

Klaczka, Jermakowicz, Jakosz - Drożdż, Sosna (75. 

Harasiuk), Jasiński, Kłoda - Pilch, Tomasiak (46. 
Rak). Trenerzy Petr Żemlik i Wojciech Borecki 

Odra: Kitowicz - Jagieniak, Wyrzykowski, Mich­

niewicz - Golec, Juraszek (90. Berbelicki), Copik, 
Czajkowski, Kucharski - Jończyk (78. Sobotta), Ży­

mańczyk. Trener Marian Kurowski.

Sędziował Michał Nowak (Katowi­
ce). Żółte kartki: Klaczka - Golec, Co­
pik, Czajkowski. Czerwone: Warzecha 
- Czajkowski. Widzów 2300.

Sab

Na derby z „NTO”

Bilet na mecz kosztuje 15 zł, natomiast jeżeli 

w kasie okażą Państwo kupon zniżkowy, który 

zamieścimy w sobotnio-niedzielnym numerze 

„NTO", będzie kosztował 5 zł.
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Wybieramy sportowca i trenera Opolszczyzny

Więcej, coraz więcej
Otrzymaliśmy kolejną partię kupo­
nów i cieszymy się, że nasza zabawa 
spotkała się z tak przychylnym 
przyjęciem. Przypominamy, że swo­
je głosy mogą Państwo nadsyłać do 
21 grudnia.

Sportowcy: Karol Bobowicz (short-track, OMKŁ), 

Janusz Bułkowski (siatkówka, KS Nysa), Paweł Dytko 

(rajdy samochodowe, AOpolski), Irena Czuta-Pakosz 

(l.a.Technik Komomo), Ewa Fliegert (l.a. MLKS Go- 

świnowice), Mateusz Gucman (zapasy, ZKS Górażdże), 

Robert Halicki (wyścigi samochodowe, AOpolski), Grze­

gorz Kleszcz (ciężary, Budowlani Opole), Maciej Klucz­

ka (wyścigi samochodowe, AOpolski), Szymon Ko- 

tecki (ciężary, Budowlani), Katarzyna Krasowska (bad­

minton, Technik Głubczyce), Małgorzata Morsztyn 

(jeździectwo, Lewada Zakrzów), Gabriela Mróz-Czer- 

kawski (koszykówka, Cukierki Brzeg), Rafał Musielak 

(siatkówka, Mostostal), Krzysztof Neugebauer (karate, 

KKK Kluczbork), Konrad Ogórek (gimnastyka, NTG Ny­

sa), Paweł Papke (siatkówka, Mostostal), Marcin Paw­

lak (zapasy. Orzeł Namysłów), Marcin Prus (siatków­

ka, Mostostal), Zbigniew Rektor (siatkówka, AZS Opo­
le), Żaneta Skowrońska (jeździectwo, Lewada Zakrzów), 

Czesław Słodkowski (gimnastyka, NTG), Paweł Soja

(karting, Taboss Kart Nysa), Sebastian Świderski (siat­

kówka, Mostostal), Dilara Wieliszajewa (koszykówka, 

Cukierki Brzeg), Jolanta Wojnarowicz (dżudo, AZS Opo­

le), Łukasz Wolny (karate, Zarzewie Prudnik), Maciej 

Wróbel (rajdy enduro, Tortex Grodków), Izabela Ża­

kowicz (karate, Zarzewie), Kamila Żakowicz (hokej na 

trawie, Krutpol Leszczyński Nysa).

Trenerzy: Janusz Bajorek (karate, ENSO Krapkowi­

ce), Andrzej Brożyna (zapasy, ZKS Górażdże), Tadeusz 

Brudniak (karate, Zarzewie), Paweł Czerepok (siat­

kówka, AZS Opole), Edward Faciejew (dżudo, AZS Opo­

le), Karol Hawel (badminton, Technik), Bolesław Kar- 

dela (ciężary, Budowlani), Anna tukanowa (łyżwiar­

stwo, OMKt), Teresa Małaczyńska (strzelectwo, LOK 

Opole), Mirosław Nawrocki (pitka ręczna. Gwardia 

Opole), Algirdas Paulauskas (koszykówka. Cukierki), 

Krzysztof Pawlak (zapasy, Orzeł), Remigiusz Powroź- 

nik (karate, Zarzewie), Andrzej Sałacki (jeździectwo, 

Lewada), Marian Staniszewski (kolarstwo, LKS Ziemia 

Opolska), Ryszard Szewczyk (ciężary, Budowlani), Ja­

dwiga Wilejfo (łucznictwo. Obuwnik Prudnik), Dorota 

Witos (hokej na trawie, Krutpol Nysa), Mariusz Wroń­

ski (gimnastyka, NTG), Waldemar Wspaniały (siat­

kówka, Mostostal).

Mark

Siatkówka Ćwierćfinał Pucharu Polski

Czwarty finał
Mostostal pokonał KS Nysa i po raz czwarty z rzędu awansował 
do turnieju finałowego rozgrywek. Mostostal jest obrońcą trofeum.
* MOSTOSTAL AZOTY 
KĘDZIERZYN-KOŹLE - KS 
NYSA 3:0 (21,15, 26)

Mostostal: Kardos, Świderski, Serafin, Stan- 

celewski, Szczerbaniuk, Papke, Kubica (libero) 

- Soroka, Dembończyk, Lipiński. Trener Wal­

demar Wspaniały.

KS Nysa: Ratajczak, Bułkowski, Łuka, Sedlacek, 

Krupnik, Hachuła, Kop (libero) - Olejniczak. Tre­

ner Jerzy Salwin.

Sędziowali Andrzej Salomonik (Świd­
nica), Bogusław Kawiak (Warszawa). 
Widzów 1000.

ostostal dwa razy z rzędu się- 
gał po Puchar Polski i jest na 
dobrej drodze, by obronić 
trofeum. Po zwycięstwie nad 
KS Nysa awansował do tur­

nieju finałowego, w którym zagrają czte­
ry zespoły.

Obie ekipy nie zagrały w najsilniej­
szych składach.

- Chciałem sprawdzić dublerów -mó­
wi trener Salwin. - Na „wystawie” za­
grał Ratajczak. Potwierdził, że palce miał 
zawsze niezłe, natomiast ma nadwagę i 
sam się przekonał, że może wchodzić na 
zmiany taktyczne. Choć miał utrudnio­
ne zadanie, bo przyjęcie zespołu było fa­
talne. Sedlacek, choć z nowych zawod­
ników jest w Nysie najdłużej, jest jesz­
cze niezgrany z zespołem, lecz jako trzeci 
środkowy będzie bardzo przydatny. Łu-

Jerzy SALWIN:

- Zespół Mostostalu byt lepszy i gratuluję mu 

awansu do finału Pucharu Polski. Nasza gra 

była niezła, jednak seryjne błędy w przyjęciu 

zagrywki kosztowały nas stratę przewagi i 

decydowały o porażce.

Waldemar WSPANIAŁY:

- Cieszę się, że po raz czwarty z rzędu zespół 

Mostostalu wystąpi w finałach rozgrywek. Ten 

mecz już za nami, a w niedzielę czeka nas 

dużo trudniejsze zadanie, bo pojedynki 

naszych zespołów w nyskiej hali zawsze byty 

zacięte i dramatyczne.

Piotra Łukę (nr 13) skutecznie blokuje Jarosław Stancelewski.

ka miał przestoje w grze, ale w sumie 
wypadł poprawnie. Natomiast Olejni­
czak jest talentem, który będziemy spo­
kojnie kierować i ogrywać.

W Mostostalu całe spotkanie zagrał 
Serafin i wypadł bardzo dobrze. Nato­
miast słaby występ zanotował wracają­
cy po kontuzji libero Kubica.

- Trudno, żeby błyszczał - tłumaczy 
trener Wspaniały. - Trzy tygodnie nie tre­
nował i to widać. Popełnia wiele błędów.

Mecz nie był porywającym widowi­
skiem. Mostostal przed tygodniem wy­
grał w Nysie 3:2 i był zdecydowanym 
faworytem rewanżu. Gospodarze kon­
trolowali wydarzenia na parkiecie i kie­
dy kilka razy siatkarze z Nysy odskaki­
wali kędzierzynianom, ci natychmiast 
zdobywali kilka punktów z rzędu i 
wszystko wracało do normy.

W I odsłonie długo obie ekipy szły 
punkt za punkt. Przy stanie 16:15 moc­
ne podanie Stancelewskiego źle przy­
jął Łuka i Kardos zaatakował z drugiej 
piłki. Potem Stancelewski posłał asa, a 
za moment po kolejnym niedokładnym 
odbiorze Bułkowski zaatakował w aut 
i było 18:14.

Na początku II odsłony goście za spra­
wą zagrywek i ataków Bułkowskiego 
odskoczyli na 7:3. Od tej pory domina­
cja kędzierzynian była widoczna. As Pap- 
kego doprowadził do remisu po 12. „Pap­
kin” wciąż bombardował z zagrywki i 
Mostostal zdobył trzy punkty z rzędu. 
Później asową zagrywką popisał się Se­
rafin, który także dynamicznie zbijał. 
Mostostal wygrywał 17:13.

Najbardziej wyrównany był trzeci seL 
Bojowy Olejniczak dał gościom prowa- 
dze'nie 3:1. Wprawdzie asy Lipińskiego 
i Szczerbaniuka pozwoliły miejscowym 
odrobić straty. Po kolejnym niedokład­
nym odbiorze Kubicy Krupnik zaata­
kował ze środka i przyjezdni mieli pierw­
szą piłkę setową (24:25). Mostostal się 
obronił, a w końcówce błędy gości prze­
sądziły o ich porażce.

Roman STĘPOROWSKI
Pozostałe mecze
I AZS PZU Olsztyn - KS Ivett Jastrzębie 3:1. 

Pierwszy mecz 0:3, awans Jastrzębia.

I Gzami Radom - Polska Energia Sosnowiec 

3:0. Pierwszy mecz 1:3, awans Czarnych.

I Morze Szczecin - Galaxia Częstochowa 2:3. 

Pierwszy mecz 1:3, awans Galaxii.


